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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofudniu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y 1 l i te ra c k i4*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., f drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 z ł , pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
lipca do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukoioy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety LwotoMej 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
& wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej rewidentowi 
rachunkowemu w wyższym Sądzie krajowym 
W Krakowie Rudolfowi S t e n  z ł o wi ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł i cha­
rakter radcy rachunkowego z uwolnieniem 
od taksy.
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PEZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Nadjechały oba poczty, nadjechał na 
wozie Maćko, a oni jeszcze powtarzali: „Ta- 
bńo! Jagu laP  i jeszcze się obejmowali za 
Szyję. Aż gdy wreszcie mieli już do syta po­
witań i okrzyków, poczęła go Jagienka wy­
pytywać :

— To z wojny wracacie? Zdrowiścieaby?
— Z wojny! Co nie mam być zdrów! 

ty? A młodsze chłopaki? Myślę, że zdro­
wo — tak ? Bo inaczej nie latałabyś po le- 
Sle- Ale co-że ty tu robisz najlepszego, dzie­
wczyno?

— Przecie widzicie: poluję — odpo­
wiedziała, śmiejąc się, Jagienka.

Pan Namiestnik przeniósł starszych ko­
misarzy powiatowych: Wilhelma K r e u t z a  
ze Lwowa do Kołomyi, Wincentego P o l a  ze 
Lwowa doBrzeżan, Leopolda B e ł d o w s k i e ­
go ze Skałatu do Buczacza, Kazimierza Bu- 
k o w c z y k a  z Tarnopola do Krakowa, Józefa 
J a g o . s z e w s k i e g o  z Niska do Jarosławia i 
Wiktora D z e r o w i c z a  ze Lwowa do Zło­
czowa ;

komisarzy powiatowych: Juliana F e d o ­
r o w i c z a  z Rohatyna do Lwowa, Jana Tu r -  
k a - N i e w i a d o m s k i e g o  z Jarosławia do 
Lwowa, Edwarda O z e r m a k a  z Kołomyi do 
Lwowa, Jana M ąd z i e l a  z Brzozowa do Wa­
dowic, Stanisława M a r k i e w i c z a  z Liska 
do Niska, Stanisława B o d n ą r a  z Nadwor­
nej do Przemyśla, Michała B o c h e ń s k i e g o  
z Chrzanowa do Strzyżowa, Stanisława Do­
b r o w o l s k i e g o  ze Złoczowa do Tarnopola, 
Włodzimierza K r y n i c k i e g o  ze Śniatyna 
do Gorlic, Piotra P r z y b y l s k i e g o  z Łań­
cuta do Kolbuszowej, dr. Bogusława Am- 
b r o z i e w i c z a  z Husiatyna do Tarnopola, 
Józefa Ś w i t a l s k i e g o  z Gorlic do Jasła, 
Włodzimierza A l b e r t a  z Tłumacza do Ro­
hatyna i Zenona G ł a ż e w s k i e g o  z Podha- 
jec do Jarosław ia;

koncepistów Namiestnictwa: Tadeusza
M i t s c h k ę  z Limanowej do Kałusza, Kon­
stantego D es L o g e s a  z Rudek do Nadwor­
nej, Jana M a j e w s k i e g o  ze Strzyżowa 
do Chrzanowa, Józefa D n i e s t r z a ń s k i e -  
g o z Tarnopola do Brzozowa, Zygmunta 
K r e t s c h m e r a  z Jarosławia do Skałatu, 
Adolfa S t r a ń s k y e g o  ze Stanisławowa do 
Lwowa, Alfreda Juliana Ł ę c z y ń s k i e g o  
z Kolbuszowej do Gródka, Jakóba Józefa K u 1- 
c z y c k i e g o  z Buczacza do Tłumacza, Zy­
gmunta K a r a s i ń s k i e g o  z Brodów do 
Liska, Kazimierza J a w o r c z y k o w s k i e -  
g o z Kamionki do Śniatyna, Mieczysława 
W ę c l e w s  k i e g o  z Trembowli do Lwowa, 
Władysława T y s z k o w s k i e g o  z Grybowa do 
Kamionki, Kazimierza M i c h a l e  w s k i e g o  
z Kałusza do Limanowej, Jana Ł o p u s z y ń -  
s k i e g o  z Zaleszczyk do Stanisławowa, Jó-

— W cudzych lasach?
— Opat dał mi pozwoleństwo. Jeszcze 

przysłał pachołków do tego uczonych i psy.
Tu zwróciła się do swej czeladzi.
— A odpędzić mi ta psy, bo skórę 

podrą!
Poczem do Zycha:
— Oj, też rada jestem, rada, że was 

widzę!... U nas wszystko dobrze.
— A jam to nie rad ? — odparł Zych. — 

Dajże jeszcze, dziewucho, pyska!
I  poczęli się znów całować, a gdy skoń­

czyli, Jagna rzekła:
— Do domu okrutny szmat drogi.... 

takeśmy się za oną bestyą zagnali. Chyba ze 
dwie mileśmy gnali, że już i konie ustawa­
ły. Ale tęgi żubr — widzieliście ?... Ma on 
ze trzy moje strzały w sobie, a od ostatniej 
musiał paść.

— Padł on od ostatniej, ale nie od two­
jej : ten to rycerzyk go ustrzelił.

Jagienka odgarnęła dłonią włosy, któ­
re się jej nasunęły na oczy, i spojrzała by­
stro, lubo niezbyt życzliwie, na Zbyszka.

— Wiesz, kto to jest? — spytał Zych.
— Nie wiem.
— Nie dziwota, żeś go nie poznała, bo 

wyrósł. Ale może starego Maćka z Bogdańca 
poznasz ?

— Dla Boga! to Maćko z Bogdańca! — 
zawołała Jagienka.

I zbliżywszy się do woza, pocałowała 
Maćka w rękę.

zefa N i e s i o ł o w s k i e g o  z Gródka do Lwo­
wa i Bolesława K u d e l s k i e g o  z Kołomyi 
do Podhajec;

praktykantów konceptowych Namiestni­
ctwa: Wilhelma G a w r o ń s k i  e g o  z Prze­
myśla do Kamionki, Maryana J a g u s i ń -  
s k i e g o  z Myślenic do Trembowli, Antonie­
go S c h u l t i s a  ze Stanisławowa do Lwowa, 
Rajmunda M it t e r  a z Białej do Żydaczowa, 
dr. Zygmunta P a d l e w s k i e g o  z Wadowic 
do Zaleszczyk, dr. Stefana T a ń s k i e g o  z 
Wieliczki do Rzeszowa, Józefa I p o h o r s k i e -  
g o - L e n k i e w i c z a  ze Lwowa do Husiatyna, 
Ludwika W y k o w s k i e g o  z Gorlic do Pod­
górza, Łucyana P r e k a  z Żydaczowa do Ja­
rosławca, Zygmunta Ż u k o t y ń s k i e g o  z 
Kamionki do Grybowa, Mieczysława T h u l -  
l i e g o  ze Lwowa do Stanisławowa, Piotra 
B a r a ń s k i e g o  ze Lwowa do Rudek i Ed­
munda J u r y s t o w s k i e g o  ze Lwowa do 
Kołomyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 16 lipca.
Przebrzmiały już wybuchy radości na­

rodu angielskiego, z powodu niedawnego ju­
bileuszu, echa ich jednak drgają jeszcze ciągle. 
Świeżo, wieczorem w ubiegłą sobotę, pięciu 
premierów kolonij wielkobrytańskich było 
wraz z księciem Cambridge i ministrem ma­
rynarki Goschem‘m gośćmi klubu londyńskie­
go St. Georges. Po uczcie p. Goschen wygło­
sił dłuższą mowę, a słowa jego przyjęto z nie­
słychanym zapałem, który znalazł ostatecznie 
wyraz w' gremialnem odśpiewaniu przez bie­
siadników hymnu: Bule B ritannia! Mowa 
ministra była istotnie jakby obliczona na pod­
sycenie patryotycznych uczuć słuchaczy i tych, 
którzy ją w Anglii, tudzież w odległych ko­
loniach W. Brytanii czytać będą — a nowi­
na, jaką p. Goschen obwieścił słuchaczom, 
zapał ten mogła tylko spotęgować. Oto, mi­
nister marynarki angielskiej oświadczył, że 
tegoż dnia odwiedził go premier kolonii przy­
lądka Dobrej Nadziei sir Gordon Sprigg i w

— Toście wy?
— A ja. Jenom na wozie, bo mnie 

Niemcy postrzelili.
— Jakie Niemcy ? Pewnie to z Tatary 

była wojna? Wiem ci ja to, bom się niemało 
tatula naprosiła, żeby mnie z sobą wziął-

— Była wojna z Tatary, ale my na niej 
nie byli, bośmy na Litwie przedtem wojowali: 
i ja i Zbyszko.

— A gdzie jest Zbyszko ?
— Toś nie poznała, że to Zbyszko ? — 

rzekł ze śmiechem Maćko.
— To jest Zbyszko ? — zawołała dziew­

czyna, spoglądając znów na młodego rycerza.
— A jakże!
— Dajże mu po znajomości gęby, — 

zawołał wesoło Zych.
Jagienka zwróciła się żywo ku Zbyszko­

wi, lecz nagle cofnęła się i zakrywszy ręką 
oczy, rzek ła:

— Kiedy się wstydam....
— My się przecie od m ałości znam y! — 

ozwał się Zbyszko.
— A h a ! dobrze się znamy. Pamiętam 

ci ja, pamiętam ! Z ośm roków temu przyje­
chaliście do nas z Maćkiem, i nieboszczka 
matula przynieśli nam orzechów z miodem. 
A wy, jak jeno starsi wyśli z izby, zaraz 
mnie pięścią w nos, a orzechy samiście 
zjedli!

— Nie uczyniłby on teraz tego ! — rzókł 
Maćko. — U kniazia Witolda bywał, w Kra­
kowie na zamku bywał i obyczaj dworski zna.

imieniu kolonii uczynił rządowi Wielkiej Bry­
tanii z tytułu jubileuszu królowej podarunek 
z okrętu wojennego pierwszej klasy, którym 
rząd będzie mógł rozporządzać dowolnie, bez 
żadnego ograniczenia.

Znaczenie tego podarunku jest w obee- 
nej chwili znamienne. Z rozlicznych, dro­
bnych doniesień widoczną jest rzeczą, iż ga­
binet londyński obecnie z całą energią zabrał 
się do przeprowadzenia myśli ściślejszego ze­
spolenia kolonij z krajem ojczystym. Jubi­
leusz królowej Wiktoryi, zgromadzając razem 
przedstawicieli i naczelników rządów wszyst­
kich kolonij wielkobrytańskich, ułatwił prze­
prowadzenie tej myśli w praktyce. Wszyst­
kich premierów ulokowano w jednym hotelu, 
aby dać im sposobność do bliższego ze sobą 
zetknięcia się, oraz aby ułatwić rokowania 
rządu angielskiego z nimi. Podczas też gdy 
inni goście jubileuszowi Anglią dawno opu­
ścili, premierowi© bawią ciągle jeszcze w Lon­
dynie i prowadzą układy w sprawie wytworze­
nia z rozległych dzierżaw angielskich ściślejszej 
jedności państwowej. 0  przebiegu tych układów 
nie wiadomo nic pozytywnego, o llejednak mo­
żna wnosić z rozmaitych ubocznych objawów, 
zawsze jeszcze w łonie naradzających się wal­
czą z sobą dwa przeciwne prądy. Premier 
Nowej Walii południowej (w Australii) sir 
Reid przyznał to niedawno publicznie w lon­
dyńskiej Izbie handlowej, gdy bowiem jego 
kolega, premier Australii zachodniej sir John 
Eorrest oświadczył, że gorącem pragnieniem 
Australczyków jest wstąpić do związku pań­
stwo wegojsprzeci wił się temu p. Reid. iwierdząc, 
że Eorrest w mowie swej nie oddał wiernie 
zapatrywań ludności australskiej. Ludnos'ć ta 
przyzwyczaiła się samodzielnie zarządzać swe- 
mi sprawami i uważa to za tytuł sławy dla 
siebie, że stoi na równej stopie z ludnością 
angielską. Dość jest już węzłów naturalnych; 
ta sama krew, te same dzieje, te same tra- 
dycye i ta sama przyszłość wystarczają; in­
nych węzłów nie potrzeba, — naród austral- 
ski nie pozwoli ich sobie narzucić, mogłyby 
one tylko zaszkodzić raczej niż pomódz.

To powiedział sir Reid w piątek, a po­
darunek kolonii Przylądka Dobrej Nadziei i 
mowa Goschena były w sobotę odpowiedzią 
na tę przemowę. Minister podniósł polityczne 
znaczenie tego podarunku, który jest wyrazem 
uznania wspólności interesów kraju ojczyste­
go i kolonij, a zarazem ze stanowiska strate­
gicznego odpowiada potrzebie, gdyż rząd cen­
tralny będzie wówczas dopiero mógł kolonie

Lecz Jagience przyszło co innego do 
głowy, zwróciwszy się bowiem do Zbyszi , 
spy ta ła :

— To wyście żubra zabili ?
— Ja.
— Obejrzym, gdzie tkwi grot.
— Nie obaczycie, bo mu się całkiem 

pochował pod łopatką.
— Daj spokój, nie prawuj się — rzekł 

Zych. — Widzielim wszyscy, jak go ustrzelił 
i widzielim jeszcze coś lepszego, bo kuszę w 
mig bez korby naciągnął.

Jagienka spojrzała po raz trzeci na Zby­
szka, ale tym razem z podziwem :

— Naciągnęliście kuszę bez korby? — 
spytała.

Zbyszko odczuł w jej głosie jakby pe­
wne niedowierzanie, wsparł więc o ziemię 
kuszę, którą był poprzednio spuścił, naciągnął 
ją w mgnieniu oka, aż zaskrzypiała żelazna 
obręcz, poczem chcąc pokazać, że zna dwor­
ski obyczaj, przyklęknął na jedno kolano i 
podał ją Jagience.

Dziewczyna zaś, zamiast ją wziąć z jego 
rąk, zaczerwieniła się nagle, sama nie wie­
dząc dla czego, i poczęła zaciągać pod szyją 
zgrzebną koszulę, która się była od szybkiej" 
jazdy po lesie otwarła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



najlepiej obronić, gdy pod względem swobody 
rozporządzania sili], zbrojną, będzie miał o ile mo­
żności wolną rękę. Była to aluzya do tego, 
że kolonie australskie pierwsze postanowiły 
przyczyniać się do kosztów utrzymania an­
gielskiej floty wojennej, ale pod tym warun­
kiem, iż okręty kosztem ich zbudowane będą 
użyte tylko na wodach, w sąsiedztwie kolo- 
nij położonych. — Goschen podniósł zaś w 
swej mowie między innemi i to tatze, iż sto­
sunki kolonij ang. uległy dziś już zmianie: pod­
czas gdy dawniej w pobliżu kolonij rzadko 
tylko można było spostrzedz inną banderę,, 
niż angielską, — obecnie kolonizacyjne zapę­
dy innych państw coraz utrudniają sytuaeyę, 
a gdyby kolonie były samoistnemi państwa­
mi, mogłyby się znaleźć niejednokrotnie na­
wet wkłopotliwem położeniu z powodu kwestyj 
i zatargów sąsiedzkich. Mam też nadzieję — 
kończył swą mowę minister — że naczelnicy 
rządów kolonialnych, którzy przypatrywali 
się przeglądowi floty w Spithead, opowiedzą 
naszym współobywatelom w swej ojczyźnie, 
iż okręty te nietylko dowodzą naszej siły, 
lecz przedstawiają także potęgę, która ma u- 
trzymać związek kolonij z państwem.

Czy mowa ministra i podarunek okrę­
tu wywrą spodziewany skutek, to okaże się 
dopiero w przyszłości.

l c. Ł  Krajotej Rady szko ln i
C. k. Bada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 12 lipca b. r . :
1. Zamianować zastępcami nauczycieli 

w gimnazyach: Władysława Trybowskiego w 
Bochni; Apolinarego Mikiewicza w Jaśle ; Ja­
na Krużla w Jaśle; Józefa Bozdolskiego w 
Kołomyi; Stanisława Pardyaka, Karola Sta­
cha, Stanisława Zatheya i Jana Bystrzyckie­
go w gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
Henryka Gawora w Nowym Sączu; Zygmunta 
Cygę w IV. gimnazyum we Lwowie; Broni­
sława Popiela w Bzeszowie; Emila Kłodni- 
ckiego w Samborze; Artura Bafałowskiego w 
Sanoku.

2. Przenieść zastępców nauczycieli w 
gimnazyach: Józefa Krajnika z Bochni do 
gimnazyum św. Anny w Krakowie; Jana Lu- 
baczewskicgo z Sanoka do Brodów; Włodzi­
mierza Trusza z Buczacza do V. gimnazyum 
we Lwowie; Mikołaja Lisińskiego z Jarosła­
wia do Bzeszowa; Antoniego Strzeleckiego z 
Jarosławia do gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie; Jana Paczowskiego z gimnazjum 
św. Jacka do gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie; Antoniego Lenczowskiego z III. gim­
nazyum w Krakowie do Tarnowa; Józefa 
Launhardta z Nowego-Sącza do Bzeszowa; 
Michała Pelczara z Podgórza do Ja s ła ; Jana 
Bakowskiego z gimnazyum akademickiego do 
gimnazyum V. we Lwowie; Cyryla Studziń­
skiego z gimnazyum Franciszka Jlzefa we Lwo­
wie do gimnazyum 111. w Krakowie; Buge--' 
niusza Dyganowskiego z gimnazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie do Jarosławia; Ty­
tusa Łazowskiego z gimnazyum Franciszka 
Józefa do Drohobycza; Michała Krzeczkow- 
skiego z gimnazyum IV. we Lwowie do Ja­
rosławia; Błażeja Jurkowskiego z IV. gimna-
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ZA WINY MŁODOŚCI,
NAŚLADOWANE Z FRANCUSK1E&0.

III.

(Ciąg dalszy).

Podczas, gdy Desgranges oddawał się 
tym retrospektywnym rozmyślaniom, statek 
płynął wzdłuż lasem okrytego przylądka, któ­
ry zdawał się jak murem zamykać jezioro. 
Z drugiej strony, na rodzaju półwyspy zaro­
śniętej gęsto kasztanami i topolami, wznosił 
się zamek Duingt ze spiczastemi wieżyczkami 
i białymi marami. Maszyna świsnęła ostrym 
odgłosem, który wyrwał Filipa z jego marzeń. 
W tej samej chwili usłyszał fotografa poucza­
jącego rodzinę angielską, do której się przy­
czepił :

— Oto Talloires, najpiękniejszy zakątek 
jeziora, ulubiony przez turystów....

Statek okalał przylądek i zakręcił zwol­
na w przystań, ozdobioną winną latoroślą, w 
głębi której stara budowa dawnego klasztoru 
Benedyktynów, przemieniona w hotel, wznosi 
swoje szare mury na tle ciemnej zieleni drzew 
kasztanowych. Pośród winnic i drzew owoco­
wych, jedyna uhca miasteczka ukazywała się 
z błyszczącymi w słońcu gościnnymi dachami 
i tarasami domów.

Po za miasteczkiem i winnicami lesiste 
i skaliste wzgórza wznoszą się coraz wyżej, 
jak ściana zielona, aż do skał nagromadzo­
nych, na których kościół św. Germana wy­
daje sig zawieszony, jak gniazdo mew na

zyum we Lwowie do Bzeszowa; Władysła­
wa Terleckiego z IV. gimnazyum we Lwo­
wie do Jarosławia; Stefana Żydowskiego z V. 
gimnazyum we Lwowie do Jarosławia; Bo­
lesława Błażka z V. gimnazyum do gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie; Adolfa 
Podwyszyńskiego z V. gimnazyum do gimna­
zyum IV. we Lwowie; Jana Fabiańskiego z V. 
gimnazyum we Lwowie do Stryja; Jana Niein- 
cowa z II. gimnazyum do I. gimnazyum wT 
Przemyślu; Ludwika Petryńskiego z Bzeszo­
wa do V. gimnazyum we Lwowie ; Hilaryona 
Grabowicza z Sambora do II. gimnazyum we 
Lwowie; Emila Petzolda z Sambora do III. 
gimnazyum we Lwowie; Józefa Janiowa z 
Sambora do gimnazyum akademickiego we 
Lwowie; Prokopa Mostowicza ze Stanisławo­
wa do I. gimnazyum we Lwowie; Apolina­
rego Maczugę z Tarnowa do Ja s ła ; Józefa 
Wyrobka z Wadowic do Nowego Sącza.

B. Przyjąć do wiadomości mianowania 
nauczycieli w szkołach ludowych: Aleksandra 
Horodyskiego nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Zagrobeli; Izraela Seidenwerga nauczycie­
lem religii izraelickiej w 6-klasowej szkole 
męskiej w Jarosławiu; Wojciecha Gazdeczkę 
starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Skawinie; Zofię Dzikowską nauczycielką młod­
szą 4-klasowej szkoły w Skawinie; Jana Ho­
rnika starszym nauczycielem I. 6-klasowej 
szkoły męskiej w Kołomyi; Karola Janow­
skiego nauczycielem kierującym szkoły 2-kla- 
sowej im. św. Mikołaja we Lwowie; Annę 
Ferenzównę nauczycielką starszą 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Trembowli; Maryę Zamoj­
ską młodszą nauczycielką tejże szkoły; Ada­
ma Wojdałowicza starszym nauczycielem 5- 
klasowej szkoły męskiej w Oświęcimie; Wło­
dzimierza Kotowicza młodszym nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej w Samborze; Jana 
Ligęzę nauczycielem kierującym szkoły 6-kIa- 
sowej męskiej im. Mickiewicza we Lwowie; 
Franciszka Stanowskiego nauczycielem star­
szym szkoły 6-klasowej im. św. Anny we 
Lwowie; Izaaka Sokalera nauczycielem star­
szym szkoły 6-klasowej męskiej im. Czackie­
go we Lwowie; ks. Jana fiudowicza nauczy­
cielem religii gr. kat. w szkole męskiej 5-kla- 
sowej im. św. Marcina we Lwowie; Włady­
sława Wahna nauczycielem starszym 5-klaso­
wej szkoły w Cieszanowie; Sabinę Długo­
szowską młodszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły w Cieszanowie; ks. Franciszka Pałkę 
nauczycielem religii rz kat. w 4-klasowej 
szkole męskiej na Strusinie w Tarnowie; Ba­
zylego Wąsowicza nauczycielem szkoły 1-kla­
sowej w Ułaszkowcach; Józefa Żabskiego nau­
czycielem kierującym szkoły 2-klasowej w 
Uściu zielonem; Pawła Zdunia nauczycielem 
szkoły 1-klasowej w Zarzeczu;' Julię Szoł- 
drównę nauczycielką 1-klasowej szkoły w 
Średniej; Jana Mikułę kierującym nauczycie­
lem 2-klasowej szkoły w Miżyńcu; Bazylego 
Sahajdaka nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Małowie; Michała Mikosia nauczycielem 1- 
klasowej szkoły w Lecce; Paulinę Baygeró- 
wnę nauczycielką szkoły 1-klasowej w Bory- 
czówce; Maryę Soniewicką nauczycielką szko­
ły 1-klasowej w Białam; Albinę Wolską nau­
czycielką 1-klasowej szkoły w Bożance niżnej; 
Michalinę Kwaśniewską nauczycielką szkoły 
1-klasowej w Podhorcach; Stanisławę Bu- 
szczycównę nauczycielką szkoły 1-klasowej w

morskich skałach. Dalej, szpilkowe lasy na­
stępują po uprawnych polach, słońcem ozło­
cone polanki odcinają się żywo pośród aksa­
mitnej zieleni lasów i ciągną się prawie do 
samego szczytu gór, aż do stóp skalistych la 
Tournelle, której złomy do bastyonów podo­
bne przeglądają się w błękitnych wodach je­
ziora, wraz z otaczającem jć półkolem gór 
harmonijnie ugrupowanych.

Filip Desgranges pochwycił swój kufe­
rek i połączył się z podróżnymi, opuszczający­
mi statek. Spojrzawszy po raz pierwszy uwa­
żniej na swoich towarzyszy, udających się 
wraz z nim do Talloires, został uderzony na­
gle ich skupionem obejściem i jednostąjnością 
ubioru, w którein wyglądali świątecznie: mę 
żczyźni byli po największej części w czarnych 
surdutach, panie w ciemnych sukniach. Je­
dnocześnie usłyszał monotonny odgłos kościel­
nego dzwonu i ponure przeczucie serce jego 
ścisnęło.... Natychmiast wysiadłszy ze statku, 
Filip zapytał o drogę do Vivier, człowieka, 
który stał w przystani.

— Ci państwo właśnie tam idą; wska­
żą panu drogę — odrzekł człowiek. Dążą 
wszyscy do Vivier na ‘̂ pochówek.

— Na pogrzeb?... Czyżby pan Marceli 
Diosaz?...

— Tak, panie, umarł przedwczoraj, a 
dziś go chowają.

IV.
Towarzystwo, które wysiedło ze statku, skie­

rowało się na drogę, wiodącą w górę, pomię­
dzy winnice. Filip wszedł za niem na jedy­
ną ulicę Talloires, na której domy, posiada­
jące mało okiem od frontu, nadają miasteczku 
forteczny pozór. Doszedł tak do samego koń­
ca miasteczka i znalazł się przed domem na

Kłaju; Izabelę Będzińską nauczycielką 1-kla­
sowej szkoły w Budzyniu; Franciszka Zie­
miańskiego nauczycielem szkoły 1-klasowej w 
Borkach; Adolfa Ojaka nauczycielem kieru­
jącym szkoły 2-klasowej w Tarnowicy polnej; 
Adama Andresa nauczycielem 1-klasowej szko­
ły w Czeluśnicy; Tomasza Januszewicza nau­
czycielem kierującym szkoły 2-klasowej w 
Kutach starych; Jarosławę Torońską młodszą 
nauczycielką szkoły 2-klasowej w Starem sio­
le; Wacława Kussa nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Toustobabach jP Józefa Pławeckiego 
nauczycielem szkoły 1-klasowej w Łożynach; 
Zofię Łodwińską nauczycielką kierującą szkoły
3-klasowej żeńskiej w Korczynie; Wiktoryę 
Bernacką nauczycielką starszą szkoły 3-kla- 
sowej żeńskiej w Korczynie'; Maryannę Gór­
ską nauczycielką młodszą szkoły B-klasowej 
żeńskiej w Korczynie; Katarzynę Konopczan- 
kę nauczycielką szkoły 1-klasowej w Słon- 
nem ; Józefa Czechowskiego nauczycielem szko­
ły 1-klasowej w Górnej w si; Bonawenturę 
Gaika nauczycielem szkoły 1-klasowej w Wy­
sokiej ; Augustynę Łobodyczową nauczycielką 
młodszą szkoły 4-klasowej w Brzozdowcach; 
Helenę Lorch nauczycielką szkoły 1-klasowej 
w Końskiem ; Emilię Lorch nauczycielka szkoły
1-klasowej w Witryłowie; Michała Wargałę 
nauczycielem kierującym szkoły 2-klasowej 
w Sobowie; Jana Szczepańskiego nauczycie­
lem szkoły 1-klasowej w Szwejkowie; Euge­
niusza Gromnickiego nauczycielem szkoły 1- 
klasowej w Augustówce; Leona Foka nauczy­
cielem szkoły 1-klasowej w Poruczynie; Pa­
wła Dymidasa nauczycielem młodszym szkoły
3-klasowej w Kozowej; Bronisławę Graczyń 
ską nauczycielką starszą szkoły 4-klasowej w 
Sułkowicach; Emilię Wojtowiczową nauczy­
cielką młodszą szkoły 2-klasowej w Nagó- 
rzance; Longina Kornaszewskiego nauczycie­
lem szkoły 1-klasowej w Korościatynie.

4. Zorganizować od 1 września 1897 
jednoklasowe szkoły ludowe: w Wieprzu, w 
Tiapczu, w Mariahilf i w Jaworowie na przed­
mieściu Nakoneczne-Koniec.

5. Przekształcić od 1 września 1897 
szkoły ludowe: pięcioklasową żeńską w Żyw­
cu na sześcioklasową; pięcioklasową męską i 
pięcioklasową żeńską w Kałuszu na sześcio- 
klasowe; dwuklasową w Janowie na trzykla­
sową.

6. Wcielić gminę Stary Żywiec do za­
kresu szkolnego w Żywcu od 1 września 1897.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
inspektora szkolnego krajowego z lustracyi 
seminaryum nauczycielskiego w Krośnie.

KOEESPOIDEICYE

B ru k se la , w lipcu.
(Z wystawy powszechnej: dział sztuki).

II. Zupełnie inaczej w porównaniu z bel­
gijskim, przedstawia się dział sztuki angiel­
skiej na brukselskiej wystawie. Tam indywi­
dualność bije w oczy na każdym kroku. Duma 
angielska i pewność siebie tryskają z każdego 
niemal płótna, a zarazem ta właściwość czy

uboczu stojącym, którego brama na oścież o- 
twarta, pozwalała zajrzeć do środka.

Dom ten, postawiony wśród ogrodu, 
zbudowany był w guście wygodnych domów 
wiejskich sabaudzkich z początku tego stu­
lecia ; stawiany na wysokiem podmurowaniu 
z dachem wystającym, ozdobiony był dwoma 
bocznymi pawilonami, połączonymi za pomocą 
„loggii® z głównym budynkiem. Jedna z tych 
loggii czyli galeryi, na które wychodziły okna 
i drzwi domu, uwieńczona była kapryfolium 
i glicyną i zwrócona w stronę g ó r; — dru­
ga, na południe, miała widok na jezioro i za­
mek Douingt, stojący na przeciwległym brze­
gu. W około domu pełno klombów kwiato­
wych. ocienionych wysokimi platanami, a 
dalej sady, otoczone orzechami i winoroślą, 
schodzące zwolna prawie do samego brzegu 
jeziora. Stojąc u drzwi domu i rzuciwszy 
okiem dokoła, można było sobie pomyśleć, co 
za biesiadą dla oczu mieszkańców tego domu 
musiał być codzienny ten widok.

Ale obecnie kontrast, jaki stworzył spo­
kój i urok tego, co było na zewnątrz, z tern 
co się we wnętrzu domu działo, był prawie 
nie do zniesienia ... Cudowne otoczenie domu 
nawet traciło swój urok w tej chwili, w obec 
nagromadzonych ludzi, przybyłych na smu­
tny obrzęd: dzieci ze szkoły grupowały się 
z jednej strony, dalej pompierzy w galowych 
strojach, wojskowi, wieśniacy, a w najwido- 
czniejszem miejscu zakonnicy i księża.

Prowadzony przez żałobnika, przybra­
nego w długi płaszcz czarny, Filip, ze ści- 
śniętem gardłem wszedł po ciężkich, z kra­
jowego marmuru schodach na pierwsze pię­
tro, każąc się prowadzić do pokoju zmarłego. 
Trumna spoczywała na katafalku, pomiędzy 
czterema świecami zapalonemi, a u stóp tru­
mny stała czara ze święconą wodą. Desgran­
ges, według zwyczaju, pokropił całun aksa-

zaleta, której im na kontynencie najbardziej 
zazdrościmy, a którą naśladując niezręcznie, 
powiększamy zastępy tak zwanych angloraa- 
nó w : równowaga ich umysłu, spokój we­
wnętrzny i zewnętrzny. Harmonia stanowi 
wybitną cechę wszystkich ich kreacyj, a tę 
harmonię usiłują — naśladowańinni. Dlatego 
też „The English ,,style“ ruguje teraz zewsząd 
do niedawna wszechmocny szyk francuski, 
który nawet w Paryżu staje się już mauvais 
genre. Więc też i sztuka, przeniosła się z upo­
dobaniem do krainy „John Bulla", który za­
chowywał się w obec niej biernie dopóki to, 
co uchodziło za „piękno", było wykwitem 
obcego mu kierunku religijnego, lub remini- 
scencyą starożytnego klasycyzmu i świata 
fantazyi teraz jednak za panowania umiar­
kowanego realizmu ocknął się i on nagle, 
i pokazał co umie.

Wszystko też co wychodzi z pod pędzla 
Anglików jest „Up to date“ i odznacza się 
sumiennością obserwacyi, wiernością i pro­
stotą w przedstawieniu, a zarazem siłą, której 
im nigdy i w niczem nie brakowało; prócz 
tego jest w każdym obrazie jakaś mysi prze­
wodnia, wyższa lub prosta, lecz zawsze tak 
jasna, że ją każdy uchwycić może. Oddzia­
ływa to przyjemnie na zwiedzającego te sale, 
tem bardziej, że gdzie indziej nie łatwo z tern 
się można spotkać, a przytem myśli te pod­
stawowe rodzajem swoim wywierają wpływ 
uspokajający i krzepiący. Tu malarz w po­
staciach trzech starców rzemieślników o po­
godnym wyrazie twarzy, z narzędziami pracy 
w ręku, których nazywa „The three founders 
of my family" przedstawia idealnie uszla­
chetniający pierwiastek ciężkiej codziennej 
pracy. Tam znowu pytającemi spojrzeniami 
dzieci piętnuje matkę, mizdrzącą się do zwier­
ciadła. Na innem płótnie, w błędnych oczach 
młodej kobiety o postaci opuszczonej, karmiącej 
dziecko przy drodze, wyczytać można całą tra- 
gedyę tego zwichniętego życia.

Samo przez się rozumie się, że ta har­
monie. górująca nad wszystkiem u Anglików, 
musiała także dodatnio oddziałać na ich kraj­
obrazy; są one też uosobieniem zgody z przy­
rodą, którą odtwarzają. A już gdy przyjdzie 
przedstawić morze, albo świat zwierzęcy, to 
Anglicy mają w tem niezaprzeczenie ostatnie 
słowo, bo tutaj „they know all ebout is“.

Z kolei nas zajmuje rzeźba i to oczy­
wiście francuska — bo ta według zdania 
ogółu dzisiejszych znawców najwyżej teraz 
stoi. Ktoś powiedział, że Francuzi znacznie 
lepiej rzeźbią kobietę niźli dawni Grecy. P e­
wnie chciał przez to wyrazić, że odtwarzają 
ją wierniej i prawdziwi- j — bo u tegocze- 
snych artystów właśnie naga prawda najwyż­
szym ideałem. Lecz w rzeźbie francuskiej 
poza nagą prawdą warto studyować także ob­
jawy duszy a mianowicie śledzić sposób, jak 
rzeźbiarze pojmują i przedstawiają bunt ducha 
ludzkiego przeciw istniejącemu porządkowi 
rzeczy. Temat to może nie zupełnie nowy, 
lecz starzy Grecy w swoich Tytanach, w Edypie 
a nawet w Laokonie nie byli w możności 
przedstawić go w całej grozie, bo nie mieli 
pojęcia, co to jest bunt w obec wyższej siły 

.nad takich bogów, z którymi ich bohaterowie 
byli skoligaceni i żyli za pan brat. — I zna­
lazłem, czego szukałem; nowoczesny bowiem 
udoskonalony tragiczny zatarg duchowy uwy-

mitny, pod którym spoczywało ciało Marce­
lego Diosaz. Łkanie uwięzło mu w gardle na 
myśl, że przybył za późno, aby uścisnąć szla­
chetną dłoń przyjaciela. W wyobraźni jego 
ukazywał się Marceli, idący z nim razem na 
przechadzkę w okolicach Paryża, z górską 
piosenką na ustach ; przypominał sobie jego 
twarz uprzejmą, różową, oczy sprytne, śmie­
jące i małe ciemne wąsiki. I myślał, że ta 
wesołość, uśmiech, bujna żywotność, wszystko 
to leżało teraz zamknięte w tem pudle dębo- 
wem i nigdy już nie zobaczy dziennego świa­
tła .. Wydało mu się, _że wszystko, co w nim 
było żywotności, siły, ochoty do czynu, obu­
mierało wraz z tym towarzyszem lat młodo­
ści i szczęścia, i że prowadząc ciało jego na 
cmentarz, wiedzie także...

— Czy pragnie pan wziąć krepową 
przepaskę? zapytał żałobnik, przypuszczając po 
jego wzruszeniu, że musiał być przyjacielem 
nieboszczyka.

Zaprowadził go do bocznego pokoju, 
gdzie służąca zajęta była ozdabianiem krępą 
kapeluszy, które zaproszeni na pogrzeb po-" 
dawali jej kolejno. Po odbyciu tej ceremonii, 
Filip usunął się do salonu pełnego ludzi, w 
którym story były pozapuszezane i gdzie sierota 
przyjmowała uściski i kondolencye każdego 
nowo przybyłego. Ledwie mógł dojrzeć, po­
między kobietami, które ją otaczały, pośród 
długich welonów twarz młodą z oczami peł- 
nemi łez, zaledwie powstrzymującą łkanie. |
Ukłonił się przed nią, podczas gdy*obrzma- |
no go ciekawemi spojrzeniami, ale zawsty­
dzony swojem popielatem ubraniem, usunął 
się na jedną z galeryj i tam czekał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



datnia w salonie rzeźby franeuzkicj w całej 
pełni postać siedzącej dziewczyny, z głową 
wspartą na rękach, o włosach opadających w 
pewnym nieładzie. Cała poza i twarz sama 
w sobie tak wymowne, że i lilia obok po­
rzucona nic już nowego niedopowiada.

jCzemś w założeniu wprost przeciwnem, 
lecz w wykonaniu dziwnie do poprzedniego 
dzieła dłuta się zbliżającem, jest niewolnik w 
cyrku, do którego tygrys się skrada. Stoi na 
pozór z oczyma w niebo wzniesionemi w po­
stawie pełnej oczekiwania, w rzeczy samej 
jednak w niemej rozpaczy załamawszy ręce, 
czuje zbliżającą się śmierć, choć na tygrysa 
nie patrzy, i ruchem takiej chwili właściwym 
odwraca się od niego, przyczem twarz jego z 
pod łez wyraża całą gamę sprzecznych uczuć 
w tej chwili przedśmiertnej. — Niesłychane 
wrażenie wywołuje również postać skulonej 
jędzy, tak ohydnej w swojej chudości, że lu­
bo nie wrażliwy, z niepohamowanym wstrę­
tem odwracam się od tego nowożytnego oka­
zu „sztuk pięknych11. Temu na wskroś reali­
stycznemu kierunkowi zawdzięcza jednak wy­
stawa arcydzieło w swoim rodzaju: psa śpią­
cego na fotelu, z miną wytrawnego sybaryty, 
delektującego się rozkoszą tej uprzywilejowa­
nej pozycyi.

UjBzem jest malarstwo Francuzów, o tem 
wszyscy dobrze wiemy. Imponują wyrafino­
waną elegancyą, którą całą cywilizowaną i 
cywilizującą się Europę zawojowali. Wszystko 
tu mamy, jak w ostatnim Salonie paryskim. 
Uderza kilka prześlicznych portretów, uroczych 
pejzażów, — choć i kierunek realistyczny, 
tak z charakterem francuskim nielicujący jest 
tu także zastąpiony. Ale zadziwiający dar a- 
symilacyi był zawsze jedną z najżywotniej­
szych dżw gni tego utalentowanego narodu, 
przez co i geniusz francuski oddawna już stał 
się uniwersalnym.

W porównaniu z Francuzami, Włosi wy­
glądają jak żebracy. Kiedy ich stara sztuka 
przeszła niepowrotnie do historyi — nie stać 
ich już od lat wielu na coś samoistnego, cze­
piają się więc cudzej klamki, ce się im nie- 
bardzo udaje; chociaż nie ma drugiego naro­
du w świecie, któryby posiadał równie wiele 
warunków artystycznych. — Tutaj jednak ga- 
lerya ich obok francuskiej wprost mizernie 
się przedstawia.

Hiszpania świeci jeszcze pustkami. Niem­
cy spoczywają na domorosłych laurach, — 
choć są dwie mniejsze międzynarodowe salki 
w których figurują razem z Austryąi innymi. 
Polskich obrazów niestety! nie mogłem się 
dopatrzeć. Pozostaje więc jeszcze Holandya, 
i zdaje mi się, że wyżej stoi od Belgii; bo 
choć na wielu obrazach zwykle jedno i to 
samo, jest jednak pewien odrębny charakter 
w tych widoczkach wydm i młak Geldernu, 
o płatach rdzawej wody, pod niebem ołowia­
nem, na których tylko tu i owdzie szałas, 
młyn lub parę owhe. Mimowoli nasuwa się 
pytanie: jak tam Indzie żyć mogą? choć i 
to prawda, że szczęście mieszkańców nie od 
samej tylko piękności przyrody zależy Ta 
sama bezdenna pustka wieje z ich „marin11. 
Piaski i fale, posępne jak ich niebo, albo 
jakieś zapadłe porciki, o niezgrabnych gęsto 
zbitych łodziach rybackich, lub pojedynczo 
na uboczu gnijących. Jest jednak w tem 
wszystkiem charakter, znakomita technika i 
efekta skromnem wywołane środkami. Nieli­
czne próby oddania tego wszystkiego w ży- 
wem świetle słonecznem, wypadły słabiej,— 
widać, że Holendrzy rzadko mogą studyować 
efekta świetlane.

W dziale tym zasługują jeszcze na uwa­
gę fotografia, publicystyka, afisze i wyda­
wnictwa. Tutaj Belgowie wystąpili na równi 
z innymi narodami, tak co do artystycznych 
pomysłów, jak i co do wykonania. W kary­
katurze jednak przoduje znowu zmysł i hu­
mor Anglików, ich efekta komiczne na polu 
chińszczyzny są niezrównane. J. S.

Z Poznańskiego i Prus 
zachodnich.

(Broszura agitacyjna. — Zakazy zabaw towa­
rzystw przemysłowych. — Zamienienie szkoły 

katolickiej na symultanną).
„Polacy uciskają Prusaków ! Polacy Pru­

sy kolonizują!“ Oto mniej więcej esencya je­
remiad Jacobsona z Lipska, wypowiedzianych 
w broszurze, poświęconej p. Miąuelowi. Już 
ten wykrzyk dostatecznie zaleca i charakte­
ryzuje dzieło. P. Jacobson zajmuje się w 
pierwszym rzędzie kwestyą napływu polskich 
-obotników rolnych do Prus w porze żniw i 
tak p isze:

„Kiedy w 1892 roku pozwolono robotni­
kom polskim z Królestwa i Galicyi szukać za­
jęcia w obrębie Prus, przybyło ich 19.000; 
w zeszłym roku już 30.000 ściągało w porze 
żniw. Wprawdzie robotnicy ci muszą się wy­
nosić z granic Prus w ciągu miesięcy zimo­
wych, — nie przysługuj0 im bowiem prawo 
stałego osiedlania się ; lecz wielu obchodzi 
ustawę, która się zresztą czczą fikcyą okazu- 
je“. Autor nazywa klęską i sromem wpuszcza­
nie robotników z Królestwa Polskiego i Ga­

licyi do Prus. Dopóki robotnicy ci musieli 
mieć pasporty, istniała pewna lama dla emi- 
gracyijć. bo paszporty były z kosztami połą­
czone. Od chwili jednak zniesienia przymusu 
nastąpiła tłumna imigracya. Już Prusy pol­
skim robotnikom nie wystarczają. Pochód ich 
kieruje się na Alzacyą, Lotaryngię, a nawet 
Szlezwig i Holsztyn Robotnik polski wyparł 
niemieckiego, albo za morze do nowego świa­
ta, — aloo na zachód, do prowincyi rdzen­
nie niemieckich.

Polscy koloniści wydzierają Niemcom 
rolę — polski średni stan mieszczański wy­
piera niemiecką kulturę. W samym Poznaniu 
bisko 37 prc. było w 1876 r rzemieślników 
polskich, a kupców 22 prc. Teraz jest rze­
mieślników 50 prc. — a kupców 37 prc. 
Całe wschodnie kresy spolszczeją za lat 20. 
P. Kościelski miał racyę, jeżeli kiedyś oświad­
czył na pewnem zebraniu we Lwowie, że 
Poznań w ciągu 20 lat dojrzeje dla rządów 
polskiego prezydenta regencyi.... Niebezpie­
czeństwo jest wielkie, jeżeli się nadto zważy, 
że emigrujący do Prus robotnicy wypychają 
polską ludność osiedloną w Poznańskiem da­
lej na zachód. I tak ta wędrówka polska o- 
garnęła Westfalię, Hanower, Saksonię! — 
W wszystkich tych prowincyach istnieją pol­
skie kolonie. Niektóre miejscowości, jak n. p, 
Helbra przy Mansfeld ma znamię wybitnie 
polskie. „Na wszystkich krańcach naszej oj­
czyzny odprawiają się polskie nabożeństwa i 
czytają się polskie dzienniki!“ — woła zro- 
spaczony p. Jacobson.

Jak dalece żywioł słowiański — pisze 
dalej autor — wcisnął się wszystkiemi mo- 
żliwemi porami w niemieckie rzemiosła, — 
mogą poświadczyć same szyldy. Za czasów 
księcia Bismarcka w prowincyi nadreńskiej i 
Westfalii — stracili polscy robotnicy chleb. 
Do hut na Górnym Szląsku w braku krajo­
wych, sprowadzano robotników niemieckich 
ze Styryi.... To co innego.

Należy już raz powstrzymać wypieranie 
Niemców ze wschodnich prowincyi państwa 
przez obcych, wrogich niemieckości przyby­
szów woła w końcu p. Jacobson. Następnie 
należy prąd kolonizacyi niemieckiej skierować 
na Poznańskie i to w ten sposób, żeby Niem­
cy mieli zupełną przewagę nad Polakami. 
Jeżeli niemieckość chce równym krokiem kro­
czyć z polonizmem, — potrzeba rok rocznie 
osiedlać w Poznańskiem 4000 niemieckich 
robotników.

Wobec mnożących się wiadomości o zu­
pełnych lub częściowych zakazach zabaw pol­
skich Towarzystw przemysłowych i innych, 
pisze SM es. Volks. Ztg.: „Jeżeli ktoś myśli, że 
tym sposobem się Polaków zgermanizuje, to 
grubo się myli, a owszem skutek będzie zu­
pełnie przeciwny zamiarowi. Przy przyszłych 
wyborach do parlamentu otrzymają gerraani- 
zatorow!e stosowne pokwitowanie".

Ziesztą, twierdzi S ch les^o lks . Ztg., „tn 
ryczałtowe zakazy polegają, jak się zdaje, na 
taj lem rozporządzeniu ministeryalnem1'. Spra­
wdzić togo trudno, ale wiele przemawia za 
prawdopodobieństwem podobnego twierdzenia, 
mianowicie okoliczność, że wyższe władze 
wszędzie zatwierdzają zakazy władz niższych. 
Przypuszczają tedy, że władzom niższym po­
lecono wydawać zakazy wszędzie, gdzie wi­
dzą niebezpieczeństwo narażenia spokoju pu­
blicznego, na mocy znajomości stosunków 
miejscowych z bliska.

Władze te oczywiście korzystają z peł­
nomocnictwa tego w sposób indywidualny, a 
na niekorzyść polskiej ludności mianowicie 
tam, gdzie osobniki rozscrzygające podlegają 
wpływom hakatyzmu.

Berlińska Germania pisze: „Nową nie­
spodziankę zgotowano powiatowi lubawskiemu 
w Prusach zachodnich po znanym zakazie 
landrata, odbywania procesy i Bożego Ciała. 
W oddalonem o 4 kilometry od Lubawy Zło­
towie zamieniła w tych dniach bez ogródki 
królewska regeneya kwidzyńska katolicką szko­
łę na symultanną. Dozór szkolny, ani gmin­
ny nie przeczuł wcale tego prezentu. Do szko­
ły tej uczęszcza 180 katolickich i 10 prote­
stanckich dzieci, a jednak dla owych dziesię­
ciu protestanckich dzieci sprowadzono prote­
stanckiego nauczyciela w miejsce drugiego ka­
tolickiego. Cała katolicka gmina szkolna i do­
zór szkolny założyły protest przeciwko temu 
zsymultanizowaniu szkoły. Pocieszającem jest 
jednomyślne wystąpienie całej gminy prze­
ciwko temu nowatorstwu11.

Z Petersburga.

(Kuratorya trzeźwości w Królestwie Polskiem. — 
Nowe szkoły leśne. — Podróże ministra Jermo- 

łowa. — Żydzi w Finlandyi).
Za pół roku ma być wprowadzony w 

Królestwie Polskiem monopol wódczany i ści­
śle z tą reformą związane t. zw. „kuratorya 
trzeźwości".

Ma to być instytucya, której celem bę­
dzie tworzenie zakładów dla ludu, zastępują­
cych karczmy, a więc herbaciarni, gospód, 
odczytów, bibliotek i czytelni, przedstawień 
teatralnych i t. p.

W uznaniu doniosłości kuratoryj, władze 
rządowe,?jak donoszą teraz pisma petersbur­
skie, postanowiły niedawno powoływać do ży­
cia nie tylko po jednej kuratoryi na powiat i 
po jednej na miasto, lecz w razie petrzeoy, 
w powiatach ludniejszych i miastach wię­
kszych — po kilka, w którym to celu takie 
powiaty i miasta dzielone będą na obwody.

Kwestyą jest wszakże, kto i w jaki spo­
sób ma się zająć utworzeniem takich kurato­
ryj w Królestwie. O ile wnosić można ze 
sprawozdań monopolu tych prowincyj, które 
już monopol wódczany posiadają, a które do­
tąd kuratoryi wytworzyć nie zdołały, inieya- 
tywa wychodzić powinna przedewszystkiem 
od instytucji społecznych miejscowych, zaś 
w braku takich, od tych czynników, które je 
zastępują. W Królestwie naprzykład po mia­
stach z inieyatywą wystąpić powinny, zarzą­
dy miejskie, przez utworzenie specyalnyeh ad 
hoe komitetów, po wsiach zaś — zarządy 
gminne. Samorząd gminny w Królestwie cho­
ciaż posiada rozległe pełnomocnictwa, niestety, 
słabo rozwinięty. Między innemi ma on na­
dany sobie w ustawie organ pełnomocników 
gminnych z pośród inteligencyi, organ pra­
wie wcale nie istniejący ! W obec tak wiel­
kiej reformy, jak monopol wódczany, uważają 
powszechnie za rzecz pożądaną, ażeby naj­
bliższe zebrania gminne rozważyły sprawę ku­
ratoryj i zajęły się wytworzeniem tego szere­
gu zakładów, jakie mają zastąpić karczmy i 
szczepić trzeźwość wśród ludu.

Ministerstwo skarbu zamierza założyć pięć 
nowych szkół leśnych Jedna z nich powsta­
nie w gub. warszawskiej.

Minister rolnictwa, Jermołow, udaje się 
na wystawę do Sztokholmu, po powrocie zaś 
zwiedzi większe fabryki żelaza na południu 
Rossyi, gospodarstwa rybne astrachańskie, ko­
palnie nafty na Kaukazie, oraz gubernię czar­
nomorską. Będzie też prawdopodobnie na wy­
stawie rolniczej w Kijowie, skąd uda się na 
wizytacyę szkół i ferm.

Według zapewnień dzienników rossyj- 
skich, niebawem w Finlandyi będą wpro­
wadzone nowe przejńsy, skutkiem których 
większa połowa żydów, zamieszkałych w 
Finlandyi, będzie musiała wynieść się gdzie 
indziej.

% Francyi.

(Podróż prezydenta rzeczypospolitej do Peters­
burga. — Sprawa panamska. — Wizyta dele­
gatów komisyi panamsbiej u Korneliusza Herza),

Prezydent Rzeczypospolitej Francuskiej, 
jak donosi petersburski Sioiet, bawić będzie 
w Petersburgu przez 4 dni, t. j. od dnia 23 
do 26 sierpnia. W dniu 28 sierpnia Feliks 
Faure przybędzie do Kronsztadu, gdzie do­
kona przeglądu eskadry bałtyckiej, wieczorem 
zaś w Peterhofie odbędzie się obiad galowy. 
Na dzień następny naznaczono urzędowe przy­
jęcie w Wielkim pałacu w Petersburgu, zkąd 
po śniadaniu, prezydent uda się do Peterhofu 
na obiad, wieczorem zaś danem będzie dla 
niego przedstawienie galowe.

Dma 25 sierpnia p. Fehks Faure ma 
być obecnym na śniadaniu, które urządza dla 
niego kolonia francuska, poczem zwiedzać bę­
dzie miasto; wieczorem obiad i bal w Peter­
hofie. Wreszcie ostatniego dnia pobytu pa­
rada wojskowa w Krasnem - Siole i śniadanie, 
powrót do Peterhofu. gdzie odbędzie się obiad 
pożegnalny i odjazd do Kronsztadu.

Podczas pobytu prezydenta w Peters­
burgu zarząd miasta urządza kilka zabaw dla 
marynarzy francuskich i rossyjskich. Z tego 
programu okaz,uje się, że doniesienia, jakoby 
p. Faure miał zamiar odwiedzić Moskwę, 
były błedne.

We Francyi koncentruje się w obecnej 
chwili cały interes polityczny na sprawie pa- 
namskiej i zeznaniach Artona. Sędzia śledczy 
Le Poitte,vin spędził całą niedzielę na studyo- 
waniu zeznań Karola Lessepsa, które nadeszły 
z Lond nu, a niektóre dzienniki zapewniają, 
że będzie on musiał słuchać jeszcze cały sze­
reg nowych świadków, co rozszerzy zakres 
śledztwa.

Trzy dzienniki: Librę Parole, Petite 
Bepubligue i Lanterne pociągnięto do odpo­
wiedzialności za zdradzenie tajemnicy sądowej, 
ponieważ ogłosiły wyjątki z aktów sądowych, 
przedłożonych komisyi parlamentarnej. Zdaje 
się jednakże, że będą od odpowiedzialności 
uwolnione, ponieważ ogłoszenie nastąpiło w 
chwili, kiedy i sam sędzia śledczy nie do­
chował tajemnicy, gdyż wydał dokumenta 
komisyi.

Według telegraficznego doniesienia, de­
legaci komisyi panamskiej Rouanet i Plichon 
1 zyj§ci zostali wczoraj przez Korneliusza 
Herza w Bornemouth nieopodal Londynu. 
Odwiedziny te miały na celu jedynie stwier­
dzić, czy list, który otrzymała komisy? pa­
namska, a w którym Herz, jakoby oświad­
czał, iż gotów jest dać jej wyjaśnienia i prze­
dłożyć akta — jest prawdziwy. Herz, z któ­
rym konferowano trzy kwadranse, przyznał, 
iż list pochodzi istotnie od niego i że zezna­
nia złoży. Delegaci, których nie upoważniono 
do przesłuchania go, zdadzą o tem sprawę

komisyi, poczem z jej ramienia znowu dele­
gaci przybędą do Herza. Rouanet i Plichon 
opowiadają, że Herz przyjął ich leżąc w łó­
żku. Fizycznie podupadł on podobno bardzo, 
ale umysł jego nie stracił nic na świeżościl

Rokowania pokojowe.

W Konstantynopolu obiega pogłoska, iż 
rada ministrów uchwaliła wycofać w najkrót­
szym czasie wojsko tureckie z Tessalii, a na­
tomiast obstawać przy linii granicznej, utwo­
rzonej przez rzekę Peneios, i że zgodziła się 
za zezwoleniem sułtana na obniżenie odszko­
dowania wojennego na 6 milionów funtów. 
Sułtan miał rozkazać ministrom, aby ukoń­
czyli w najkrótszym czasie rokowania poko­
jowe i bez włoki podpisali preliminarya po­
kojowe.

Berlińska Nordd. Allg. Ztg., omawiając 
przebieg rokowań pokojowych, twierdzi, że 
na razie najważniejsza jest kwestyą, o ile o- 
bawa wybuchu fanatyzmu muzułmańskiego, 
skutkiem uległości sułtana w obec Europy, 
jest usprawiedliwioną i powtaiza przy tem do­
niesienie Munch. Allg. Ztg., że sułtan z ka­
żdym dniem traci na popularności, i że obe­
cnie może liczyć jedynie na swoją gwardyę 
przyboczną.

W kołach ambasadorów oczekiwano, iż 
wczorajsza rada ministrów poweźmie uchwa­
ły, uwzględniające żądania mocarstw.

K R O M K A

Lwów, 16 lipca.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Otrzymali z rąk ks. Biskupa ordy- 
naryusza święcenia w dniu 7 b. m. subdyako- 
natu, w dniu 9 b. m. dyakonatu, w dniu 11
b. m. presbyteratu następujący alumni semina- 
ryum dyecezyalnego: Garbacki Teofil, Horawicz 
Stanisław, Jasiewicz Tadeusz, Kędra Władysław, 
Kwolek Antoni, Lasocki Leonard, Medycki Bo­
lesław, Miętus Antoni, Moszkowicz Jan, Mular­
czyk Jan, Nowiński Józef, Różański Zdzisław, 
Stachurski Tadeusz, Szajer Michał, Szpila Józef, 
Szufa Stanisław, Szurek Józef, Świątek Ernest 
Turkiewicz Władysławy Wilczewski Franciszek, 
Wojnar Józef, Wojtas Michał.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Feigen- 
baum, ■ rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

Pp. Józef Sldbanowioz Matkowski, rodem 
z Firlej ówki w Galicyi i Oktawian Jakób Pile­
cki z Potoka w Galicyi, otrzymali na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień < oktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Wyścigi cyklistów we Lwowie, od­
będą się w niedzielę, dnia 18 b m. o godz. 4 
popołudniu na nowym torze, poza parkiem Stryj- 
skim.

— „Siała" urządza w niedziele 18 b. m. 
na rzecz funduszu inwalidów, wdów i sierót 
przedstawienie amatorskie patryotycznej sztuki 
„Gwiazda Syberyi", w połączeniu z towarzyską 
zabawą w ogrodzie własnym. W razie niepogody 
przedstawienie i zabawa odbędą się w saii 
„Skały".

— „Jedność", Stowarzyszenie katolickich 
robotników urządza w niedzielę 18 b. m. zaba­
wę towarzyską na Pohulance (wchód przez bro­
war p. Kleina) z następującym programem: 
O godzinie 3 rozpocznie się koncert kapeli „Har­
monii", nastąpią zabawy towarzyskie, jak: gra 
w obręcze, gra piłką, tańce, koło szczęścia, kosz 
szczęścia, strzelanie z flobertu o nagrodę. O go­
dzinie 6 „niespodzianka". O godzinie pół do 8 
przedstawienie amatorskie, odegrane przez człon­
ków „Jedności". Wstęp dla członków od osoby 
10 ct., dla gości przez członków zaproszonych 
15 ct. Dzieci w towarzystwie rodziców mają 
wstęp wolny. Wstęp jedynie, za okazaniem za­
proszenia. Bufet i restauiacya we własnym za­
rządzie. Odbycie zabawy oznajmi wywieszona cho­
rągiew z lokalu Stow „Jedność", ul. Ormiań­
ska 30, tamże można zgłaszać się po zaprosze­
nia codziennie między 7 a 10 wieczorem.

— Zapomogi. Wydział centralny Tow. 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłow­
ców „Rodzina", ogłasza niniejszem konkurs, ce­
lem udzielenia zapomóg stypendyjnych dla dzieci 
członków rzeczywistych, tudzież dla pozostałych 
po nich sierót. Uczniowie rękodzieł i przemysłu 
mają pierwszeństwo przed innymi.

Podania odpowiednio udokumentowane bez 
stempla, wnosić należy tylko za pośrednictwem 
właściwego oddziału do wydziału centralnego we 
Lwowie do dnia 30 września r. b. Później wnie­
sione podania nie będą mogły być uwzględnione.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
we, Janusz Kaczor-Batowski, nauczyciel wyższej 
szkoły realnej, przeżywszy lat 27. Zmarły był 
bratem znanego artysty-malarza, Stanisława Ka- 
czor-Batowskiego.

W Czerniowcach, Józef Pietschmann, se­
kretarz Wszechnicy, pizeżywszy lat 46.

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 lipca 1897.



— Ghnacli Muzeum przemysłowego h
Komisya sędziów dla rozstrzygnięcia projektów 
budowy gmachu Muzeum przemysłowego, złożona 
z pp.: Małeckiego, Zacharyewicza, Rawskiego, 
Zajączkowskiego, Zimy, Sarego, Gorgolewskiego 
i Kuhna, poleciła projekt prof. Bizanza.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gim- 
nazyum w Brzeżanach odbył się pod przewo­
dnictwem p. Walentego Kozioła, c. k. dyrektora 
IV. gimnazjum we Lwowie, w czasie od 2 do 
8 lipca włącznie. Do egzaminu przystąpiło 26 
uczniów publicznych i 2 eksternistów.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bieder 
Abraham, Bielski Władysław, Bilecid Jan, Bu- 
chelt Teofil, Czechowicz Mieczysław, Eckert Lu­
dwik, Florer Michał, Janowicz Hipolit, Jary- 
mowicz Michał, Juński Stefan, Kohlberger Mie­
czysław, Korduba Włodzimierz, Kowalski Wło­
dzimierz, Matłachowski Jan (z odznaczeniem), 
Monciebowicz Eugeniusz, Omeiss Grzegorz, Pa- 
szczyński Stanisław, Płoszczak Kajetan, Radłow- 
ski Hieronim, Rawicz Salomon, Rupp Jakób 
(z odznaczeniem), Siengalewicz Roman, Stobiecki 
Józef, Wygoda Benedykt i eksterniści: Majewski 
Antoni, Ma^esch Feliks, razem 26 abituryentów.

Przeznaczono do egzaminu poprawczego po 
wakacyach 2 uczniów publicznych.

Dnia 9 b. m. po nabożeństwie odbyło się 
uroczyste rozdanie świadectw w obecności przed­
stawicieli duchowieństwa, władz rządowych i 
autonomioznych i grona nauczycielskiego.

—  Iwonicz. W zakładzie kąpielowym w 
Iwoniczu bawiło do dnia 12 b. m. rodzin 517, 
osób 1231.

— Wykopalisko. W powiecie kaliskim 
w lesie należącym do Bronczyna — jak donosi 
Gazeta Kaliska  — wykopano garnek gliniany, 
zawierający wiele srebrnych monet z końca X i 
z początku XI wieku wybornie zachowanych, 
oraz sztaby srebra topionego, wszystko wagi 
około 8 fnt. Pomiędzy monetami znajdują się 
piękne okazy z czasów Henryka bawarskiego, 
angielskie, Kanuta i Etelreda, czeskie: Bolesła­
wów I, II i m , oraz Udalryka, Bernarda sa­
skiego, cesarzy niemieckich Ottonów, 2 sztuki 
monet Kufickich, wyroby galanteryjne srebrne, 
pochodzenia arabskiego i wiele innych.

— Handlową Akademię w Pradze
czeskiej, ukończyli pp.: M aryan Duszyński z 
Krakowa i Juliusz Krzysztofowicz, słuchacz praw 
z Dubowic.

™ Składki na pomnik Mickiewicza 
W Warszawie zostały onegdaj zamknięte z po­
wodu, że doszły już do zamierzonej sumy 200.000 
rubli. Zamknięcie ogłasza następująca odezwa 
komitetu budowy pomnika:

Komitet budowy pomnika Mickiewicza za­
wiadamia , że w dniu dzisiejszym składki 
na pomnik doszły do wysokości dwóch kroó stu 
tysięcy rubli, to jest cyfry, przez inicyatorów 
projektu za dostateczną uznanej, a przez władzę 
dozwolonej, i przeto komitet listę składek na ten 
cel zamyka.

Wyrażając w odezwie, wzywającej do skła­
dek, nadzieję, że „ofiarność ogółu będzie nie 
tylko hojną, lecz i powszechną", wiedzieliśmy z 
góry, iż suma powyższa z łatwością się zbierze. 
Rzeczywistość jednak przeszła oczekiwania wszyst­
kich, którzy w składaniu tej czci geniuszowi na­
rodowemu szukali odpowiedzi na pytanie, czy 
ogół nasz umie czcić swoich wielkich? Od daty 
naszego wezwania do składek ogół polski złożył 
całkowitą sumę w ciągu dwóch niespełna mie­
sięcy. Te wymowne listy składek, w których 
rzesze „maluczkich" skupiły się ze swemi ofia­
rami obok ludzi możnych, stworzyły najwspa- 
malszy, przez swą moralną podniosłość, pomnik 
dla Mickiewicza.

Pierwsza więc część zadania spełniona.
Mamy też wiarę, że widomy znak tego po­

wszechnego hołdu, pomnik z granitu i bronzu, 
nie zawiedzie oczekiwań społeczeństwa. Komitet 
bacznie licząc się z warunkami, w których działa, 
oraz ze śŁodkami, którymi rozporządza, niczego 
nie pominie, aby godnie odpowiedzieć przyjętym 
na siebie obowiązkom.

O postępach swej działalności, mianowicie 
o faktach dokonanych i rezultatach osiągniętych, 
komitet nie omieszka zdawać sprawę publiczności.

Warszawa, 14 lipca 1897.
Za przewodniczącego Członek-sekretarz komitetu 

A . Kłobukowski. Z . Wasilewski.

— Trzęsienie ziemi. W Lublanie one­
gdaj nad ranem dało się uczuć trzęsienie ziemi, 
które trwało 6 sekund. Stwierdzono liczne, dość 
znaczne uszkodzenia publicznych i prywatnych 
budynków. Kilka kominów spadło na ulice. 
W murach starych i nowych domów okazały 
się rysy i szczeliny. O ile do godziny 11 było 
wiadomem, nikt nie jest ranny, ani nie donie­
siono o stratach materyalnych większych roz­
miarów. Przed silniejszem trzęsieniem ziemi o 
godz. 6, dało się uczuć o godz. 4 małe wstrzą- 
śnienie.

—  Pięćdziesiąt milionów marek po­
datku spadkowego, żąda skarb państwa Badeń- 
skiego od ks. Maksa Egona Fiirstenberga, re­
zydującego w Czechach, który odziedziczył ma­
jątek po ks. Egonie Fiirstenbergu z Badenu. 
Książę spodziewał się, że posiadłości ziemskie, 
stanowiące ordynacye książęcą, będą wolne od 
podatku; badeńskie władze podatkowe żądają

wszakże opłaty od całego spadku, co jest obecnie 
powodem sporu prawnego.

— Zastrzelona na scenie. Nowy wy­
padek, którego przyczyną stał się jeden z owych 
„mistrzów w strzelaniu", popisujących się na 
rozmaitych scenach i arenach, wydarzył się obec­
nie w Rzymie. Wjednem z „cafes cliantant'‘*na 
Via Nazionale, popisywała się niejaka miss Tay­
lor ze swym mężem Steinerem, mistrzowskiem 
strzelaniem do rozmaitych celów. Strzelano z końca 
ogrodu, ponad głowami publiczności do celu sto­
jącego na scenie. Gdy strzelba trzy razy z rzędu 
odmówiła wystrzału, wybiegł Steiner za kulisy 
po nową. Schodząc ze sceny z bronią w ręku, 
Steiner potknął się w pospiechu i upadł, strzelba 
wypaliła, a pocisk trafił śpiewaczkę Biankę Levi, 
która na miejscu padła trupem. Wśród publicz­
ności powstało niesłychane wzburzenie. Niezrę­
cznego strzelca natychmiast aresztowano.

N o t i i  I M i - a r M y c M
Przewodnik naukowy i literacki,

bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: I. Śniatyń- 
szczyzna. (Przyczynek do etnografii krajowej) przez 
Fr. Ksawerego Mroczka — n . Zoryan Dołęga 
Chodakowski (Adam Czarnocki) jego życie i praca, 
przez Fr. Rawitę - Gawrońskiego. — III. Wspo­
mnienia z 1830/31 r., przez Jana Bartko­
wskiego. — IV. Przyczynki do historyi litera­
tury nowohebrajskiej w Polsce w XVII i XVIII 
w., przez M. Weissberga. — V. Krzemieniec. 
Z dziejów oświaty w Polsce (1805 — 1832) 
przez Michała Rollego. — VI. Marcin Śmigle- 
cki i jego traktat o lichwie. Przyczynek do hi­
storyi ekonomiki polskiej XVI. wieku przez Zy­
gmunta Gargasa. — VII. Kronika literacka. (Dr. 
Hofler Alois : „Psychologie" — omówił prof. dr. 
Kazimierz Twardowski).

W krakowskiej Szkole sztuk pięknych
nastąpiło onegdaj zamknięcie roku szkolnego 
przyznaniem nagród uczniom. Nagrody otrzymali:

1) W szkole rysunków prof. Cynka: me­
dal srebrny uczeń Dunajewski Włodzimierz. Me­
dale brązowe: Bujko Bolesław, Iloff Wacław, 
Karszniewicz Jerzy, Rusiecki Bazyli.

2) W  szkole rysunków prof. Malczewskiego: 
medal srebrny uczeń Kurylas Józef. Medale brą­
zowe : Bernadzik Jan  i Ostrowski W ładysław.

3) W szkole rysunków prof. Unierzyskiego: 
medal srebrny Nowakowski Aleksy. Medale brą­
zowe : Kowalewski Bronisław i Grabowski Adam.

4) W szkole malarstwa prof. Axentowicza: 
medale srebrne: Zarzycki Andrzej i Bąkowski 
Jan. Medal brązowy: Stobiecki Stanisław.

5) W szkole malarstwa prof. Wyczółkow­
skiego : medal złoty Wejss Wojciech. Medale 
srebrne : Kamocki Stanisław, Pieńkowski Ignacy, 
Gawlikowski Ryszard, Karpiński Alfons i Kutew 
Christo.

6) W szkole krajobrazów prof. Stanisław­
skiego : medale srebrne : Dunajewski Włodzimierz 
i Trusz Jan. Medale brązowe: Karszniewicz Jerzy 
i Puszet Ludwik.

7) W szkole rzeźby prof. Dauna: medal 
złoty Breyer Tadeusz. Medal brązowy : Ostrowski 
Stanisław.

Ho Szkoły uczęszczało w roku ubiegłym 
73 uczniów.

„Pan Tadeusz" na scenie. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że wkrótce na scenie „Ba­
gateli", jednego z teatrzyków warszawskich, wy­
stawiony będzie „Pan Tadeusz" Mickiewicza, w 
przeróbce scenicznej p. L. Solskiego, artysty tea­
tru krakowskiego.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 15 lipca).

Na wstępie posiedzenia zawiadomił prze­
wodniczący prezydent miasta, dr Małachow­
ski, że urlopy otrzymali radni pp.: Walichie- 
wicz, Cybulski, Witosławski, Gerstmann, Ba­
ranowski, Goldmann, Gostkowski, Jonasz, Te- 
renkoczy, Kalina. P. Lukas odczytał nastę­
pnie zaproszenie rady administracyjnej mu­
zeum narodowego polskiego w Rapperswylu 
na inauguracyę mauzoleum, w którem złożo- 
nem zostanie serce Kościuszki. Uroczystość ta 
odbędzie się 11 merpnia.

Następnie uchwalono utworzyć 10 sty- 
pendyów po 100 zł. dla uczniów gimnazyum 
polskiego w Cieszynie.

Prezydent miasta przypomniał przy tej 
sposobności, że w r. 1895 rada m. Lwowa 
wyznaczyła pięć stypendyów po 100 zł. dla 
uczniów gimnazyum cieszyńskiego i rozda­
wnictwo ich oddała Macierzy szląskiej.

Z Kole' uchwaliła Rada zakupić za 
200 zł. 800 egzemplarzy „Pieśni Janusza" 
Wincentego Pola.

„Związkowi rodzicielskiemu" zezwolono 
urządzić boisko gimnastyczne na plącu powy-

stawowym i udzielono na ten cel subwencyi 
w kwocie 300 zł. Uchwalono dalej obniżyć 
poziom górnej części ulicy Sykscuskiej.

W sprawie odpoczynku niedzielnego w 
biurach magistrackich postawił prof. Thullie 
wniosek: W niedziele i zwykłe święta praca 
trwa tylko dwie godziny, od 10-tej do 12-tej, 
w oba zaś dni Wielkiejnoey i Bożego Naro­
dzenia, oraz w pierwszy dzień Zielonych 
świąt biura będą zupełnie zamknięte. Uchwa­
ła w tym przedmiocie z powodu braku kom­
pletu — nie zapadła.

JULIUSZ ZEYER.

'mmi p o d i a .
(IE3 i z e ł o ż y ł  E3. I 3.)

(Ciąg dalszy).

Zarumieniło się dziewczę i na twarzy 
jej zjawii się gniew. Rzuciła naczyniem w 
wodę, jakby obraz mój roztrzaskać chciała, 
podocnie, jak ja  sam uczyniłem w lesie.

— Odejdź, zuchwalcze! — zawołała. — 
Odejdź, jeśli nie chcesz, abym cię znienawi­
dziła !

Jęła wołać Hersylii i pospieszyła do do­
mu, który w blaskach słonecznych biało ja ­
śniał między drzewami. A ja zgnębiony na­
głym jej gniewem, wyszedłem szybko z o- 
grodu i uciekłem do lasu, gdzie, głowę śród 
mchów ukrywszy, płakałem, płakałem tak 
długo, aż zasnąłem.

Leżałem noc całą jak zabity. Gdym się 
zbudził nareszcie, jechała już jutrzenka na wo­
zie przez srebrno-ingliste niebo, oświecając 
sobie drogę różowo płonącą pochodnią. Łanie 
stały nademną i patrzały wiernemi oczami 
na mój znowu budzący się smutek. Przy 
przebudzeniu zdawało mi s ę, że obraz Po- 
mony rozpływa się przed memi oczami, a je­
dnak nie przypominałem sobie, abym go we 
śnie był widział. Ale z pamięci zaiste, ani 
na okamgnienie mi nie znikł. Poszedłem 
pi zez las, który rosami na mnie dżdżył, rzu­
ciłem się w toń małego jeziorka pod drze­
wami, i rzeźwość mi wróciła. Zjadłem nieco 
owoców leśnych, i uczułem znowu siłę i na­
dzieję. Rozmyślałem o tern, jakby się znowu 
ukazać Pomonie. Nie spodobałem się jej w 
postaci wczorajszej. Rada na to była łatwa. 
Wczoraj byłem zapewne zbyt poważny i doj­
rzały. Przybrałem tedy postać męża znacznie 
młodszego i mniej zamyślonego. Twarz moja 
zdała się lekko tylko przez słońce pozłoconą, 
oczy były jak jasne wody, w których miesiąc się 
przegląda, a włosy miałem jakby przesiane 
promieniami światła. Odziałem się w długą, 
piękną, bogato przepasaną szatę, z miękkiej, 
białej materyi, wieniec z liści winogradowych 
zdobił me skronie. Tak wszedłem do starego 
ogrodu, w którym Pomona mieszkała.

Zdumiałem się. Stała znowu u krynicy, 
patrzyła uparcie w jej toń, a usta jej szepta­
ły coś, jakby zaklęcia czy śpiew czarodziej­
ski. Nie spostrzegła mię, aż gdym tuż przy 
niej stanął. Zachmurzyła się i rzekła: — Kto 
cię wpuścił do cichej mej siedziby? Czyliż 
Janus nie jest już bóstwem ochraniającem 
wejście ?

— Przebacz — rzekłem. — Wiatr o- 
tworzył wrota, i nie oparłem się chęci obej­
rzenia twojego ogrodu. Jak ty hoduję i miłuję 
drzewa. Są przyjaciółmi mymi, a ja ich czci­
cielem. Kłaniam się też w pokorze duchom 
przebywającym w nich.

Twarz jej wyjaśniła się.
— Bądź tedy pozdrowion w ich imie­

niu, — rzekła. — Kto jesteś?
— Jestem bratem męża, który wczoraj 

był tutaj i rozgniewał cię. Prosił mnie, abym 
mu u ciebie wybłagał przebaczenie. Byłaś o- 
krutna, wygnałaś go. Cierpi wielce.

— Byłam przykra — odpowiedziała Po­
mona. — A ostatecznie winnam mu dzięki, 
naprawiał tak gorliwie połamany płot ogro­
du! Idź tedy w pokoju i powiedz mu, że mu 
przebaczam i dziękuję.

Skinęła mi ręką, jak na pożegnanie. 
Ja wszakże nie zwracałem uwag:, że mię w 
ten sposób do odejścia zachęcała, i rozgląda­
łem się po ogrodzie. Nagle krzyknąłem bo­
leśnie i chwyciłem się za czoło, a gdy z prze­
strachem na mnie spojrzała, zaszlochałem.

— Biada, co za bó l! Pszezoła mię tak 
mocno ukąsiła, że zdaje mi się, iż zaraz przy­
tomność stracę!

Ze współczuciem urwała szybko Po­
mona jakiś liść, przystąpiła do mnie i rzekła:

— Prędko, prędko, ten liść ochłodzi o- 
gień twej ra n y !

— Przez wszystkie bogi — zawołałem — 
odwróć oczy. Ale zapóźno już! Już ugodziła 
strzała z oczu twych w duszę m oją! Ach, coś 
uczyniła ? Serce moje krwią broczyć nigdy nie 
przestanie!

Była tak zdumiona, iż nio zauważyła, 
że ją za rękę wziąłem; opamiętała się wszakże

zaraz i wyrwała mi ją. Zastąpiłem jej drogę 
i szybko mówić począłem:

— Brat mój jest szorstki, nie dziw mu 
się, pasuje się z eiężkiemi grudami roli, z któ­
rej pracą chleb wydobywa! Chodzi za płu­
giem i pogania ociężałe swe woły. Ja wszakże 
znam tylko kwieciem wieńczone drzewa, tylko 
całowane przez słońce Winogrady, pnące się 
od wiązu do wiązu i rozwieszające czarownie 
bursztynowe i ametystowe swe grona.... Drzewa 
moje rozkołysanemi koronami w uścisk biorą 
się wzajem, kwiaty mego ogrodu tchną roz­
koszą bogów.... Wody śpiewają tam, a mech 
miękki nęci do spoczynku.... O, pójdź ze mną, 
Pomono! Na drzewie życia jest słodki owoc, 
zwą go miłością! Na usta ludzi i bogow spływa 
upajające wino pocałunków! O, daj mi pić je 
z twych ust, ty cudna, gwiezdna, czysta!

Wyciągnąłem ku niej ręce, ale ona wy­
sunęła się znowu. Wstyd purpurą oblał jej 
twarz.

— Ty, podstępny, nieszczery mężu, — 
zawołała. — Myślisz, że wkradniesz mi się 
do serca, jak wkradłeś się do mego ogrodu? 
Wypędzam cię — i nienawidzę cię gorzej, 
niż twego brata!

Była tak rozjątrzona, odwróciła się ode- 
mnie z takim wstrętem widocznym, że wszel­
kie naleganie byłoby daremne, i smutnie wy­
szedłem tedy raz jeszcze z ogrodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Glosy publiczne.

Odezwa.
W roku 1900 upływa 25 lat od czasu 

otwarcia Zakładu sierót i ubogich ś. p. Stani­
sława hr. Skarbka w Drohowyżu.

Poważny zastęp wychowańców i wychowa­
nie opuścił od tego czasu mury Zakładu drono- 
wyskiego, a zajmując dziś samoistne w społe­
czeństwie stanowiska, mają do zawdzięczenia 
wielkodusznemu ś. p. Fundatorowi, że dozwolił 
im otrzymać bogobojne wychowanie i wykształcić 
się w zawodowej pracy, która utrzymanie im i 
ich rodzinom zapewnia.

Nie wąipimy, że każdy z wychowańców i 
każda z wychowanie, powodowani naturalnem 
uczuciem wdzięczności, pragną tę ćwierćwiekową 
rocznicę istnienia Zakładu drohowyskiego uczcić 
w sposob odpowiedni. Działając też w ioh myśli, 
przystąpiliśmy do zawiązania komitetu, który ma 
się zająć obchodem ówierćwiekowego jubileuszu 
Zakładu i uczczeniem pamięci Stanisława hr. 
Skarbka.

Idzie tylko o właściwe- zjednoczenie zamia­
rów i sił i o wybranie formy, w jakiej cześć 
dla ś. p. wielkodusznego fundatora ma być 
uwiecznioną.

Wzniesienie przed gmachem zakładowym 
pomnikowego posągu z dobrowolnych składek 
wychowańców i wychowanie, wydawałoby się 
rzeczą najodpowiedniejszą. Może być jednak, że 
wola większości składających datki wskaże inny, 
właściwszy cel uczczenia pamięci fundatora.

Odzywamy się przeto do wszystkich wy­
chowanków i wychowanie Zakładu drohowyskiego, 
aby porozumiewając się pomiędzy sobą i zawią­
zując w razie potrzeby lokalne komitety, rozpa­
trzyli sprawę ówierćwiekowego jubileuszu Zakładu 
drohowyskiego i zbierali fundusze, które w imie­
niu komitetu przyjmować będzie dyrekeya Za­
kładu sierót i ubogich w Drohowyżu i lokować 
je w odpowiedni sposób, aż do chwili użycia.

W stosownym czasie, po rozważeniu na­
desłanych życzeń i ocenieniu funduszów, jakie 
będą do rozporządzenia, wzmocni cię komitet 
członkami, przybranymi z pomiędzy samychże 
wychowanków Zakładu i poweźmie stanowczą 
uchwałę co do sposobu uczczenia pamięci Fun­
datora i wyznaczenia dnia na uroczystość jubi­
leuszową,

Wychowańcy i wychowanice Zakładu dro­
howyskiego! Spieszcie z datkami, mającymi 
stwierdzić wasze uczucia wdzięczności dla fun- 
dacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka i nadsyłajcie 
szczegółowe daty z waszego życia po opuszczeniu 
Zakładu, aby można było przedstawić krajowi 
dokładny obraz jego ówierćwiekowej działalności.

Nadsyłane datki ogłaszać będzie komitet 
od czasu do czasu w pismach publicznych z wy­
mienieniem dawców.

W Drohowyżu, dnia 28 czerwca 1897. 
Komitet jubileuszowy: Ks. Lewandowski. Ste- 
pek, Włodek, Konstanty Bauer, dr. Kraetsch- 

mer, Osadziński.

GOSPODARSTWO I HAlIDEL
Towarzystwo rybackie w W. Ks. 

Poznańskiem. Towarzystwo to, założone 
przeszło rok temu, celem podniesienia rybo- 
łostwa w W. Ks. Poznańskiem, miało docho­
du około 4.700 marek. Rząd dał 1.200, pro- 
wineya 800, izba rolnicza 1.000, członkowie 
złożyli około 1.700 marek. Jako nadzwyczajni 
członkowie mogą do Towarzystwa należeć 
rybacy z zawodu, leśnicy i ludowi lauczycie- 
le, którzy płacą tylko 2 marki rocznie. Człon-



ków jest około 800. Towarzystwo postanowi­
ło podnieść stan ryb w wodach publicznych. 
Aby praca szła podług planu, więc w pierw­
szym roku istnienia Towarzystwa postanowio­
no zająć się zbadaniem natury wód w W. 
Es. Poznańskiem. Dotychczasowe badania w 
powiatach babimojskim, międzyrzeckim, rnię- 
dzychodzkim, poznańskim, gnieźnieńskim, gro­
dziskim, nowotomyślskim, szamotulskim, czarn- 
kowskim, wieluńskim, chodzieckim i bydgo­
skim wykazały, że jeziora w owych powia­
tach służą głównie sandaczom, węgorzom i 
rakom ; w ogóle sandacze i raki można hodo­
wać we wszystkich wodach Księstwa, we 
wszystkich zaś stawach można hodować kar­
pie. Liczne strumyki, wpadające do Brdy, 
Noteci, Warty i Prosny nadają się do ho­
dowania pstrągów. Mianowicie Brda i jej do­
pływy nadają się do hodowania wszystkich 
gatunków pstrągów. Także sieje coregonus 
maraena utrzymałyby się przez lato w Cybi- 
nie i w górnej Bogdance, jako też w zim­
nych jeziorach w Szamotulskiem i Między- 
chodzkiem, gdzie się sieje już znajdują.

Towarzystwo założyło na Wilczaku, 
przedmieściu Bydgoszczy, w tamtejszych sta­
wach zakład zarybku łososi, pstrągów, roz­
maitych gatunków siei, sandaczy, węgorzy, 
karpi i raków. Ikry tych ryb jest tam kilka 
milionów, które osadzono głównie w Łobżon- 
ce, Brdzie, dalej w jeziorach kruświckich, 
Gople, w powiecie międzychodzkim, a także 
w kanale bydgoskim. W przyszłym roku je­
szcze więcej ikry nasadzą.

Towarzystwo płaci nagrody za tępienie 
szkodników ryb, mianowicie wyder i czapli. 
Za zabicie wydry płaci 5 marek, za zabicie 
czapli 50 fen. W zeszłym roku zapłacono 795 
marek za zabicie 159 wyder i to w obwo­
dzie poznańskim 70, w bydgoskim 89 wyder, 
prócz tego 10 marek za zabicie 38 czapli. 
W okolicy Wilczaka zabito także 4 mewy 
morskie, wyjadające ikrę.

Losy serbskie. Główna wygrana 90,000 
franków padła na seryę 1346 nr. 5, druga 
wygrana 10 000 franków padła na s. 4.569 
nr. 4, trzecia 3.500 franków na s. 1 346 
nr. 35, po 1.000 franków wygrały s. 1.173 
nr. 14 i s. 1346 nr. 34, po 500 franków wy­
grały s. 1.970 nr. 3, s. 4569 nr. 25 i s. 
5044 nr. 10.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11 "35 do 11 '40, loco Ołomuniec
10-55 do 10'65, loco Berno-W iedeń
10 65 do 10'75, na sierpień loco Aussik
11-40 do 11-45, cukier w kostkach pri­
ma 35-— do 35-25, secunda 34-75 do 35-—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16 -50 
do 16'60. Nafta kaukazka transito Tryest
4-50 do 4‘75, galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

T a r g  z b o i o w f .

Lwów, 16go lipca, pszenica 8 '— do 
8'25 zł., żyto 5-75 do 6-— , jęczmień bro­
warny 5'50 do 6— -, jęczmień pastewny 5‘50 
do 6‘—, owies 6-— do 6'40, rzepak 11-— 
do 1150, groch 5 — do 8 '—, wyka —■— do
4-75, nasienie lniane — •— do — ■— , nasie­
nie konopne — "— do — •— , bób — •— do 
— •— , bobik— ■— d o — '—, hreczka —■— do 
do — '—, koniczyna czerwona galic. — ■— 
do —"—, szwedzka — •— do —"—, biała 
— -—  do — , tymotka — do — —,
a n y ż  do —  , kukurudza stara 5-—
do 5'50, nowa — •— do — , chmiel stary 
— •— do — ■— , chmiel nowy na termina 
— •— do — •—, spirytus gotowy —'— do
 , na termin — •— do — "—, Waranty
—•— do — •—.

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

Prager Abendblatt donosi: Namiestnik 
w Czechach hr. Coudenhove zawiadomił ko­
mitet wystawy w Bodenbach, źe wśród da­
nych okoliczności nie może przybyć do Bo­
denbach na otwarcie tamtejszej wystawy.

Według depeszy z Pragi, w obee do­
niesień dziennikarskich zapewniają ze strony 
autentycznej, że na zasadzie przeprowadzo­
nych dochodzeń stwierdzono, iż konna straż 
bezpieczeństwa nic zelżyła nikogo podczas o- 
statnich zajść w Chebie. Straż ta jest zbyt 
karna, aby dała się unieść w podobnych wy 
padkach.

Na posiedzeniu rady gminnej w Gracu 
burmistrz złożył oświadczenie, że w skutek 
istniejących ustawowych przepisów prezy- 
dyum rady gminnej nie może zaniechać speł­
niania spraw poruczonego zakresu. Następnie 
przyjęła rada dwie rezolueye, odnoszące się 
do zajść w Chebie.

Król Chrystyan duński odjechał wraz z 
małżonką onegdaj z Gmunden przez Lubekę 
do Kopenhangi.

Z Budapesztu donoszą, że celem przeciw­
działania stosowanej upornie przez opozycję 
obstrukcyi w węgierskiej Izbie dep. postano­
wiono postarać się przedewszystkiem o zmianę 
regulaminu Izby. W pierwszej linii ma być 
rozszerzoną władza prezydenta, a dalej ma 
być postanowionem, że ao uchwały na zam­
knięcie dyskusyi wystarczy ilość 100 posłów.

O wypadku któremu uległ cesarz Wil­
helm ogłaszają następujące szczegóły: W nie­
dzielę d. 11 b. m. po nabożeństwie, które się 
odbyło na yachcie „Hohenzollern1*, stojącym 
obecnie w porcie Odde, udał się cesarz na 
tylną część statku, aby oglądnąć ztamtąd wi­
dok na brzegi lądu. W tej właśnie chwili 
majtkowie pod dozorem podoficera, zdejmo­
wali wielkie opony płócienne, osłaniające ma­
szty przed dymem z kominów. Jedna z tych 
ciężkich opon odczepiła się zbyt prędko, i 
pchnięta wiatrem z przodu okrętu dmącym, 
spadła prosto na monarchę, który był ubrany 
w lekką marynarską czapkę Jednocześnie 
krótki postronek, przywiązany do płótna, ude­
rzył cesarza w lewe oko. Cesarz, który zrazu 
uczuł silny ból, poszedł do swej kajuty i kazał 
nałożyć sobie przepaskę. Za radą przybocznego 
lekarza położył się następnie do łóżka, aby 
uniknąć zakrwawienia oka. Przebieg gojenia 
oka jest obecnie normalny.

Podług najnowszych rozporządzeń, cesarz, 
który zaniechał dalszej swej podróży po kra­
jach północnych, przybędzie do Kiel dnia 
17 b. m.

Im bliższy jest dzień 24 b. m , w któ­
rym rozstrzygną się losy o stowarzyszeniach, 
tern mocniej zapewniają organa narodowo- 
liberalne, że stronnictwo ich stać będzie nie­
wzruszenie na dotychczasowem stanowisku. 
Co więcej, organ tego stronnictwa N at. Ztg. 
porusza myśl połączenia się stronnictwa na­
rodowo-liberalnego z partyą wolnomyślną, 
celem wspólnej akcyi przeciw przygotowującej 
się reakcyi.

Prasa agrarna domaga się od rządu dal­
szych kroków przeciw strejkującej giełdzie, 
a w pierwszej linii natychmiastowego zam­
knięcia berlińskiego rynku zbożowego.

Z powodu zmiany regeneyi w Lippe- 
Detmold wystosował cesarz Wilhelm do swe­
go szwagra byłego regenta księcia Adolfa 
Schaumburg-Lippe telegram, w którym mię­
dzy innemi powiedziano: „Twoje panowanie 
przyniosło bezwątpienia szczęście pięknemu 
temu krajowi; lepszego i godniejszego pana i 
panującego, Detmold nigdy nie dostanie. Za­
syłam najserdeczniejsze cesarskie podziękowa­
nie za wierność, z jaką urząd swój sprawo-

Nowy regent hr. Ernest Lippe-Biesterfeldt, 
który wkrótce odbędzie uroczysty wjazd do 
Detmold, ogłosił już proklamacyę, w której 
oświadeza, że objął rządy księstwa Lippe i 
panować będzie na podstawie konstytucyi i 
praw krajowych.

Według oficyalnych zapewnień z Peters- 
Durga nie ma ani słowa prawdy w tem, co piszą 
dzienniki angielskie, jakoby pomiędzy rządem 
rossyjskim a japońskim doszło do poważnych 
zatargów z powodu sprawy koreańskiej. Ani 
zatargów, ani nawet oziębienia stosunków nie 
ma wcale i stosunki obu rządów są obecnie 
jak najbardziej serdeczne.

Zaprzeczają również pogłoskom o zmia­
nach w rossyjskiem ciele dypłomatycznem.

Z Belgradu, z wiarogodnej strony zape­
wniają, że pogłoski, rozpowszechnione w osta­
tnich dniach o rzekomej mobilizacyi serbskiej 
armii, są zupełnie zmyślone.

Z Saloniki donoszą do Politische Corres- 
pondew, że w starciu, jakie zaszło w nocy 5 
lipca na granicy turecko-serbskiej, w pobliżu 
Krajowy, między tureckim oddziałem patrolu­
jącym a serbskimi strażnikami granicznymi, 
zginął komendant tureckiej patroli i podoficer 
a 4 żołnierzy zostało ranionych. W przeciw­
stawieniu do wiadomości serbskich, odnoszą­
cych się do tego faktu, Turcy głoszą, że po­
wodem starcia była umyślna zaczepka ze stro­
ny serbskich żołnierzy.

Medyolański dziennik Perseveranza do­
nosi, że następca tronu włoskiego ks. Neapo­
lu wyjeżdża w lipcu na 10 dni do Bossyi, 
aby jako gość cara być obecnym na mane 
wrach rossyjskiego wojska, w towarzystwie 
niemieckiego cesarza. Wracając, zatrzyma się 
książę w Berlinie.

ksze załogi, odbyły się przeglądy wojska przy 
uczestnictwie licznych zastępów publiczności.

Poseł francuski w Bukareszcie przyjmo­
wał z powodu święta narodowego, członków 
francuskiej kolonii, którzy chcąc dać wyraz 
sympatyom dla Bumunii, postanowili zrzec 
się zwykłego bankietu, a koszta jego prze 
znaczyć na dotkniętych powodzią w Bumunii.

W Paryżu zapewniają, że ks. Ludwik 
Napoleon, pułkownik gwardyi rossyjskiej, do 
stał urlop na czas pobytu w Petersburgu ce­
sarza Wilhelma, lecz będzie na stanowisku 
podczas pobytu prezydenta Faure’a w Peter- 
hofie. Według innej wersyi ks. Ludwik Na­
poleon właśnie, aby uniknąć spotkania się z 
prezydentem Faurem, wziął urlop do końca 
sierpnia w charakterze dowódcy pułku gwar­
dyi rossyjskiej.

Figaro wydelegował do Szwajcaryi zna­
nego pisarza francuskiego, Tissota, dla widze­
nia się z Numą Drozem. Podczas interviewu 
Numa Droz miał oświadczyć, że ma własny 
program uspokojenia Krety, ponieważ od dłuż­
szego czasu studjował wyspę i jej ludność. 
Zdaniem jego, Kreta powinna być całkowicie 
neutralną. _______

W londyńskich kołach poinformowanych 
utrzymują, że będzie zwołana europejska kon- 
ferencya do Berlina lub Wiednia, aby wystą­
pić przeciwko amerykańskiej polityce cłowej.

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej 
we środę wniósł Chamberlain przeprowadze­
nie drugiego czytania billu o budowach ma­
rynarskich i oświadczył, że bill ten żąda na 
rozszerzenie portu w Dover 3 i pół miliona 
funtów; dalej projektowane jest powiększenie 
warsztatów marynarki w Hong-Kong, zbudo­
wanie grobli morskiej w Gibraltarze i kilka 
mniejszych robót. Preliminarz na rok bieżący 
wynosi 3,300.000 funtów. Następnie uchwa­
liła Izba bill w drugiem czytaniu bez głoso­
wania.

Na wczorajszem znowu posiedzeniu Izby 
gmin powiedział Curzon, iż mocarstwa oświad­
czyły się przeciwko wzmocnieniu wojsk tu­
reckich na Krecie. Zdaje się, że Porta poczy­
niła już kroki właśnie celem wzmocnienia 
swej załogi na wyspie.

W Anglii rozpoczęło się wielkie bezro­
bocie robotników zajętych przy budowie ma­
szyn, z powodu odrzucenia przez fabrykan­
tów żądania ich, aby zaprowadzić 8 godzinny 
dzień pracy bez obniżenia wynagrodzenia. 
Sto tysięcy robotników, rozporządzających
350.000 "funtów szterl. kapitału w komitecie 
centralnym, zawiesiło roboty. Najbardziej do- 
tnięte są bezrobociem warsztaty okrętowe w 
Londynie i Glasgowie. Fabrykanci wykończają 
ostatnie roboty z pomocą robotników, niena- 
leżących do bezrobocia. 140 fabryk zamknięto, 
tylko niektóre mniejsze zgodziły się na żąda­
nie robotników ustanowienia 8-godzinnej ro­
boty przy tej samej zapłacie.

Przebieg francuskiego święta narodo­
wego, t. j. obchodu rocznicy zburzenia Bâ  
st.ylli, był — jak donoszą z Paryża, także 
na prowincyi we Francyi wszędzie spokojny 
i poważny. Wszędzie, gdzie znajdują się wię­

Powstańcy kubańscy, uchodząc z pro­
wincyi Hawanny, za pomocą bomby dyna­
mitowej zabili 43 żołnierzy hiszpańskich, a 
50 ranili.

Według doniesień ze źródeł hiszpań­
skich, wielu przywódców powstania przyjęło 
amnestyę i wyraziło swą uległość gen. Wey- 
lerowi. "_______ __________

Z Waszyngtonu donoszą, iż przy nara­
dach delegatów Izby reprezentantów i senatu 
tamtejszego kongresu spodziewają się osią­
gnąć rychłe porozumienie co do drugorzę­
dnych szczegółów bilu taryfowego, największa 
jednak trudność polega na wybitnej różnicy 
zdań co do głównych punktów, a mianowicie 
taryfy od cukru i bawełny.

Według depeszy ze stolicy Transvaalu, 
Pretoryi, yolksraad transwaalski przyjął przez 
aklamacyę unię z rzecząpospolitą Oranje.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 lipca. Wiener Zeitung o- 

głasza: Najj. Pan nadał zarządcy drukarni 
Władysławowi Janowi W e b e r o w i  we Lwo­
wie, w uznaniu jego pożytecznej zawodowej 
działalności, złoty Krzyż zasługi.

Wiedeń, 16 lipca. Fremdenblatt pisze: 
Wiele dzienników wiedeńskich zajmuje się 
od pewnego czasu rozszerzaniem pogłosek o 
przesileniu ministeryalnem, pogłosek, tyczą­
cych się jużto tylko Szefa gabinetu hr. Ba- 
deniego, już też poszczególnych członków Bzą- 
du, albo wreszcie także całego gabinetu. Je­
steśmy upoważnieni stwierdzić, że wszystkie 
te doniesienia są zupełnie bezpodstawne, po­
dobnie jak dalsze doniesienia, jakoby pomię­
dzy członkami gabinetu miały istnieć różni­
ce w zapatrywaniach. Z tego powodu tak­
że przytaczanie na wyrywki poszczególnych 
członków gabinetu i stawianie ich w przeci­
wieństwie do całości, polega na nieznajomo­
ści rzeczywistych stosunków, której ofiarą

padają niezasłużenie niektórzy PP. Ministro­
wie.

Zresztą, dość pstre listy kandydatów, w 
których osobistości należące do najsprzeczniej­
szych kierunków politycznych, częścią jedne 
pomieszane z drugimi, częścią odrębnie, by­
wają jednym tchem wskazywane jako mężo­
wie najbliższej przyszłości, dowodzą, z jak 
niejasnego i sprzecznego osądzania położenia 
dzisiejszego wynikają wszystkie te kombi­
nacje.

Odpowiadałoby to o wiele bardziej poli­
tycznym potrzebom chwili, gdyby publicysty­
ka, skoro wszystkie dotychczasowe manifesta- 
cye polityczne mimo różnorodnego ich chara­
kteru, były w gruncie rzeczy przecież tylko 
negatywnej natury, ze swojej strony także do­
łożyła trudów do tego, by ułatwić porozumie­
nie między narodowościowemu sprzecznościa­
mi, oparte na zasadzie pozytywnej. Trudy i 
czas byłyby wówczas lepiej zużytkowane, ani­
żeli przez kolportowanie czczych przypuszczeń, 
które pozbawione są wszelkiej podstawy. Bo- 
zwój stosunków politycznych może i nadal 
zaznaczyć się jedynie w kierunku ugodowym, 
ponieważ Bząd musi wytrwać przy zapatry­
waniu, iż zadaniem jego, mimo dotycnczaso- 
wych doświadczeń, jest na drodze, która wy­
daje się mu odpowiednią, z uiezmniejszonym 
zapałem, dążyć do ustawowego uregulowania 
stosunków narodowościowyoh w Czechach, 
chociaż stronnictwa w tak drobnej tylko mie­
rze były dotąd Bządowi pod tym względem 
pomocne.

W iedeń, 16 lipca. Najj. Państwo odje­
chali wczoraj po południu do Ischl. Przed 
południem udzielał Najj. Pan posłuchań pu­
blicznych a na audyencyi prywatnej przyjął 
c. i k. ambasadora przy dworze włoskim, 
br. Pasettiego.

Karłowice, 16 lipca. Dzisiaj odbyło 
się pierwsze posiedzenie serbskiego kongresu 
kościelnego, na którem patryarcha Branko- 
wicz omawiał jego zadania, podnosząc, że 
przedłożone mu projekta nie pochodzą od 
któregokolwiek stronnictwa, ale mają jedynie 
na celu dobro kościoła serbskiego. Kongres 
winien okazać się godnym niezmiennej łaski 
Monarszej. Kongres wśród żywych okrzyków 
„Żivio“ uchwalił wybrać komisyę, która ma 
się zająć stylizacyą adresu do Tronu.

Moskwa, 16 lipca. Najd. Cesarzowiczo- 
wa-Wdowa Stefania udała się wczoraj w od­
wiedziny do wielk. księcia Sergiusza i jego 
małżonki do Ilinskoje, Jej ces. i król. Wyso­
kość przed przybyciem do Moskwy zwiedziła 
poprzednio Niżny Nowogród, Kazań i Samarę.

Konstantynopol, 16 lipca. Na wczo­
rajszą konferencyę ambasadorów przybył tu­
recki minister spraw zagranicznych Tewfik 
basza i złożył w imieniu sułtana i rady mi- 
nisteryalnej oświadczenie, które pozwala przy­
puszczać, iż Turcya nie będzie odtąd robiła 
trudności w załatwieniu kwestyi pokoju. Dzisiaj 
zbierają się ambasadorowie ponownie na kon­
ferencyę.

Konstantynopol, 16 lipca. Francuski 
ambasador, Cambon, odjechał ze swą mał­
żonką do Marsylii skąd powróci za dwa ty­
godnie.

Konstantynopol, 16 lipca. Urzędownie 
donoszą, że wielki wezyr Dżewad basza mia­
nowany został komendantem wojsk tureckich 
na Krecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 16go lipca 1897, godzina 

10 minut 40 Akcye kredytowe 368-50, Akcje 
kolei paistwowej 35L25, Akcye tytoniowe 

— , Anglo - austryackie — —, Union- 
bank —•—, Południowej 85-50, Benta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 240 — , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 60, Napoleondor —•— , Buoel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58-70-—, Alpine 
124-90 Usposobienie spokojne.

W ied eń , 16go lipca 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
125 60, Węgierskie akcye kredytowe 397-— , 
Akcye anglo-austryackie 159-—, Akcye ban­
ku Union 299 50, Akcye kolei południowej 
85-57, Losy tureckie 59 90, Akcye kolei pań­
stwowej 350-75, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 285-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinaeyjne z 1889 r. 98 '—, Akcye 
tytoniowe 16L50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-60, Akcye kolei Ebentał 
261-25, Akcye banku dla krajów koronnych 
240-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-75. Akcye banku związkowego 258 75, 
Bubel papierowy 1-27 —, Węgierska renta 
papierowa 100 20, Kredytowe ziemski 451-— , 
Kredyty 368 50, Rimamurania 254 50. Uspo­
sobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor M8111 KfGCilSWiGCti.



0
Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje p-zy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. D la ubogich od godz. 9 10 przed po­

łudniem bezpłatnie. 539

Adwokat krajowy
dr. Klemens Sokal

otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 13.

L ekarz dr. K. Zgórski
mieszka obecnie ul. Kopernika 1. 16.

Telefon nr. 17. 395

Przyjechali do Łwows
dnia 14 lipea 1897 
HOTEL GEORGE.

PP . L. CLński z Okna, P . br. Romaszkan ze 
Stanisławowa, L. hr. Michałowski z Witkowie, Wł 
Kozłowski z Zabłoeiec.

HOTEL IMPERIAL.
PP. M. hr. Fredro z Wybranówki, W. Gerst- 

mann z Kryg. M. Smoleński ze Sbałatu, F. Słonecki 
7, Żóikwi, S. Aszkenazy z Warszawy^ J . Podlewski 
z Czernielowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Hr. Tarnowska z Tarnówka, J. Zienie- 

wicz z Daszawy, Dr. Zaorska z Buska, J. Kossak z 
Krakew a, A. Stankiewicz z Wolicy, Hr. Kruzen- 
stern z Niemirrwa.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzi? odnowiony (F. Prokseh).

PP. D. Tworkowski z Kowania, K. Ziębicki z 
Przemyśla, j .  Szymczak z Berlina, A. Marcinek z 
Poznania, M. Radziechowski z Wołynia, J . Hackel 
z Pragi.

Wystawy i 1
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 c t , w niedziele wolny.

Jtneh pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Pociąg
posp. | omb.
przych. o g.

510

8 04 
3 30

-- 7-S0

7 50
-- 7-52
-- 8-05
-- 8-15
-- 825
-- 9-10

10-35
-- 115

1-30 —

— 1-40

1-50 —

2*15 —

2*30 —

_ 5-25
— 5-35

— -5-45

— 6-00

— 6 55

— 800

8-15
8-45

8-49
— 9-01
_ 910

— 930

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

— 12-10

d o  L w o w a
Pociąg

posp. | osob.
odeh. o g.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa; 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa. 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy). W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez; 
Przem yśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W ieania, Berlina, Wrooławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórosmezo, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
7, Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 23 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyś 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kórosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny 
Kopyczyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

I  -- 4-40

5-20
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

— 8-55

— 920

_ 9-25
-- 9-40

10-05

— 10-27

_ 10-45
— 1-04

1*55 _
2*08 --

— 2 31
2-40 —

2*50 —

305
— 3-15

3-27— 3-40
— 4-40
— 6-45

7-05— 7-25—. 7-30
— 7-47— 7-48
— 8-50

- 10-30

10-50 —

_ 11-00

1 “
11-27

z e  L w o w a

Nocne
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ramkami. — Biuro _ „ ____ . . .  Ł __
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i N ad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów^ Mozo Laborczę (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 

Podwysokiego
Do Iekan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Cbyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Janowa
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan.

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja, 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuenowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów,), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

tn r r r r r  Czas średnio-europejski różni się odj czasu lwowskiego o 361 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 36 m inut ezasu lwowskiego.

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu'
kieszonkowym.

Do

Do

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 16. lipea 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Lankn Lip. gal- po 200 zł. w. a.

jf kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbam i w Rzeszowie po200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

teniLipińskiego po 500 koron wa.

II . L isty zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
4V/« * l° s w 50 1 

:  : > / •  ° : nw6oi.po2oo
„ kraj. 4% %  w. a. los w 51 
„ „ 4% w. a. los^w 57

Tow. kred. gal.ziem. 4 % (pierwsza
e m is y a ) ................................. '

Tow. kredyt galic. ziemsk. 4% 
los w 41% la t . .
4% los w 56 la t

U l .  O bltgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a.

Kolej, lokalne dtto
4% %  (3. em)

„ „ 4%wa. z roku 1891 ■
„ 4% po 200 koron

z roku 1893 . . .
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 koron

IV . Losy.

M iasta Krakowa . . . .
„ Stanisławowa . .

Y . Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r .....................
Pół i m p e r y a ł .....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
215 - 218 -

284 — 288 -
384 — 394 -
— — 210 -

200 — 210 -

250 — 260 —

110 30 111 -o 100 - 100 70
SC 96 70 97 40V 100 50 101 20
o 97 50 98 20
•N 97 8 ) 98 5003

97 60 98 3f
97 30 98 -

0
PI

O

PH 98 - 98 70
P 102 75 —. --

-14 102 20 --  _
100 20 101 91

K ł 96 50 97 20
<33

4 2
103 — 1

1 

1
1

97 80 98 50
97 10 97 80

26 50 28 50
42 — — —

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 — —
l  20 1  25

126 30 127 3;
58 40 58 9<

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 14 lipea 1897.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 102.05 10225
lu ty -s ie rp ie ń ....................................  102.05 102.25

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie o ........... 102 20 102 40
kwiecień-październik . . . .  to2.20 102.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 157. Ó 
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.25
„ 1S64 po 100 zł. . . . 189.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ...............................

B ,

płacą żądają

147 50 
162.25
189.50
189.50

1 5 8 .-  158.80

D łn g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku ul
za 100 zł. 4 p r e .    123.30 123 51

Austr. ren ta  w w al. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.20 101.fc

C . O bligacyc kolejowe.
Kol. Areyks. AlbreehtazalOOzł.4 pr. 99.45 1.00.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.40 122 40 
za 200 zł. mk 5% pr. (ostemp.

a k c y e )   255.— 256. --
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r....................................... 128 25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

w oln e od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 85 100.50 
K ol K arola  Ludwika po 200 zł. mk 

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 216.— 217.—

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 — .—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr . 138.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re .................... 99.65 100 65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.   99.80 100 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre  99,— 99.80
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r  99.65 100.65
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . 99.75 100 25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.59 122.50

C. D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ n w wal. kor. zą^OO
kor. 4 p re ....................................  100.20 100.40

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 101.— 101.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.— 141.70
„ poż. premiowa za 100 zł. 153.— 154.—

za 50 zł . 152.25 153.25

D . Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  98.— 98.90

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre ........................- . . . 128.30 129.30
Pożyczka reg. Dunaj u z r, 1878 los. 5 prc.108.50 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. 98.35 99.35
Bukowińskie obi propir-acyjne b'* 

za 100 zł. 5 p re...................................  103.40 —.—

płacą żądają
Galic. poż kraj. z r. 1873 za 100zł, 6 pr. — — .—

7, r. 1891 „ u 4 pr. -~. -  —
„ „ „ 1893za200kor. 4pr. 97.60 98.75

„ oblig.prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 98. — 98.75
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 pre  96.50 97 —
Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . —. — ------
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 35 75 36 50
Tureckie obi.prem .kolej.za400'frank 57.35 57.85

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 z ł.’Nom.).

Anglo Austr, banku los w 301at4% prc. 101.50 —.—
-Austr. zakł. kred. ziem. los. w -50 la t 4pr. 99.80 100.80 

„ „ „ ob i.p rem .zr.l8803p r. 120.50 121.50
D » „ a  » „ 1889 3 pr. 117.25 1 1 8 .-
Bukowmsk; zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— —.—

„ „ „ „ los. 4p r. 9 6 — 96.50
Gal. Ake. banku hip. lO pr. prem. los. 5 pr.110.20 111.10 

» „ „ los. -50 lat 4% pr. 100. — 100.50
u n „ „ „ 601atza200
koron 4 p r  96.75 97.25

Gal. Tow. sred. ziem. 4 pr. los, 56 la t 97.50 98.—
« „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 97.75 —
h n „ „ 4p r. stare 98.— — —
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.10 97.60

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 100.40 100.90 

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emissya 5 pr. . . . . . .  . 101.75 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 iat za 200 kor. 4% pr. 100.— 101.— 

Bankukraj. los. 57% lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. — — —

Austro węg. banku 40% la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ 50 ia t los 4 pr. — —.—

G. Obligaeye z prawem pierwszeństwa zalOO zł.nom
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 1001200

zł. 6 pr. . . . ,  107.— —.—
Tow. żeg l.par.poD unajuE m .zl8864pr.H 8 .— —.—
Kolei półn.ces. Ferd. em. *r. 1886 4pr. 101.— 101.50 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.60 101 60
„ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100.7O 10170

.  J  „ „ „ 1 8 M .4 p r.1 0 1 .-  101.60
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r 9 3 , -  93.70
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r....................................................... 99.45 100 45
Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108.15 109.15

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.80 103 80
„ „ „ „ 1887 za 200 zł, 4 pr- 99.25 100 25

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.80 7.40
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.— 201.—
Clary 40 zł. mk..................................... 62.— 64.—
Tow. żegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 147.— 150.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27 75 28.75
Losy m. Krakowa 20 zł  27.50 28 50
Pożyczka rt-. Lubiany 20 *■? . 22.25 23.25

(/' ,> -;k  60 50 61 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 20.— 20 60

płaoą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50 I I .—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.25 26 25
Salma 40 zł. mk...................................  — — .—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.50 27.5C
St. Genois 40 zł. mk............................ 76.25 77.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.— 45 —

„ m. TryestulOOzł. mk.4% pr. 149.— 153.— 
m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.— 72 -

W aldstein 20 zł. m k............................  —.— -----

J .  Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 159.50
Peszt, bankr handl. 500 zł. . . . 1364 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 368.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394.-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 745.—
Gal. banku bipot. 200 zł....................  384.—

159.50 
1367 -  
368.75 
3 9 5 .-  
752 50 
386 —

23910
953.—
293.25
133.50 
131. -

A » v V  / J ł .  . . . .  G O ł . "

dla handlu i przam. 200 zł. —.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 238.60

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  952.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 293.25

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.25
Żivnostenska banka 100 . . . .  130.—

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 208 50 210.— 

„ „ „ (akeyezakład. 200zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435.— 3445.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw .) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285.— 287.—
„ wschodn.-galic.-łokaln. 200 zł. . 196,— 200.—
„ państwowych 200 zł. . . .  . — .—
„ południowej 200 zł......................  350.75
„ węgier galieyj. I. 200 zł. . . 210.25

Austr. Tow żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 465.—

351.25
211.25
487.—

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow, 500 frank.
Trifail. tow kop. węgla 70 zł, . .

M. W e k  i
B erlin za 100 marek -5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie b a n k i .....................

i e.

Francuzki e banki

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ....................................
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka . . . . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i in p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble

2 6 3 .- 2 6 5 .-

122 65 12315
7 0 7 .- 7 0 9 .-
6 1 0 .- 620.—

15 9 .'- 16o! —

58.67 58.80
119.50 119.85

47.60 47.65

45.50 45.60

4735 47 42

5.65 5.b7

9.52 9 53
11.73 11.77

58.67 58.72
45.60 4! .70

1.26 1.26

Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek prowizyi. 1

Rentę austryacbą i  w ęgierską, w szelk ie  losy, jako też
monety zagraniczne

kupują i sprzdają najkorzystniej
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L. 5379 (5366 2 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Woj­
ciechowi Zemli, Janowi Pytlowi, Piotrowi Pę­
kalskiemu peto 265 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch term nach to jest dnia 16 
sierpnia 1897 i dnia 17 września 1897 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności i/i lwh. 603, 15|20' lwh 
85, Y* lwk 53, 1ji lwh. 242 i 1/4 lwh. 249 
w Poogórzu, oraz dożywocia l/i  części real­
ności lwh. 55 w Podgorzu.

Cena szacunkowa wynosi co do połowy 
realnośei lwh. 603 kwotę 127 zł., c-o dol5|20 
realności lwh. 85 kwotę 6901 zł. 48 ct., co 
do V* realności lwh. 53 kwotę 186zł. 83 ct., 
co do 7* realności lwh. 242 kwotę 94 zł. 50 
ct., co do 7* realności lwh. 249 kwotę 550 
zł. 50 ct. i co do dożywocia V4 części real­
ności lwh. 55 kwotę 120 zł. w. a

Wadyum !0°/o ceny szacunkowej. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw'. dr. Feuereisen w Podgórzu.
G. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 20 maja 1897.

L. 4585 (5368 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
70 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Mendla 
Gold w tut. sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
wh. 209 gminy Krzywotuły stare objętej dłu­
żnika Ołeksy Gawadzyn wrłas ej w dniu 16 
snrpnia i 13 września 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 9 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

ręsztę warunków, można w tus. registraturze 
przejrzeć, kuratorem wierzycieli ustanowiony 
p. dr. Słotwiński adwokat w Tyśmienicy. 

Tyśmienica, 8 maja 1897

L. 4405 (5413 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Gici Reiss w tut. 
sądzie sprzedaż połowy posiadłości wh. 1426 
gminy Tyśmienica objętej dłużniczej masy 
spadkowej Jurka Petraniuka własnej w dniac-h 
16 sierpnia 1897 i 13 września 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct., wyciąg 
hipot., akt oszacowania i resztę warunków, 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. Kura­
torem wierzycieli ustanowiony p. Franciszek 
Szelewski c. k. notaryusz w Tyśmienicy. 

Tyśmienica, 13 maja 1897.

L. 4721 (5558 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 170 zł. 
w. a. z pn. przez nielet. Michała Eadewicza 
przeciw Józefowi Wock wywalczonej w tusąd. 
kaneelaryi w dniach 16 sierpnia i 16 września 
1897 kaźdokrotnie o godz. 10 przed połud 
przymusową licytaeyę realności dłużnika wy­
kazem hipotecznym 1. 891 i 892 księgi grun­
towej gminy katastr, Ostrów objętej.

Cenę wywołania realności wyk. hip. 1. 
890 gminy Ostrów, stanowi wartość szacun­
kowa 2220 zł., wady urn wynosi 2.23 zł., źi-ś 
realność wyk. hip. 1. 892 tejże gminy wartość 
szacunkowa 400 zł. w. a , a wadyum 40zł. w. a.

a powyższym terminie realności rze­
czone tylko za iub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Filipa Simona ze 
Szezerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąiowej registraturze'.

Szczerzec, 18 czerwca 1897.

L. 7299 (5326 2 — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Szy­

mona Lama 168 zł." zostanie realność lwh 
14 i 218 części lwh 123 Sary Aoaes własnych 
dnia 17 sierpnia 1897 i dnia 21 września 
18*7 o godzjni* 10 przed południem na pier ■> - 
azym terminie tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 517 zł. i 6 z ł , na drugim takie niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 51 zł. 70 ct. i 60 ct.
O tern zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. Maryaaa Wła- 
dyezyńsLiego w Staremmieście i przez edykta.

O. k. Sąd powiatowy. 
Starerniasto, 22 lutego 1897.

L 5623 (5393 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

iż duia 17 sierpnia 1897 i dnia 14 września 
1897 o godz 10 rano odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Dąbrowie publiczna 
sprzedaż realności Iwb. 31 ks. gr. gm. Dą­
brówki breńskie objętej Józefa Michońskiego

Gazeta Lwowska Nr. 160 z dnia 17 lipca 1897.

w 1/8, a 5/56) częściach Magdaleny z Mu- 
liońskieh Stolarzowej w 1/8 części, Katarzyny 
z Michońskich Chmurowej w 1/8 części, Tekii 
z Michońskieh Chmurowej w 1/8 części, F ran ­
ciszka Michońskiego w 1/8 a 53/560 a 1/8 
częściach Michała Muchońskiego w 1|8 a 12560 
częściach własnej na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Dąbrowie celem zaspokojenia 
ręsztujące.j rumy 2365 zł. 15 ct., wadyum 
236 zł. 52 et.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne, przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych jest adwokat dr. Szancer w D ą­
browie

Dąbrowa, dnia 20 maja 1897.

L. 3910 (5488 2—3)
Sąd powiatowy Wojnicki zawiadamia iż 

celem zaspokojenia sumy 292 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Izaaka Silbera w tu tej­
szym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 56 gm. 
Zakliczyn objętej, Antoniny Rzepeckiej wła­
snej, dnia 17 sierpnia i 17 września 1897 o 
o 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony p. 
Piela notaryusz wojnicki.

Wadyum 306 zł.
Wojnicz, 22 czerwca 1897.

L. 4654 ę5676 2 - 3 )
W Pilznieńskim c. k Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 2 sierpnia i dnia 20 w; ze 
śnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż publiczna połowy realności 
lwh. 275 ks. gr. gminy Dulczówka objętej 
dłużnika Jakóba Podgornika własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 13 zł. 
50 ct. z pn. Michałowi R-achlewiczowi od Ja­
kóba Podgórnika się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie t-kże niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 357 zł 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności, przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej re­
alności, ustanawia się kuratorem, Tytusa Buj­
nowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. Sąd powiatov/y.
Pilzno, dnia 15 czerwca 1897.

L. 2351 (5671 2 - 3 )
Sąd powiatowy wT Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej małol. Barbary Sło- 
wiakówny pko małoi. Stanisławowi Grygla- 
kowi o 236 zł, 66 ct rozpisaną została egze­
kucyjna licytacya lealuości dłużnika małol. 
Stanisława Gryglaka własnej a mianowicie :

a) z posiadłości lwh. 871,
b) 2|18 części posiadłoś i lwh. 881,
c) 2| l8 części posiadłości lwh. 883,
d) 160(2880 części posiadłości lwh. 885 

ks. gr. gm. Rycerka górna objętych, na dzień 
4 sierpnia 1897 i na dzień 6 września 1897 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Wadyum 24 zł. 58 ct., cena szacunkowa 
245 zł. 80 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony Karol Drozdowski c. k. notaryirz 
w MJówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Milówka, 13 maja 1897.

L. 10378 (5870 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Halic/U podaje 

do publicznej wiadomości, ża w tymże, sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Z*.łukwi położonej wedle wykazu 
hipotecznego 19 tejże gminy Załukiew dłuż­
nika Iwana K waśnij a i wedle wykazu hipo­
tecznego 1176 gminy Załukiew Iwana Jery a 
Michała własnej, na zaspokojenie pretensji 
Samuela Markusa Preraingera w kwocie 170 
Ił. duia 5 sierpnia i dnia 9 września .18*7 
każdego razu o godzin e 10 rano a to na pierw­
szym. terminie i.ylko za lob w-.żej ceny rza- 
eimkowej, na drugim zr-ś i poniżej takowej.

Ceaa wy w lama 2090 zł.
Wadyum wynosi co do realności wb. 19 

gm. Załukiew kwotę 201 zl., zaś co do real­
ności wh. 1176 kwotę 8 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania możua w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 19 lipca 1896 do 
tabuli weszli kura;orem p. Michała Lewickiego 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej

licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Halicz, 7 listopada 1896.

L. 3555 (5641 2 —3)
Dnia 16 sierpnia 1897 i dnia 20 września 

1897 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w' tutc-jszym sądzie w biurze Nr. 35 egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Osobnica w powiecie 
Jasielskim położonych whl. 329 objętych dłu­
żnika Adama de Lavaaux własnych, celem 
zaspokojenia wierzytelności, e. k uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie a 
mianowicie sum :

a) 1698 zł. w. a. jako pierwszej w dniu 
1 listopada 1895 zapadłej raty z pożyczki 
60.000 z 8°/0 zwłoki od dnia 1 listopada 1895 
aż do zapłaty bieżąc m i

b) 1698 zł jako drugiej w dniu 1 maja 
1896 zapadłej raty z powyższej pożyczki z 8% 
od dnia 1 maja 1896 aż do zapłaty bieżącymi.

Ci na wywołania 84.417 zł., wadyum 
8442 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny, wyciąg zrealizowanej 
pożyczki, warunki licytacyjne i protokół opi­
sania przynależności przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
po dniu 29 kwietnia 1897 prawo zastawu na 
dobrach Osobnica uzyskali, lub którymby 
uchwała hipoteczna albo wcale doręczoną n ;e 
została, lub też na czas doręczoną być nie 
mogła, ustauowiono kuratorem adwokata dr. 
Pawłowskiego w Jaśle.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 29 maja 1897.

L. 3202 (5460 2 -3 )
C k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daj* do wiadomości, że w celu zaspokojeni* 
hipotekowanej wedie wyk. hip. ks. gr. gm. 
Brzeżany 1. 354 k. C. poz. 1, 3, 6, 8, 13, 
20 pretensyi Anny Fried w kwocie 1050 zł. 
z przyn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w sali Nr. 12 w dniu 25 sierpnia 1897 
o godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 7/28 części realności Nr 
k. 99 w Brzeżanach mieście położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 354 B poz. 2 i 5 
ks ęgi gruntowej gm. kat. Brzeżany własność 
Nachmana Scharera względnie tegoż objętej 
masy spadkowej stanowiących

Cena wywołania wynosi 1552 zir. 
82 Ys ct.

Wadyum ustanowiono na kwotę 156 zł. 
Wyżej wymienione 7/28 części realno­

ści 1. k. 99 w Brzeżanach sprzedane będą 
przy powyższym terminie też i niżej ceny 
wywołania.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówiotiem wypowie 
dii-niera przyjąeby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licyfaeyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 18 marca 1897 ja­
ko dniu wystawienia extraktu tabularnego, hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść m a­
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
ninięjszem kuratora w osobie p. adwokata 
dra Czajkowskiego jako też za pomocą niniej­
szego edyktn.

Brzeżany, 19 czerwca 1897.

L 3348 ~ (5661 2 -  3,
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 190 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba Bermana 
w tut. sądzie sprzedaż 2/3 części posiadłości 
U h . 25 gm. kat Studenne objętej dłużnika 
Piotra Jakóbik własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 12 sierpnia 1897 i dnia 2 
września 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
jieyaeyjuych przejrzeć można w regislratn- 
rze siulfijcj.

Kuratorem v. Frzy ieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wyn gj 28 zł. a. w.
Baligród, 29 maja 1897.

L 10680
W tut. e. k. Sądzie powi 

dzie się o godz. 10 rano duia 3 
powyżej ceny szacunkowej, zaś 
aia 1897 nawet poniżej takowej 
alnośei według wyk. hip 1037,
gm kat. Halicz Marcelego i
siedwotków Popiel własnej, na 
rzystwa wzajemnego kredytu 
Stanisławowie pto 531 zł. z pn 

Cena wywołania 6050 zł. 
Wadyum 605 zł.

(5669 2—8) 
iłowym odbę 
sierpnia 1897 
dnia 2 wrześ- 
licytacya re 
1038 i 1039 
Maryi z Za- 
rzecz Towa- 
mieszczan w

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Michała Sawic­
kiego c. k. notaryusza,

Halicz, 30 października 1896.

L. 3258 (5127 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze­

żanach podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia pretensyi hipotekowanej Zakładu 
kredytowego włościańskiego wynoszącej 16 rat 
po 9 zł. 75 ct. i resztuiącego kapitału w kwocie 
118 zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
23 sierpnia 1897 i 24 września 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realm ści wyk. 
hip. 1. 243 i całej realności wyk. hip. 1. 244 
ks. gr. dla gnamy Augustówka objętych wła­
sność Mikołaja Wijałkowskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi łącznie 201 zł.
Na pierwszym terminie realności po­

wyższe sprzedane będą tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś i niżej takowej.

Wadyum ustanowiono na kwotę 20 zł.
10 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
teiminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po­
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby do­
piero po dniu 11 lipca 1895 jako dniu wy­
stawienia extraktu tabularnego hipotekę uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające, z ja­
kiegokolwiek powodu ni* mogły być dorę­
czone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Rawicza 
ze substytuczą p. adw. dr. Czajkowskiego ja ­
koteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 8 maja 1897.

L 4852 (5480 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, źe celem zaspokojenia pretensyi Leiby 
Abelega w kwocie : )  zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sąd) cm w dniach 17 sierp­
nia 1897 i 21 wrze 1897 zawsze o go­
dzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż ciała lwh 56 ks. gr. gm. Bezmihowa 
dolna dłużnika Marcina Mazurek vel Mazu- 
rak własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na|drugim także 
i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 395 zł.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Inne waruaki w Sądzie przejrzeć można 
Lisko, 8 maja 1897.

L. 2900 -  (5704 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 122 zł. 42 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz adw. dr. Daniela w tut sądzie przy­
musowa sprzedaż 3/ti części posiadłości whl. 
62 gm. Skawinki objętej dłużuiczek Maryan- 
ny i Teresy Wyków i Agaty Krzywoń włas­
nych w{ dwóch terminach mianowicie dnia 
12 lipca i 9 sierpnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. r. Forster.

Cena wywołania wynosi 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Kalwarya, 12 maja 1897.

L. 12707 (5825 1 -  8)
W dniach 6 sierpnia 1897 i 1 września 

897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie tut. na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie i miei tejże licyta ya całej posia­
dłości lwh. 1884 ks. gr. gm. Perehuńsko 
objętej własność diużoika Potrą Bojko Hna- 
lów a względnie tegoż uieob.ętej masy spad­
kowej stanowiącej celem śc-iągaięeia należy- 
tości Simsona Klingera w kwocie 90 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.

Reszta warunków w registraturze do
przejrzi-nia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jędrzei Pawiisz e. k. notaryusz w Rożniatowie.

R zmatow, 20 stycznia 1897.
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L. 4838 (5108 8 - 3 )

W  dniach 17 września i 22 października 
1897 o godzinie 9 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie licytacya realności Jankla Kurz- 
berga własnej pod Nk. 573 w Kutach wyk 
hip. 1. 497 objętej na 350 zł. w. a. oszaco­
wanej, celem zaspokojenia pretensyi c. k. Dy- 
rekcyi gal. funduszu propinacyjnego w kwocie 
7 zł. w. a. z pn., cena wywołania 350 zł. w. a.

Wadyum 35 zł. Kurator niewiadomych 
wierzycieli Stanisław Danek w Kutach, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny i warunki li­
cytacyjne, przejrzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 5 czerwca 1897.

L. 3763 (5521 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 1 
50 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz fun­
duszu szkolnego w Horoszowie w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości Iwh. 
199 gm. kat. Horoszowa objętej, dłużników 
Ireny, Iwana, Petra, Hryeka, Wasyla i Paraśki 
Jaremijów własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 19 sierpnia 1897 i 15 września 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych, przejrzećjmo- 
żna w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Maksymilian Reiner notaryusz w Mielnicy.

Wadyum wynosi 66 zł. 30 ct.
Mielnica, 20 czerwca 1897.

L. 2646 (5363 3 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Feliksa i Ma- 

ryanny Złamajów pko Jędrzejowi Durzykowi 
pcto 1100 zł. w. a. odbędzie się w tut. Są­
dzie w dwóch terminach t. j. dnia 13 sierp­
nia 1897 i dnia 13 września 1897 zawsze o 
godz. 10 przed południem przymusowa sprze­
daż a) realności pod lwh. 102 w Woli du- 
chackiej położonej; tudzież b) połowy real­
ności lwh. 61 i cj połowy realności lwh. 139 
w Piaskach wielkich położonych.

Cena szacunkowa wvnosi ad a) 461 zł. 
4 ct., wadyum 42 zł., ad b) 537 zł. 50 ct. 
wadyum 54 zł., ad c) 21 zł. 30 ct. wadyum 
3 zł.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Feuereisen.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze; 7 kwietnia 1897.

L. 2460 (5627 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Natana Riegel- 

haupta przeciw Demkowi Oichoniowi odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dwóch terminach 
to jest dnia 16 sierpnia 1897 i dnia 16 wrze­
śnia 1897, zawsze o godzinie lU-tej przed 
południem przymusowa sprzedaż części real­
ności pod lwh. 7, 8 i 129 w Słotwinach po­
łożonych.

Cena szacunkowa wynosi 872 zł. 18 ct.
Wadyum 88 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

c. k. notaryusz Jan Ariet.
G. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 1 maja 1897.

L. 9050 (4802 3—3)
Ilj. K. Oyfl OKpyiKHHH B IlepeMHmjLH 

noflae flo BifloMocTH, m;o b cnpaB'i Bacn^a 
My a a  npoTHB UicOBa h TeKan EaHaTOM o 
50 3a. oTÓyfle ca b 25 cepnHa 1897
i 13 OKTOópa 1897, Bce o 10 naci nepe^ 
noay/rHCM b Cyą/i 6ropo W. 1 npnmycoBa 
npo/raao 4711/6720 uacTen peaatHocTH b Ile- 
peMnmaB noaoaceHoir, BHKa30M rnnoT. H. 415 
ofiHaTOH TeicaH EaHaT BaaCHnx.

IpiHa BHKaHKy 1507 3a. 52 Kp.
BafliDM 10%  T on ące .
KypaTopoM yCTaHOBaeH aflBOKaT ^p. 

EaeMÓouKin, Toroact cyócTHTytom a^B. ^p. 
TaHC.

PemTa ycaoBifi aHnHTan,iHHHX, aKT 
oniHeHa h BHTar TaóyaapHHH BiatHO nepe- 
raaHyTH b pericTpaTypi.

IlepeMHmaB, 29 Maa 1897.

L. 56 (5113 3 - 3 )
C. k. Są ■ powiatowy w Tłustem podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie kosztów 
70 zł. 73 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 30 sierpnia 1897 i dnia 23 września 
1897 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności whl. 232 w Capowcach 
Wasyla Lesiów własnej.

Cena wywołania wynosi 130 zł., wadyum 
zaś 13 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze.

Tłuste, dnia 30 maja 1897.

L. 12.505r  t  , (5465 3 - 3 )
K- powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w sumie 650 zł. w. a z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 199 ks. gr.

gm. kat. Lęg objętej do Jana Cherdusia na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sadfia tym w dwóch terminach 
dnia 17 sierpnia 1897 i dnia 23 września 
1897, każdym r a e m o godzinie] 10-tej przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w kwocie 2777 zł. 50 ct. poniżej 
której w terminie, pierwszym realność sprze­
daną nie będzie

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 278 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko delego­
wanego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 31 maja 1897.

L. 20653 (5075 3—3)
W dniach 17 września 1897 i 22 paź­

dzior; ika 1897 każdym razem o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności Feigi Rennert własnej położonej 
w Kutach wyk. hip. 1. 791 objętej na 4500 
zł. w. a. oszacowauej, celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 8 rat 
po 17 zł. 65 ct. w. a. z pn. i reszty kapitału 
w kwocie 207 zł. 56 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 4500 zł. w. a. 
Wadyum 450 zł w. a., kurator niewia­

domych wierzycieli adwokat dr. Friedman, 
akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne, przejrzeć można w tus. registra­
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 8 czerwca 1897.

L. 4874 (5167 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 94 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Judy Grasnera 
w tut. sądzie sprzedaż 80/240 części posia­
dłości wh. 250 gminy Krzywotuły objętej, 
dłużmków Petra, Paraski, Tekieny i Iwana 
Michajłyszynów własnej w dniach 30 sierpnia 
1897 i 27 września 1897 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum wynosi 14 zł. 34 ct., wyciąg 
hipot., akt oszacowania i resztę warunków, 
wolno przejrzeć w tus. registraturze, kuratorem 
wierzycieli ustanowiono p. Franciszka Szele- 
wskiego c. k. notaryusza w Tyśmienicy.

T yśm ienica, 13 m aja 1897.

L. 5378 (5365 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­

sy oszczędności w Wieliczce przeciw Janowi 
Pytlowi i spóln. pcio 964 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach t. j. dnia 16 
sierpnia 1897 i dnia 17 września 1897 zaw­
sze o gcdz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 693 i 694 w 
Podgórzu położonych.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
10283 zł., z:j.s drugiej 4860 zł

Wadyum 10%  ceny szacunkowej. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
G. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 22 maja 1897.

L. 3971 (5706 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ka­
sy Oszczędności w Ropczycach w kwocie 90 zł. 
i 5 rat po 10 zł. odbędzie się w dniu 11 
sierpnia 1897 i w dmu 15 rrr:eśnia 1897 
każdym razem o godz. 10 ran o egzekucyjna 
sprzedaż całej realności lwh. 460 ks. gr. gm. 
Nawsie objętej, przedtem dłużnika Marcina 
Traeiaka obecnie Franciszka Traciaka w 1/4 
a Antoniny Jajkowej w 3;4 częściach własnej 

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł.

Wadyum 45 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. Strowski w Ropczycach. 
Ropczyce, 31 maja 1897.

L  6733 (5316 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Leiby Leszkowieza w k* oeie 154 zł. 

dbędzie się w gmachu sądowym 18 sierpnia 
1897 i 17 września 1897 każdym razem o 
11 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 111 ks. gr. gm. Krzemienica 

Gena, wywołania 1510 zł.
Wadyum 151 zł.
Kuraterem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowe,

Mielec, 27 maja 1897.

L. 677 (5347 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, że dnia 18 sierpnia 1897 i dnia 7 
września 1897 o godz. 10 rano, odbędzie się 

I publiczna sprzedaż realności lwh. 185 ks.

gr. gm. Dąbrowa objętej Racheli Banderowej 
i Altera Salamona Korna własnej na rzecz 
Kasy Oszczędności w Tarnowie celem zaspo­
kojenia sumy 431 zł. 46 ct. w. a. z przyn. 
w c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie.

Gena wywołania 7070 zł.
Wadyum 707 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych dr. Datka adwokata w Dąbrowie.

Dąbrowa, 31 marca 1895.

L. 7937 (5215 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 240 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz gal. Banku hipoteczne­
go we Lwowie w tut. Sądzie sprzedaż po­
siadłości wh!. 44 gminy Kałusz dłużnika Moj­
żesza Abrahama Thalenfelda własnej w dniu 
2 września 1897 i 14 października 1897 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Waayum wynosi 620 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 29 maja 1897.

L. 3669 (5254 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcie, za­
ległych, a pochodzących z pożyczki w kwocie
95.000 zł. zrealizowanej galic. Towarzystwu 
kredytowemu ziemskiemu należących się rat 
a to za pierwsze półrocze 1895 r. w kwocie 
2139 zł. 75 ct., za drugie półrocze 1895 r. 
w kwocie 2139 zł. 75 ct., za pierwsze pół­
rocze 1896 r. w kwocie 2139 zł. 75 ct. z 6% 
prowizyą zwłoki od dnia zapadłości każdej 
raty bieżącej i kosztów podania w kwocie 
33 zł. 52 ct., przedsięwziętą zostanie przy­
musowa jawna sprzedaż w diodze IKytacyi 
majętności tabularnej Hayworony whl. 548 
i Bortków wyk. hip. 1. 496 ks. gr. dla ma­
jętności tf bularnych okręgu c. k Sądu ob­
wodowego w Złoczowie dłużników Maurycego 
Mochnackiego i Juliusza Giżowskiego wła­
snych w dwóch terminach a to dnia 20 
września 1897 i dnia 25 października 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem w zabu­
dowaniu tusądowem.

Gena wywołania dóbr Hayworony 196.600 zł. 
a poręczne 19.660 zł., a dóbr Bortków 26.625 zł. 
a poręczne 2.662 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i niżej tej ceny, jednak nie niżej 
1(3 części ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi hipoteczne przejrzeć lub w odpisie pod­
nieść można w tus. registraturze.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 4 stycznia 1897 do hipoteki 
tych majętności weszli lub którymby uchwały 
doręczyć nie można, ustanawia się kuratora 
w osobie dr. BJleta adwokat w Ółoczowie.

Złoczów, 5 czerwca 1897.

L 2369 (5711 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia, że drugi termin licytacyjny ce­
lem sprzedaży realności whl. 1348, połowy 
realności whl. 485 ks. gr. Stary Sącz, An­
toniego Burdela własnych wyznaczono na 
dzień 3 sierpnia 1897 o godz, 10 rano w 
tut. sądzie pod warunkami licytacyjnymi z 
dnia 4 stycznia 1897 1. 9466.

Stary Sącz, dnia 14 maja 1897.

L 3784  ̂ (5694 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspokoje­
nia sumy 84 z(, a. w, z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie ’ cytaeyjna publiczna sprzeduż 
połowy ciała hipote. znego whl. 25 gm. Piąt­
kowy objetego Józefa Łukasika własnego w 
dniu 6 sierpnia 1897 i w dniu 7 września 
1897 o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 204 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipot., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy, Sącz, dnia 25 maja 1897.

L. 3973 (5707 1— 3)
G k. Sąd powiatowy] w Ropczycach o- 

gła^za, że na zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności w Ropczycach w kwocie 88 zł. 
i 5 rat po 8 zł. odbędzie' się w dniu 11 sie p- 
nia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż całej realności lwh. 16 
ks. gr. gm. Bsdziemyśl objętej dłuż fików 
Jozefa i Wiktoryi Migałów własnej.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 320 zł.

Wadyum 32 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strowski w Ropczycach.
Ropczyce, 31 maja 1897.

L 5404 (5678 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu w

kwocie 54 zł a. w. odbędzie się w tut. są ­
dzie w dniach 19 sierpnia 1897 i dnia 21 
września 1897 każdym razem o 10 rano pu­
bliczna licytacya realności wyk. hip. 1. 64 
k s . gr. gm. Tarnobrzeg objętej Salamona 
Kiry, Ghany, Goldy 2 im. Kirowej i masy 
spadkowej Herza Kiry własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 17 czerwca 1897.

L. 5967 (5550 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanaeh ogłasza, że celem zaspokojenia preten­
syi Maryi Kurpiel ,w kwocie 30 zł. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 7 ks gr. gm. Potok o- 
bjętej Hanuśki Białoskórskiej własnej w dniach 
19 sierpnia 1897 i 24 września 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano z tem, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko wyżej ceny 
szacunkowej 100 zł. a za drugim i niżej ta­
kowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sąazie.
Brzeźany, 27 czerwca 1897.

L. 3235 (5364 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Anieli Plesner 

pko Andrzejowi Dutkowi odbędzie się w tut. 
sądzie w dwócn terminach t. j. dnia 20 sierp­
nia 1897 i dnia 24 września 1897 zawsze o 
godz. 10 przed południem przymusowa sjirze- 
daż realności pod Iwb. 658 w Podgórzu po­
łożonej.

Cena szacunkowa wynosi 1020 zł.
Wadyum 100 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowauia 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. di. Aronsohn w Podgórzu/
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 24 kwietnia 1897.

L. 1602 (5239 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia resztującego kapitału w kwocie 
169 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 10 września 1897 i i4  października 
1897 każdym razem o godzinie 10 z rar.a 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 115 w Oleszycach starych położonej wy­
kazem hip. 1. 505 księgi gruntowej gminy 
kat Oleszyce stare egzekuta Iwana Prokupenko 
względnie obecnie tegoż wykazanych spadko­
bierców Pawła Prokopeńka, Maryi Klasulako- 
wej, Anny, Kseni, Daniła i Taćki Prokopeń- 
ków własnej, ze wszystkiemi do realności tej 
naleźącemi gruntami i innemi przynależyto- 
ściami, a to na I terminie za lub powyżej 
ceny szacunkowej 450 zł., na drugim zaś 
terminie i niżej tejże ceny.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzyieli mia­

nowany adwokat dr. Ja ób Szłapa w Luba­
czowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w tus. Registra­
turze.

Luoaczów, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 7815 (5266 1— 3)
Oelem zaspokojenia pretensyi firmy A- 

lojzy Htlbner' w kwocie 45 zł. 63 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w sali 
rozpraw Nr. 8 w dniu 21 września i 23 li­
stopada 1897 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy ciała hipotecznego 
lw. 10 gminy Chołojów, Izaaka Badnera 
własnej

Gena wyworania 200 zł.
Wadyum 20 zł. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Bernard Alter w Radziechowie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Radziecnów, 25 maja 1897.

Konkursa
L. 855 (5726 1 - f

KONKUES 
W mieścin Skawinie powiatu Poc 

górskiego opróżnioną została poBad 
weterynarza miejskiego z roczna płac 
360 zl.

Ubiegający się o tę posadę wiru 
wnieść swe podania należycie udokt 
kunmntowane na ręce Naczelnika gmin 
do dnia 30 sierpnia 1897, który blii 
szych wyjaśnień udzieli

Magistrat miasta 
Skawina, 13 lipca 1897.



L. 56556 (5617 8 8)
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Ihrowicy w powiecie Tar­
nopolskim za konlraktem służbowym 

i kaucyą w kwocie 200 zł. 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł 
i wynagrodzenie 240 zł. 

na codziennego posłańca pieszego do Tarno­
pola i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 lipca 1897. ,

L. 290 (5681 3—3j
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela filologii klasycznej jako przed­
miotu głównego i języka polskiego jako przed­
miotu pobocznego w c. k. gimnazyum Sw. 
Jacka w Krakowie, ewentualnie na taką sa­
mą pesadę w innym zakładzie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1870 Dz. 
pr. p. Nr. 47i z dnia 15 kwietnia 1878 Dz. 
pr. p. Nr. 48

Podania zaopatrzone w dokumenta na­
leży wnieść w drodze służbowej do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 81 lipca 1897 roku.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, 10 lipca 1897.

L. 18476 (5689 2 - 8 )
OGŁOSZENIE KONKURSU

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. Se- 
minaryum nauczycielskim  męsldem we Lwo­
wie i takąż posadę w c. k. seminaryum n a­
uczycielskiem w Rzeszowie ewentualnie w in- 
nem c. k. seminaryum.

Do posad tych przywiązaną jest roczna 
płaca po 800 zł. z dodatkiem aktywalnym 
według X. klasy rangi oraz prawem pobierania 
dodatków pięcioletnich w rocznej kwocie 100 zł.

Kompetenci, ubiegający się o te possdy 
mają się wykazać kwalifikacyą do szkół wy­
działowych z językiem wykładowym polskim 
tudzież praktyką w zawodzie nauczycielskim.

Podania zaopatrzone w potrzebne di ku- 
menta służbowe i przepisane tabele kompe­
tencyjne w języku niemieckim, mają być wnie­
sione za pośrednictwem władz prz> łożonych 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca sierpnia 1897.

Kompetenci, pełniący obowiązki w pu ­
blicznych szkołach ludowych i pragnący, ażeby 
spędzone w służbie dotychczasowej lala były 
im na posadzie o którą kompetuj? policzone 
nietylko do ogólnej ilości lat służby, ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
§§. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1872, (Dz. u. p. Nr. 29) względnie w myśl 
§§. 2 i 5 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1872 (dz. u. p. Nr 28), mają w swyuh po­
daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszczą sobie 
pretensye do korzyści, dopuszczalnych w myśl 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy­
znania dodatków pięeiol tnieh.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 5 lipca 1897.

L. 892
KONKURS.

C. k. R ada szkolna okręgowa w Trem­
bowli ogłasza konkurs na posady nauczyciel­
skie przy szkołach ludowych mianowicie :

1. W Budzanowie przy 2-kl. szkole po­
sada nauczyciela kierującego z płacą 450 zł., 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

2. W Łoszniowie, przy szkole 4-kl. trzy 
posady starszych nauczycieli z płacą po 850 zł. 
i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

8. W Brykuli nowej przy 1-kl. szkole 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem.

4. Posady młodszych nauczycieli przy
4-kl. szkole v? Strusowie i przy 2-kl. szkole 
w Janowie z płacą po 400 zł. i 10% do­
datkiem na pomieszkanie.

5. Posady młodszych nauczycieli przy
2-kl. szkołach z płacą po 300 zł. i 10% do- 
latkie.m na pomieszkanie: w Chmielówce, 

tiara Iowie, Dołhera. Hleszczawie, Iławczu, 
iwanowce, Kobyłowiokach, Mogimiey nowej, 
radhajczykach justynowych , Remanówee , 
Wlerzbowem i Zazdrości.

Przy szkołach w Budzanowie, Łosznio- 
^■e, Strusowńe. Janowie, Iwanówce, Mugilni- 

nowej, Pcdhajczykach justynowych jest 
l$zyk wykładowy polski, przy innych szkołach 
°hjętych konkursem ruski.

Kandyaaei (tki) ubiegający się o jedną 
^.posad wyżej wymienionych winni w termi- 
jde do 25 sierpnia b. r. wnieść podanie na­
bycie  udokumentowane z wykazem lat służby 

tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
4 pośrednictwem swej Władzy przełożonej

Trembowla, dnia 16 czerwca 1897.

t,

Krakowie w IX klasie, ewentualnie innej po­
sady urzędnika ełowego w IX klasie rangi 
przy galicyjskich urzędach cłowy ‘h, tudzież 
jednej, a ewentualnie więcej posad kierowni­
ków urzędów cłowych, kontrolorów lub ofi- 
cyałów cłowych w X klasie rangi, tudzież 
poborców lub asystentów cłowych w XI kla­
sie rangi, z systemizowanymi poborami słu­
żbowymi i obowiązkiem złożenia kaucyi, — 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad, mają swe podania opatrzone w dowody 
przepisanych wymogów i znajomości języków 
krajowych i języka niemieckiego wnieść w 
przepisanej drodze służbowej w ciągu czterech 
tygodni do Prezydyum c. k. krajowej Dyre­
kcyi skarbu we Lwowie.

Ukwalifikowani podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadę ofieyała względnie 
asystenta ełowego zastosować się do ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60) 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 8 lipca 1897.

61691 (5724)
KONKURS, 

o Celem obsadzenia posady starszego kon­
dora ełowego przy urzędzie cłowym w

L. 1204 (5689 1 - 3 )
KONKURS.

Z początkiem października 1897 obsa­
dzoną będzie przy sądzie obwodowym w Ko­
łomyi posada dyrektora kancelaryi w IX i 
naczelnika kancelaryi w X randze.

Ubiegający się o te posady winni nale­
życie ułożone podania wnieść najdalej do 1 
sierpnia 1897 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 12 lipca 1897.

Upadłości.
L. 9272 (5652 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaiina Sternlieba, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Sędziego pownatowego Spirydyona 
Aleksiewicza a tymczasowym zarządcą masy 
p. adwokata dr. Marka Kronika.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 19 lipca 1Ś97 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich. pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co de 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy , 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycilii, którzy swych pretensji przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 2 października 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądził ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 3 listopada 
1897 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prswo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tłustera lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tłustem 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo 
wej Sił,zecie Lwowskiej".

Ti rrain do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami,

Titruopol, daia 3 lipca 1897.

L. 3252 (5693,1
Stałym zarządcą masy konkursowej 

Stanisława Rapacza z Rabki zamianowanym 
został dr. Wiktor Kutrzeba adwokat w Jor­
danowie, zastępcą jego Adoif Goldmaun w 
Zaborni.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 12 czerwca 1897.

Kuratele.
L. 3183 (5632 1 - 3 )

Wojciech Molisz z Kończysk uziiany 
marnotrawcą uchwałą c. k. Sądu krajowego 
Krakowskiego z 7 maja 1897 1. 18309.

Kuratorem Paweł Budzyń z Kończysk. 
Wojnicz, dnia 24 maja 1897.

L. 601  ̂ (5702 1—3)
Iwan Czarko z K fiaryniec uznany mar­

notrawcą, a kuratorem jest Bartłomiej Sałaban. 
O. k. Sąd oowiatowy.

Komara o, d n i a  14 stycznia 1897.

L. 6040 (5713 1— 3)
Antoniego Werudla z Paszczówki uznano 

za umysłowo chorego, kuratorem jego usta­
nowiono Edwarda Werudla z Paszczówki.

O. k. Sad powiatowy.
Skałat dnia 26 czerwca 1897.

L. 344 (5656)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Jaśle zawiadamia, te Marcin Kasprzyk 
z Glinika niemieckiego uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Jaśle z dnia 31 grudnia 1896 
J. 9006 za umysłowo chorego uznany został. 

Jasło, dnia 26 czerwca 1897.

L 4883 _ (5680 1 - 8 )
Pedko Nahirny syn Stefana gospodarza 

z Nowosiółek przednich uznany marnotrawcą, 
kuratorem mianowany Prokop Nowosad z 
Nowosiółek przednich.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 12 czerwca 1897.

L. 9920 (5695 1 - 8 )
Stanisławowski Sąd obwodowy uchwałą 

z dnia 24 października 1896 1. 25944 Hugo­
na Traglauera uznał obłąkanym, dla którego 
Lorenza Yettera kuratorem ustanowiono.

O. k. Sąd pow. miej. del. 
Stanisławów, 5 maja 1897.

31- 151 (5456)
Sut iJłcnnen ©einer 3Jłajeftftt beg Saiferg! 

©ag I. f. Sanbeg* alg jJ5refjgeric£)t SBien 
)a t auf SBttrag ber l  f. ©taatganft/altfcpaft 
erfennt, bafj ber 3n)att beg in ber iRummer 19 
ber periobifdjen ©rudjdftift: „©er ©tjenbapmr" 
bom I Suli 1 entpaltenen Slrtifeig mit ber 
Slitffdjrift: „Hyae-na ra.mpajna“ in ber ©telle 
bon „©ie ga^Irctc^“ &i§ „SHaffer ein“ bag 
93erge)en nad) §. S00 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nad) §. 493 @t. fp. 0 .  bag SBerbot ber 
SBeiterserbreitung biefer ©rucffdjrift auggefpro* 
djen, bie bon ber f. f. ©taatganroaltfc&aft ber* 
fiigte 93efc)lagnut)ute nad) §. 489 @t. jp. 0 . 
beftatigt unb nad) §. 37 $ r .  ®. auf 93ernid)tung 
ber faifirten ©jemplare erfannt. 

ilBien, am 2 Suli 1897.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in Sinj 
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 guni 1897, 
3 a ) l 3037, bie ‘fiłeiterberbreitung bet im SSeHage 
bon © ©agtoerfer’g SBitttoe in Sinj erfdjtene* 
nen ©rucffcprift mit bem © itel: „Su feptoerer 
3eit. Sut jSRaljntoott an unfer 93olf“ nadj §. 
493 ©t. ip.D. berboten.

©ag f. f. $reig* alg iprepgericpt in ®6rj 
)at mit bem ©rfenntuiffe bom 15 SŚRai 1897 
Q. 1924, D*e 2Beiteroerbreitung ber iRummer 
38 ber sjcitidjrift: „La Sentinella d c  Friuli“ 
toegen beg 2lrtifelg: „Le chiacchiere non fan 
farina“ (le)ter Slbfaę) nad) §§. 303 unb 305 
©t. ®. 33. berboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
®riinn f)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Suni 
1897, 3- 8008 bie SBeiterberbreitung ber 5Rr. 
24 ber 3Ńtfdjrift: „9$olfgfreunb“bom 11 Suni 
1897 toegen ber ©telle bon „biefe gottberftud)te“ 
big jum ©djlufje beg SIrtilelg: „3 R tU tar» 'g “ 
nad) §. 493 @t. O. berboten.

©ag f. !. Sanbeg* alg ijjrefjgertdjt in 
Dlmufc l)at mit bem Srtbrmtuiffe bom 27 ge* 
bruar 1897, 3al)l 2454, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummcr 12 ber 3 eiiicl)tift: „M atce Del- 
nicka“ bont 24 gebruar 1897 megen ber ©telle 
bon „Uceni jeho . big „ . . povere zatro- 
cujiei" beg 2lrtilelg: „Komunismus prrniho 
krestanstvi“ unb toegen ber ©telle „Jidasku, 
neui to . . .“ big „ . ■ ■ jed, n nemecky fi* 
losof“ beg Sluffafeeg mit ber ©pifcmarfe „Z 
milosti bożi???“ naĄ §§. 303, 65a ©t. © 
unb §. 49i> ©t. D. berbrten.

©ag !. ?. Sattbeg^ alg ifsre|gcri^t in 
Sroppau ^at mit bem ©rłenntniffe bom 15 3uni 
1897, 3<*f)l 4975 bie Śleiteroeróreiang ber 
jJłummer 134 ber 3eitfĄrift: „greie ©d)lefifd)e 
sJ5refte“ bom 14 3um  1897 toegen beg Slrtifelg-. 
„ 0 ^ o ! £err ®raf!“ nacb §■ 300 ©t. ©. ber* 
boten.

f. f. Sreig* alg ^ re |g e ri^ t tn 
Jłagufa ^ał mit bem ©rfenntuiffe bom 22 2Rai 
1897, 3 a^  ^  bie 333‘,itcrberbreitung ber 
iRummer 20 ber 3 ciif^rift: „Dubrovnik“ bom 
16 ffiiai 1897, megen beg Strtifclg : „Rosansko- 
Hercegovacki Agrarni Memorandum “ nad^ §. 
65 a ©t. ®. gema| §. 493 ©t. 0 .  ber*
boten.

©ag !. f. Sanbeg* alg ifSrefjgeridjt in 
3ara  t,at mit bem ©rlentniffe barn 6 DJcai 
1797, 3- 2952, bie SBeitemerbreitung ber 
iRummer 16 ber 3eitfd|rift: „Srbski Glas“ bom 
29 Slpril 1897 toegen beg Slrtifelg: „Srbski 
Gjurgjew Dan“ nad) §. 498 ©t. ® berboten.

S t. 153 (5516)
Sm SRamen ©einer 2Rajeftdt beg ^aiferg!

©ag f. f. Sanbeggeridjt SG3ien alg Af3re§* 
geridjt ^at auf ?lntrag ber f. !. ©taatgan* 
tDaltfd)aft ertannt, bafj ber Su^alt beg in ber 
SRummer 180 ber periobif^en ©rucffdjjrift: „3lr* 
beiter*3eitung“ entpaltenen Slrtifelg mit ber 
Sluffdjrift: „©te IReligion bet greube“ tn ber 
©telle bon „©en ©egenfafe ju  biefer" big 
„§ergert toopnt“ bag 23erge£)en naĄ §. 303 ©t. 
®. begriinbe unb eg toirb nad) §, 493 Hj. JfJ.
0 .  bag SSerbot ber SESeitecoerbreitung biefer 
©rudfdjrift auggefpror^en, bie bon ber f f. 
©taatźantoaltfdjafr oerfugte 93efc^lagnaf)me nacp 
§. 489 ©t fp. 0 .  beftatigt unb gema^ §. 37 
if5t ®. auf 8łerni^tug ber faifirten Gśpmplare 
erfannt.

2Bien, am 5 guli 1897.

Sm SRamen © e in e r  SŁRajeftat beg i la i f e r g !
©ag f. f 2anbeg= alg ifSrefjgeridjt 2Bien 

^at auf Slntrag ber f. f. sHaatgantbaPdjaft er* 
fannt, bafj ber Snljalt beg in ber fRummcr 
19 ber periobifdjen ©rucffdGrift: „^olittjcbe 
gragmente" entf)altenen Slrttfelg mit ber 31uf* 
fĄrift: „©)riftlidj*fodal unb fodalbemofratifd)" 
tn ber ©telle bon „Unb bag totrflidje G^riften* 
t§um“ big „eg fetne ©ocialbemofratie" bag 
93ergel)en nad) §. 303 © t. ®. begriinbe unb 
eg toirb nad) §. 493 ©t. U3 0 .  bag SSerbot b^r 
SOSeiterberbredung biefer ©rucffd)rift auggefpro* 
c)en, bie oon ber f. f. @taa(gantoaItfd)aft ber* 
fiigte 93efd)lagna)me na^  §. 480 © t 0 .  
beftńtigt unb nad) §. 37 ijlr. ®. auf bie tSer* 
nieptung ber faifirten ffijemplare erfannt.

SBten, am 5 Suli 1897.

©ag f. f. Sanbeg* alg tpre^geri^t in 
ifSrag )a t mit bem ©rfenntniffe bom 11 Stnii 
1897, 3 a) r 13422 bie SOSeitcrberbreituug ber 
tRummer 157 ber 3eitfd)rift: „Bohemia bom 8 
Suni 1897 megen ber ©tetlen „©ie im laufcu* 
ben 3a)re erfĄicnencn ©pra^enoerorbnungen" 
big „unb feinen fjoigrn aug“, „@o ertoeifen 
fic)“ btg „beg beutfcpen SSolfeg it&er)anptL‘ unb 
„toe^alb tbir" big „erbliden’1 beg Urtifelg: 
„ "ertrauengmanner*S8erfammlung ber ©putfdjen 
ŚRa)reng“ (§. 65 lit. a ©t. ®.) uaĄ §. 493 
©t. tp. D. berooten.

31. 154 (5542)
Sm SRamen ©einer HRajeftat beg ^atferg! 

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt SMen 
)a t auf 2lntraą ber f. f, @taatgantoalifd)aft 
erfannt, bafj ber 3n)a lt beg in ber SRitmmer 1^2 
ber periobifi^en ©rucffĄrift: n0ftbeutfcbe fRunb* 
fcpau“ bom 4 Sulij.1897 entljaltenen Slrtifelg 
mit ber 2luffc)rift: 1. „Ungereimteg ang ber 
2Bod)e“ in ber ©tefie bon „©ein 33ieberftnn
befe)uiut" big „gnabig ein 3 ^ ^ " ,  2. „3 ur 
britten ^auptberfammlung beg 33unbeg ber
©eutfdjen in t8ii)men“ in ber ©telle bon „SRii* 
^tig f^lugen bie glammcn" bi» „§errlidj 
bereint )aben“, 3. mie sub 2 tn ber ©tefie bott 
'|©ie jłRfibung einiger officiofer S3lattcr“ big 
„fur bie 9Solfg)pmne ge)alten“, 4. ©er ©iroler 
©ouriftenlag" in ber ©tefie bon „tiefer geljangt 
toerben mu£)“ big „unb in ©acfgaffen fit)rt“, 
unb jtoar 1. unb 2. bal i8erbred)en nudj §. 
58 lit. c ©t. © , ab 3. unb 4. bag 33erb ec)en
nad) § 68 ©t. © unb ab 4. aud) bag 23er--
bre<|en nac) §. 64 @t. © begriinbe, unb eg 
totrb nad) § 493 @t. ip. 0 .  bag SSerbot ber 
ffieueroerbreitmtg biefer ©rudfdjiift auggeftj.-- * 
dfen, bie bon ber f. f. ©taaŁźanroaltfcpaft oer* 
fiigte Sefc)lagna)me gemftf) §. 489 ©i. «p, £). 
beftatigt, uub n a^  §. 87 $ r .  ®. auf bie SSer* 
nic^tung ber faifirten ©jemplare erfannt 

Sfiien, am 5 Suli 1897

Sm Słarnen ©einer SRajeftat beg ®aiferg/
©ag f. f. Saubeggeriljt SEBien alg ipre§* 

gerid)t )a t auf Slntrag ber f. f. ©taatgantualt* 
fc^aft erfannt, bap ber Snpaltj ber SRummer 
19 ber periobifcfjen ©rucffd)ctft: „Delavec“ bom 
1 Suli 1897 entljaltenen Urtifel mit ber Uuf* 
fc)rift: 1. Od blizo in da ec“ in ©tellen bon 

pred katekizmom" big „zaprasenem kol 
bon „Bodite uverjeni“ big „glavo povezniti“,
2. Poiiticna preganjanja" in ber ©tefie bon 
„Komaj je trboyeljska" big „trboveljek* farje",
3. „Yojastvo in soia“ ju r ©duje, unb jttmr 
ad 1. bag SSergepen nad) §. 303 @t. ©., ad
2. bag SPerge)en nad) §§. 491 nnb 493 ©t. @. 
unb 21rt. V beg ©efepeg bom 17 ©ecember 
1862 9L ®. 931 tRr. 8 1863, unb ad 3. bag 
SSerbioeclien nac) §. 65 lit. a unb bag tBergeljett 
nad) §• 300 @t. @. begrunbe, unb eg toirb 
nac) §. 49-3 @t. ip. 0 .  bag SSerbot ber SOSeiter* 
berbreitang biefer ©rucffd)rift auggefpro()en, unb 
bie bon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfiigtc 
pefdjfagnaljme na^  '§. 489 ©t. «p. 0 .  bc|tatigt 
unb gemitp § . 3 7  ąjr. ©. auf SSernic)tung ber 
faifirten ©jemplare erfannt.

2Bien, am 5 Suli 1897
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 5355 (5620 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Niecia, że Józef Stefanik wniósł przeciw nie­
mu pozew sumaryczny o zapłatę 138 zł. a. w. 
na który wyznaczono termin do rozprawy su­
marycznej na dzień 19 lipca 1897 o godz 
9-t.ej rano.

Wzywa się zatem pozwanego Jana Nie 
cia, aby na powyższym terminie albo osobi­
ście się stawił, albo porozumiał się z ustano­
wionym dla niego kuratorem Stanisławem 
Kosztyłą lub innego zastępcę Sądowi przed 
stawił w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 1 grudnia 1896.

L. 5357 (5621 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Antoniego i Piotra Nieeiów, że Józef Stefanik 
wniósł przeciw nim pozew sumaryczny o za­
płatę 258 zł. a, w., na który wyznaczono ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 19 
lipca 1897 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanych Antoniego 
i Piotra Nieeiów, aby n«. powyższym termiuie 
albo osobiście się stawili albo porozumieli się 
z ustanowionym dla nich kuratorem Stanisła­
wem Kusztyłą lub innego zastępcę Sądowi 
przedstawili w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 1 grudnia 1896.

L. 10.004 '  (5618 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, że został wygotowany projekt uzu­
pełnienia wykazu tabularnego dla posiadłoś i 
tabularnej Wiatowiee-Olszyny, w okręgu Sądu 
powiatowego Niepołomice, położonej, prz z 
dopisanie do tego wykazu parceli gruntowej
1. 626 dotychczas w żadnej księdze grunto 
wrj nie wpisanej i że takowy za wykaz tej 
posiadłości tabularnej odnośnie do powyższego 
uzupełnienia poczynając od dnia 15 lipca 1897 
uważany będzie, że wolno go przeglądać w 
Sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa wła­
sności, zastawu, czy jakiebądź inue prawo 
hipoteczne odnoszące się do tej nieruchomości 
jedynie przez wpisanie do tego wykazu może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionego wykazu 
tabularnego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem tego nowego wykazu ta 
bularncgo nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie, przepisanie, sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości, lub w jaki bądź inny sposób 
nastąoić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego uzupełnionego wykazu tabularnego 
nabyli na powyższej nieruchomości jakie prawo 
zastawa służebności lub w ogóle jakie inn 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione 
o ile te prawa jako do dawne.-o stanu bier­
nego należące wpisane być mają, aby z tem i
prawami zgłosili się do Sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 15 października 
1897, gdyż prawmym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata prawni 
do poszukiwania zgłos e s;ę mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowym wykazie tabu­
larnym zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrpj wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych p: ze dłuż o
nym, ani w razie zaniedbania go, do pier­
wotnego stanu przywróceń m ; — a od obo 
wiązku zgłoszenia się wt tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już im że zapisane w dawniejsze 
księgi albo było wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia. 
wsku'ek podania lub skargi przed Sąd wnie­
sionej.

Kraków, 30 czerwca 1897.

L 7495 (5317 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w . M kulińcarh 

zawiadamia z miejsca pob tu niewiadomy h 
Jana i Teklę Stadników, że cel -m doręczeni;) 
im uchwały tabularnej z dnia 27 p aźd z ie r­
nika 1895, 1. 7875 mocą której prawo wła­
sności należącego do nich ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 378 ks. grunt, gminy Biało- 
skórka objętego na rzecz Józefa Roweckiego 
zaintabuiowano kuratora dla nich w osobie 
Andrucba Zabłockiego z Białoskórki ustano­
wiono.

Mikulińce, dnia 20 października 1896

L. 7357 (5664 2— 3)
(!. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wasyla Skalskiego, że Konstanty Baj­
ko pod dniem 3 czerwca 1897 do 1. 7357 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłatę kwoty 
449 zł. 30 c t , na który termin w tutejszym 
Sądzie do rozprawy na dzień 3 sierpnia 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwok 
dr. Festenburgowi doręczono.

Wskutek tego w'zywa się Wasyla Skal­
skiego, ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacji udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Brzozów, dnia 14 czerwca 1897.

L. 7948 (5308 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Żyłkę, że przeciw niemu na pozew Franci­
szka Jakiel z praest. 4 czerwca 1897 1. 7948 
wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz za 
płaty sumy wekslowej 150 zł. a w. z przyn. 
i takowy doręcza w osobie adwokata dra 
Chmielewskiego w Dolinie ze substytucyą 
adwokata dra Aleksandrowicza w Samborze 
ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Jana Żyłkę, ażeby 
kuratorowi potrzebnej do obrony informacyi 
udzielił lub innego zastępcę zamianował i 
Sądowi podał do wiadomości, ileże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba­
nia wynikające własnej winie przypisać musi.

Sambor, 5 czerwca 1897.

doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 28 
lipca 1896 1. 4900, mocą której prawo wła­
sności należących do niego prawem własności 
ciała hip. wyk. hip. 1. 254 ks. gr. gm. Lu- 
dwikówka objętej na rzecz Stanisława S ta­
dnickiego zaintabuiowano, kuratora dla niego 
w osobie Andrucha Bakalec z Ludwikówki 
ustanowiono.

Mikulińce, dnia 31 maja 1897.

L. 7752 (5320 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Zofię 
Iwaniuta, że celem doręczenia jej uchwały tabu­
larnej z dhia 16 grudnia 1895 1. 9423 mocą 
której prawo własności należących do niej 1/3 
części ciała hipot. wyk. hip. 1. 148 ks. grunt, 
gminy Czartorys objętej na rzecz Herscha 
Buchholza zaintabuiowano, kuratora dla niej 
w osobie Fedka Kałotaja z Czartoryi usta­
nowiono.

Mikulińce, dnia 24 października 1896.

L. 8650 ~  (5315 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 1 maja 
1897, 1. 2419 ustanawia się Wojciecha Cią- 
galskiego z Zielonej kuratorem ad aetum dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Michała Gu- 
dza i o tem tegoż celem strzeż-nia swych 
praw niniejszym edyktem zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 11 czerwca 1897.

L. 2588 (5691)
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na 3. w dniu 1 września 1897 o godzinie 10 
rano rozpocząć się mającą kadencyę sądu przy­
sięgłych w Tarnowie przewodniczącym try­
bunału sądu przysięgłych radcę dworu i pre­
zydenta sądu obwodowego Stanisława Doliń­
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego rad­
ców sądu krajowego Józefr Konckiego, Jana 
Okuniewskiego, dr. Władysława Daisenberga 
i Edmunda Stronczaka.

Tarnów, 14 1 pea 1897.

L. 3905 " ~ (5699 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Dańka, Andryja i Fećka Barnów, że dnia 10 
marca 1897 do 1. 3905, wniósł przeciw nim 
Michał Batna skargę o uznanie własności 1/7 
części gospodarstwa pod N. k. 2 w Długiem, 
na którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 19 sierpnia 1897 o godz. 
9 rano, tudzież,że dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, ustanowiono kuratora ad 
aetum w osobie p. dr. Radomyskiego adwo­
kata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli.

Gorlice, dnia 21 czerwca 1897.

L. 4572 (5710 1 - 3)
C k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobyta Franciszka Ezez- 
wickiego, że Tomasz Kosak, wniósł przeciw 
niemu skargę o 50 zł. z pn , którą ustano­
wionemu dlań kuratorowi Antoniemu Kosa- 
kowi doręczono i do rozprawy drobiazgowej 
termin Da 27 lipca 1897 godzinę 9 rano wy­
znaczono.

Sokołów, 22 maja 1897.

L. 8246 (5357 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomka Stadnika z Białoskórki że celem dorę­
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 1 listo­
pada 1895 1. 8000, mocą której prawo wła­
sności należących do niego parceli bud. 67 
i gr. 1. 200 wyk. hip 1. 205 ks. gr. gminy 
Białoskórkaobjętej, na rzecz Michała Swirszcza 
zaintabuiowano, kuratora dla niego w osobie 
Jana Tyszeckiego z Mikuliniec ustanowiono. 

Mikulińce, dnia 10 grudn:a 1896.

L. 8740 (5356 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Maryę Wojnarską ze Zastawia, że celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 16 lu­
tego 1896 1 1239, mocą której pra. o wła­
sności ciała hip. 1. 257 ks. gr. gm. Zastaw e 
objętej, na rzecz Michała Derlicy zaintabu- 
lowano, kuratora dla niej w osobie Fedka 
Zubykł ze Zastawia ustanowiono.

Mikulińce, dnia 2 grudnia 1896.

L. 3125 (5353 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikul ńc-.eh 

ustanowił dla niewiadomych z miejsca p bytu 
Franka Cymbalisty i Janka Cymbalisty kura­
torem Andrucha Bakalca wójta z Ludwikówki 
i doręczył temuż tus. uchwały z 14 listopada 
1896 1. 8413, 8414 i 8415 dla Franka Cym- 
balisty przezuaczone, oraz tus. uchwałę tabu­
larną z 14 listopada 1896 1. 8414 dla Janka 
Cymbalisty przeznaczoną.

Mikulińce, dnia 11 maja 1897.

L. 17.701 (5658 2—3)
Zawiadam s się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Książka, że Jan Papuga 
wniósł przeciw niemu i Agacie Książkowej 
pozew de praes. 5 czerwca 1897, 1. 17.701 
o zapłacenie 200 zł. a. w., na który termin 
do rozprawy na dzień 9 sierpnia 1897 o 9 taj 
rano wyznaczono, który ustanowionemu kura­
torowi adwok. dr. Malawskiemu w Tarnowie 
doręczono.

Jest tedy rzeczą Józefa Książka udzielić 
kuratorowi środków do obrony lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowić.

C. k. Sąd pow. m. d.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1897.

L. 809 (5686 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa po myśli §. 29 u. n. wszystkich, którzyby 
na podstawie §. 25 u. n. z kaucyi służbowej 
ś. p. Władysława Sadowskiego, byłego c. k. 
notaryusza w Mikulińcach, zaspokojenia swo­
ich pretansjj żądać zamieizali, ażeby preten- 
sye swoje w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 
w tutejszej Izbie notaryalnej, tem pewniej 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye dewinkulaeya i 
wydanie pomienionej kaucyi osobie uprawnio­
nej nastąpi.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 19 czerwca 1897.

L. 3236 (5665 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Michała Kureczka, iż przeciwko niemu 
wniósł Józef Skcresa Machajczak pozew o za 
płacenie kwoty 2 zł. a. w. z przyn. wskutek 
czego mu kuratorem Jana Szafirskiego usta 
nowiono i tarmin do drobiazgowej rozprawy 
na dzień 2 sierpnia 1897 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 17 maja 1897.

L. 3785 ' (5666 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Józefa Mikosia „Kaźmika“, ii przeciwko 
niemu wniósł Jan Galik pozew o zapłacenie 
kwoty 13 zł. a. w. z przyn , wskutek czego 
mu kuratorem Jana Szafirskiego Szczurka 
ustanowiono i termin do drobiazgowej roz­
prawy na dzień 2 sierpnia 1897 wyznaczono.

C k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dn a 18 czerwca 1897.

L. 8618 (5309 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Leona Begleitera, że na pozew T o w a ­
rzystwa kredyt dla handlu i przemysłu w 
Staremraieśeie z praes. 18 czerwca J897,
1. 8618 wydał uchwalą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. a 
z przyn. i takowy doręcza w osobie adwo­
kata dra Fitarnika ze substytucyą adw. dra 
Goldberga ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Leona Begleitera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor 
macyę udzielił, lub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi podał do w i ad om ośli, ileże. w 
razie przeciwnym niepomyślne skul ki z za 
niedbania wynikające własnej winie przypi 
sań musi

Sambor, 19 czerwca 1897,

L. 8617 (5307 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po 
b’. tu ! eona B.gTitern, że na pozew Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Starem mieście z praes 18 czerwca 1897,
I. 8617 wydal uchwalą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 4 50 zł. w. a. 
z przyn. i takowy doręcza w osobie adwokata 
dra Fiternika ze substytucyą ad w. dra Gold- 
berga ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Leona Begleitera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor­
mację udzielił, lub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypisać 
mnsi.

Sambor, 19 czerwca 1897.

L. 2705 (5292 3—8)
Zawiadamia się z miejsca pobytn nie­

wiadomą Katarzynę Knzara, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Rottenberga przeciw 
Yvacławowi i Tekli Hajderom peto 50 zł. w. a. 
z pn , kuratorem dla niej Karola Rampelta
c. k. notaryusza w Sokołowie ustanowiono i 
temuż tut. sąd. rezolucyę z dnia 7 grudnia 
1894 1. 7623 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 5576 (5606 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiadome 
mu Wasylowi Wintoniakowi, że d. 30 kwietnia 
1897 1. 5576 Herzel Blecher prośbę przeciw 
niemu o zapłacenie 15 zł. w. a. z pn. o egze­
kucyjne oszacowanie realności w Muszynie 
położonej, na który termin na dzień 9 sierpnia 
1897 o godzinie 8 rano na miejscu w Mu­
szynie wyznaczono i że dla niego Fedora Ja­
nuszka kuratora ad aetum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną będzie, a skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, 30 kwietnia 1897.
C k. Radca sądu krajowego.

L. 37129 (5330 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 

w' sprawie egzekucyjnej Banku kraj. Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wieik. Księstw.* Kra 
kowsk. przeciw Ohaji Seller z domu Śehorr 
i innym pto 538 zł. 12 ct. z p n , dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu współdłużniczki 
Betti z Sellerów Menasche, kuratorem ad(ac- 
tum adw. dr. Marynowskiego z zastępstwem 
ad w. dr. Frenkla.

Lwów, dnia 19 czerwca 1897.

L. 7717 (5319 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Aunę Derewlaną, że celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 21 lutego 1896
1. 1375, mocą której prawo własności ciała 
bip. 1. 44 ks. grunt, gminy Białoskórka o b j ę ­
tego na rzecz Majera Marguliesa zaintabulo- 
w ano, kuratora dla niej w osobie Macieja 
Bileekiego z Białoskórki ustanowiono.

Mikulińce, dnia 24 października 1896.

L. 28134  ̂ (5329 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 

Henrykę hr. Piaterową z miejsca pobytu nie­
wiadomą, że Henryk hr. Łąezyński, wniósł 
przeciw niej pozew o zapłacenie rocznej renty 
12 0 zł. w. a. itd. z pn.

Dla pozwanej Henryki hr. Platerowej, 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. Bli- 
zińskiego z substytueyą adw. dr. Lowensteina 
i pierwszemu z tychże doręczono rzeczony 
pozew dla niej przeznaczony."

Pozwanej poleca się, ażeby do swej obrony 
z kuratorem się porozumiała, lub innego peł­
nomocnika wczas sądowi przedstawiła, inaczej 
sku: ki zaniedbania sama sobie będzie musiała 
przypisać.

Lwów, dnia 12 czerwca 1897.

L. 1 1457 (5327 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Tłustem ogłasza, 

że względem zagubionego p zez Chaima i 
Dawida Fidererów kwitu depozy owego c. k. 
Urzędu podatkowego w Zaleszczykach z daty 
16 września 1896 na. złożoną przez nieb 
w tymże Urzędzie kau.yę 100 zł. na zabez­
pieczenie warunków przedsiębiorstw a dostawy 
szutru na gościńce państwowe w latach 1893, 
1894 i 1895 wprowadzono postępowanie amor­
tyzacyjne i wzywa tych, którzy zagubiony 
•kwit mogliby mmc w rękach, by lakowy 
w terminie jednego roku, sześciu tygodni, i 
trzech dni od dnia 3. ogłoszenia łego edyktu 
w Gazecie urządowoj tem pewniej w tut. są­
dzie zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego 
terminu kwit ten za nieważny i umorzony 
uznany zostanie.

Tłuste, dnia 20 maja 1897.

L. 3666 (5318 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Podhorodeckiego z Ludwikówki, że celem
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L. 9717 (5355 1 - 3 )

C. k. ^ ą d  pnwffilowy w Mikulińcaeh 
Zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Teklę Zając z Białoskórki, że celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 9 marca 
1896 1. 1846, mocą której prawo własności 
należących do niej ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 251 ks. gr. gm. Białoskórki objętej, 
Ha rzecz Fedka Derewiany zaintabulowano, 
kuratora dla niej w osobie Fedka Boćko 
z Białoskórki ustanowiono.

Mikulińee, dnia 8 lutego 1897.

L. 7897 (5354 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ma- 
tronę Łyczakowską, że celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 15 lutego 1896 1. 
1156, mocą której prawo własności należących 
do niej 1|2 parcel 486/1, 486|2, 487|!,487|2 
wyk. hip. 1. 431 ks. grunt. gm. Luka wielka 
objętych na rzecz Dmytra Juzków zaintal u- 
lowano, kuratora dla niej w osobie Feliksa 
Urbana z Luki wiel. ustanowiono.

Mikulińee, dnia 29 października 1896.

L. 9580 (5352 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Ksenkę Mroczko, Magdalenę i Tomasza Hor- 
Watów z Białoskórki, że celem doręczenia im 
uchwały tabularnej z dnia 15 lutego 1896
1. 1160, mocą której praw* o własności nale­
żących do nich ciała hipotecznego wyk. hip.
i. 123 ks. gr. gm. Białoskórka objętej na rzecz 
Hnata Wiszniowskiego zaintabulowano, kura 
tora dla nich w osobie Wasyla Zabłockiego 
z Białoskórki ustanowiono.

Mikuhńce, dnia 24 grudnia 1896.

L. 1984 (5349 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Konrada Bobrys, że celem doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały tabularnej z dnia 21 listo­
pada 1896 1. 9110, ustanowiono kuratorem 
ad acium p. Michała Sawickiego c. k. nota- 
ryusza w Haliczu.

Halicz. 9 marca 1897.

L. 4434 ' " “  (5341 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Ignacego Wyżykowskiego z Brzozowa 
z miejsca pobytu nieznanego, że Herman 
Lerner przeciw niemu o nakaz zaDłaty sumy 
wekslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwalą z dnia 30 czerwca 1897 1. 44 :4 za­
dość uczyniono. Oraz u-tanowił sąd dla tego 
pozwanego kuiatora w osobie adw. dr. F la­
ków ieza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4433 (5340 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Ignacego Wyżykowskiego z Brzozowa 
z miejsca pobytu nieznanego, że Herman 
Lerner przeciw niemu o nakaz zapłaty surny 
Wekslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
Uchwałą z dnia Su czerwca 1897 1. 44331za- 
dość uczyniono. Oraz ustanowił sąd dla tego 
pozwanego, kuratora w osobie adw. dr. F la ­
ków icza i pedeea pozwanemu, ażeby co do 
Swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wrzas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania, sam sobie prze­
pisać będzie musiał.

Sanok, ania 30 czerwca 1897.

L. 10.019 (5668 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja cembrata z Bednarki, że dnia 24 
czerwca 1897 do 1. 10.019 wniosła przeciw 
Memu kasa cerkiewna w Bednarce sksrgę o 
Zapłatę dłużnej kwoty 25 zł. z pr-yn., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 9 sierpnia 1897, o godz. 9 
fano, tudzież że dla niewiadomego z miejsca 
Pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
aotum w osobie p. dra Maurycego Sterna 
Adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
°brony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
W przeciwnym bo- i-m  razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo- 
Sące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
Musiał.

Gorlice, dnia 27 czerwca 1897.

8691 ' (5667 1— 3)
C. k. Sąd ,, owiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
jt*wła Jerza, że dnia 31 maja 1897 do 1. 
U9l -wniósł przeciw niemu Wojciech Patrzyk 

skargę o własność realności wyk. hip. 1. 82 
Lipinki objętej, na którą równocześnie 

^Jznaczono termin do rozprawy na dzień 5 
l,erpnia 1897, o godz. 9 rano, tudzież że dla 
świadomego z miejsca pobytu pozwanego 

stanowiono kuratora ad actum w osobie p 
M Dziubczyńskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato­

rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobte u-tanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki łzffodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, dnia 3 czerwca 1897.

L. 4639 (5677 1 —3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Hryhora Semka Semena, że w 
sporze prowizoryalnym Hryhora Semczyna 
MiKołaja piz-ciwko niemu o niepokojenie w 
posiadaniu gruntu w Berezowie wyżnym po- 
łożone-go, termin do przesłuchania świadków 
na dzień 2 sierpnia 1897 o 8 godzinie rano 
wyznaczono, a kuratorem ad actum dla niego 
Iwan Matkowicz Komuk z Berezowa wy- 
żnego ustanowiony został.

Jest tedy rzeczą pozwanego kuratorowi 
przed terminem potrzebnej informacyi udzie­
lić, ewentualnie) innego pełnomocnika sobie 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie szko­
dliwe skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 23 czerwca 1897.

L. 3668 (5358 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Frankę 
Bakalec zam. Furman z Ludwikówki, że ce­
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
21 maja 1896 i. 3489, mocą której prawo 
własności należącego do niej ciała hipote­
cznego wyk. hip. 1. 348 ks. gr. grn. Ludwi- 
kówka objętej na rzecz niel. Franki i Andzi 
Miedziańskich zaintabulowano, kuratora dla 
niej w osobie Andrucha Bakalec z Ludwi­
kówki ustanowiono.

Mikulińee, dnia 29 maja 1897.

L. 2071 (5384 1 - 3 )
Ges. król. Sąd powiatowy miejsk. del. 

w Tarnopolu, zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu Maryę Buzalewicz z domu 
Wąsata z Toustoługo, że celem doręczenia 
jej tusąd. uchwały tabularnej z dnia 29 sier­
pnia 1896 1. 81Ó8 ustanowiono kuratora w 
osobie adwokata dra Trzcinieckiego z Tar­
nopola.

Tarnopol, dnia 8 lutego 1897.

L. 1940 (5383 1— 3)
Ces. król Sąd powiatowy miejsk. del. 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Maryę Gnuś i Jana Gnuś z Kut- 
kowiec, że celem doręczenia im tus. uchwały 
tabularnej z dnia 30 czerwca 1896 j. 13.048 
ustanowiono kuratora w osobie adwok. dra 
Zarzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, ania 22 lutego 1897.

L. 12.129 (5381 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie z powodu wniesionego przez Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Zakliczynie 
pozwu de praes. 25 cze-wca 1897 l 12.129 
pto 90 sł. a. we z przyn. przeciw Józefowi 
Zawiszy i spólaikom, ustanawia dra Hoch- 
berga adwokata w Tarnowie ze substytucyą 
dra Rappaporta adwokata w Tarnowie kura­
torem niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego Ginopy Kemplera i wzywa ostatniego, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył lub innego zastępcę Sądowi podał, 
gdyż vi razie przeciwnym skutki niedostate­
cznej obrony sam sobie przypisać będzie 
winien.

Tarnów, dnia 25 czerwca 1897.

L 13 059 (5379 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Leibę Kersch, że na 
prośbę Salamona Lowitz wydano przeciw nie­
mu dnia 1 maja 1897 1. 10.471 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 75 zł. w. a. z przyn. 
i doręczono tasowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Hen­
rykowi Blausteinowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Liebesmana z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobnl 
przypisze.

Stanisławów, 29 maja 1897.

L. 15 795 (5378 1 - 3 )
Stanisławowski c. k Sąd obwodowy 

iako handlowy iawiadanfia z miejsca pobytu 
niewiadomego Efroima Talenf-lda, że na pro­
śbę Jakóba Renzelsteina wydano przeciw nie­
mu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumY 
wekslowej 100 zł. w. a z pizyn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Jurkiewiczowi z za­
stępstwem tutejszego adwokata dra Hausliha 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
zarzutów informacyę, lub innego zastępcę so­
bie obrał i takowego Sądowi wymienił, ina­
czej bowiem skutki prawne z jego zaniedba­
nia wynikłe sam sobie p-zypisze.

Stanisławów, 26 czerwca 1895.

L. 6871 (5377 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego posiadacza wekslu treści: 
„Drohomirezany 24 .Tanner 1897 Pr. 6. W. 
11 100 am 15 Marz 1897, zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre meine 
Eigene die sumę von Hundert Gulden óstr. 
Wrg den Werth erhalien und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht Herm  Dmyter 
Buezkan in Drohomirezany, Anna Rudnicka 
nu. p. angenommen Dmyter Ruczka m. p .“, 
by takowy w przeciągu 45 dni Sądowi prze­
dłożył, gdyż po upływie bez skutecznym tego 
czasokresu weksel ten na ponowne żądanie 
proszącej za amortyzowany uznanym zostanie.

Stanisławów, dnia 1 maja 1897.

L. 3279 (5391 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Cbodorowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sadowego, że Wawrzyniec Guga wy- 
■oczył przeciw Luczce Sadowemu i Iwanowi 
Sadowemu pozew o uznanie i zaintabulowanie 
prawa własności do parcel gr. 2943 i 2944 
w skład ciała hip wyk. O. 463 gminy Brzo- 
zdowce, wskutek którego termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 16 lipca 1897 wyzna­
czono, a kuratorem dla niego Paweł Kocowski 
z Podhorzec ustanowiony został.

Ohodorów, dnia l i  maja 1897.

L. 3238 (5390 1 - 3 }
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nim jszem nieznanych z życia i 
miejsca pobytu Józefa Kruczka i Józefa Kruczka 
jako spadkobiercę ś. p. Michała Kruczka, iż 
w sprawie powiatowego Towarzystwa zalicz­
kowego w Sanoku przeciw Józefowi Podgór­
skiemu i innym pto 50 zł., ustanowił dla nich 
w celu doręczenia im tusądowej uchwały z dnia 
14 listopada 1896 1. 15687 kuratora w osobie 
adw. dr. Festenburga w Brzozowie, że przeto 
ich rzeczą będzie się zgłosić lub innego za­
stępcę sobie obrać, ileże w razie orzeciwnym 
wynikłe ztąd złe skutki, sami sobie przypisać 
będą musieli.

Brzozów, dnia 20 kwietnia 1897.

L. 10126 (5388 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu nie­
znanych Mikołaja Bobra. Maryannę Sowa i 
Pawła Bobra z Baryczy, że celem doręczenia 
im tus. uchwały z dnia 28 sierpnia 1893 1. 
1.0334, którą dozwolono na wpisanie Ludwika 
■ Jadwigi z Bobrów małż. Dymków za wła­
ścicieli realności wyk. hip. 1. 4 ks, gr. gminy 
Barycz objętej, ustanowił dla nich kuratorem 
adw. dr. Festenburga z Brzczowa i temuż 
kuratorowi powołaną uchwałę doręczył.

C. k Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 21 lipca 1896.

L. 1862 _ (5386 1 - 3 )
O. k. Sąd pow>atowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Annę z Jurkowskich Sambor z Czerni­
kowa ruskiego, że celem doręczenia jej tus. 
uehw Jy tabularnej z dnia 9 października 1896
I. 20787, ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Csillika z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 22 lutego 1897.

L. 6667 (5385 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Pańka Horodyńskiego z Bucniowa, że 
celem doręczenia mu tus. uchwały tabularnej 
z dnia 30 września 1896 1. 13827, ustano­
wiono kuratora w osobie adwok. dr. Csillika 
z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 19 kwietnia 1897.

L. 7657 (5306 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

llzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi­
sanie w rejestr stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych „Towarzystwa wzajemnych za­
liczek i oszczędności w Rzeszowie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością 
ograniczoną" po niemiecku „Gegenseitiger 
Vorschuss und Spar-Verein in Rzeszów regi- 
strirte Genossenseh.ift mit beseluaukter Haf- 
tung“ z tem dołożeniem, źe dyrektorami te- 
aoi Towarzystwa wybrani zostali (§. 40 sta­
tutu) dr. Henryk (recte Mordche) Wachtel 
przewi dmczący, Wolf Frohiich zastępca prze­
wodniczącego, Wilhelm Sperling kasye*, Oha- 
skel Wang zwsiępca kasyera, Gjrschon Zimer- 
mann, Salomon Spiegel i Izrael Dunkelblau 
wszyscy w Rzeszowie zamieszkali, oraz że 
firma tegoż Towarzystwa w ten sposób bę­
dzie podpisywaną, że podpisujący swe podpisy 
do firmy dołączą i że do ważności zobowią­
zania wobec osób trzecich potrzeba będzie 
przynajmniej podpisu przewodniczącego Dy- 
rekeyi dra Henryka (recte Mordche) Wachiła 
względuie jego zastępcy Wolfa FiOhlicha, 
or^z podpisu jednego z reszty dyrektorów do­
piero co wymienionych.

Rzeszów, dnia 24 czerwca 1897.

L. 7359 (5303 1 —3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że Chuna Hecht, Wolf Hecht i nieletni 
Anczel Hecht wnieśli dnia 6 kwietnia 1897 
do 1. 7359 pozew przeciw 1. Jecbielowi

Sehaller, 2. Leisorowi Schaller, 3. Dawidowi 
Meilen, 4. Peisachowi Meiien, 5. Mechlowi 
Kripp recte Kriss, 6. Mirci Kripp recte Kriss 
zam. Margulies, 7. Ohajci Kripp recte Kriss 
zam. Eekstein, 8. Mirci Beili 2-ga im. Eisen- 
berg, 9 Beili Hecht jako nieznanym z miej­
sca pobytu o uznanie prawa własności real­
ności wyk. hip. 1. 199 ks. gr. dla I. dziel­
nicy miasta Kołomyi objętej, że dla tych po­
zwanych adwokata dra Zippera w Kołomyi 
z substytucyą adwokata dr. Allerhanda w Ko- 
łomy kuratorem ustanowił i kuratorowi pozew 
doręczył.

Wzywa się zatem pozwanych, aby w 
celu strzeżenia swych praw osobiście lub przez 
pełnomocników do Sądu się zgłosili, gdyż 
inaczej skutki zaniechania sami sobie przy­
piszą.

Kołomyja, 29 maja 1897.

L. 23.200 (5302)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
handlowego) dla firm spółkowych f i rma: 
„Alter Goldhagen i Józef Kriegel, przemysł 
gorzelniany i wypas wołów w Mikulińcaeh 
ad Saiatyn1, w niemieckiem zaś brzmieniu: 
„Alter Goldhagen i Josef Kriegel Brennerei- 
betrieb und Ochsenmastung in Mikulińee ad 
Sniatyn", wciągniętą została.

Kołomyja, 19 grudnia 1896.

L- 8738 (5359 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Jadwigę Szewczak z Zastawia, że celem do­
ręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 15 
lutego 1896 1. 1150, mocą której prawo wła­
sności należące do niej parceli 153 wyk. hip.
1. 146 ks. gr. gm. Zastawie objętej na rzecz 
Michała Derliey zaintabulowano i kuratora dla 
niego w osobie Fedka Zubyka z Zastawia 
ustanowiono.

Mikulińee, dnia 3 grudnia 1896.

L. 6393 ~ (5360 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Hryńka Wusiaka i Petruukę Furman, ceiena 
doręczenia ’m uchwał tabularnych z dnia 18 
sierpnia 1895, 1. 6074, mocą której prawo 
własności należących do nich parcel grunt. 
364/1 i 365/2 wyk. hip. 1. 304 ks. gr. gm. 
Ludwikówka objętych na rzecz Antoniego 
Cisza zaintabulowano, kuratora dla nich w oso­
bie Józefa Boczuli z Ludwikówki ustano­
wiono.

Mikulińee, dnia 16 września 1896.

L. 4083 (5338 1 - 3 )
Sąd obwodowy jako handlowy w Sa­

noku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych wpisał przy firmie 
„Towarzystwo handlowe w Birczy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
że na walnem zgromadzeniu członków tego 
towarzystwa, odbytem w dniu 2 czerwca 1897 
wybrani zostali w miejsce ustępujących człon­
ków Dyrekcyi, członkami Dyrekcyi tegoż To­
warzystwa na dalsze trzechlecie ks. Teofil 
Dziedzic, Agnieszka Gruntowicz i dr. Józef 
Marynowski, a zastępcami członków Dyrekeyi 
Józef Kruczek, Jan Łomiński i Michał Żego- 
lewski. 6

Sanok, 22 czerwca 1897.

L. 2980 (5337)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firm ę „Towarzystwo oszczędno­
ści i kredytowe w Ustrzykach dolnych sto- 
waizyszenie zarejestrowane z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczoną", że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa w dniu 
27 lutego 1897 w Ustrzykach dolnych odby­
tem, uchwalono zmianę statutów tegoż Towa­
rzystwa a mianowicie:

1. że do §. 3 c. statutu, który opiewał 
dotąd RHehunek bieżący dodaje się słowa 
„tylko dla członków Towarzystwa";

2. źe ust. d. § 3 „przyjmowanie depo­
zytów" odpada, a w miejsce ust d. §. 3 przy­
chodni ustęp „Przyjmowanie wkladetc na opro­
centowanie".

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 52-32 (5336)
C k. S ą i obwodowy jako baualowy 

ogłasza, że w dniu 26 czerwca 1897 wpisaną 
została do tutejszo sądowego rejestru handlo­
wego dla firin spółkowych firma: „Pierwsza 
Nowosądecka fabryka daihówek i wyrobów 
keramicznyeh Jana Soleckiego i Tadeusza 
Kwiecińskiego".

Spólnikami jawnymi są obaj wymie­
nień i każden z nich upoważniony jest firmę 
spółkową zastępować i podpisywać.

Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1897.

L. 10 289 ~
O. król. Sąd obwodowy jako handlów 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 11 czerwca 181 
pisaną została do rejestru handlowego d 

firm pojedynczych firma „Meileeh Gans ha 
del korzenny w Przemyślu".

Przemyśl, 19 czerwca 1897.



Poniesienia, prywatne.

Fica i  taicl i i i  Ludwika, Stadtmullera
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

R p aln n ćr Pr2r Długosz.t i. yi j. stzwoi-
I I I UOU nej ręki do sprzedania. Bliższa 

wiadomość tamże.

jttJa jlep szy prawdziwie domowy wikt tylko na 
-kw  maśle wydaje jadalnia przy uliey Podlewskie-

usuwa z twarzy pryszcze, liszaje^ trądziki J .  I H S f A T O W I C Z
ul. Ha*WODA FIOŁKOWA ' * i g h d ™  ł*rif-̂ iaTó̂ kŁuSi.y-zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydelikaca. C ena 1 z ł .
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w c ®  

Rynek 1. 2.

go 1. 3. 898

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płócienkowe na wał­
kach samoczynnych S20

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn
A. Krzysztofowicza

Lwów, plac H a lie k i 1. 2.

Pracow n ia sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Już wyszedł nowy cennik 0  o zniżonych cenach fabryki 
sztucznych nawozów Spółki komandytowej 

Juliana Wanga, Lwów, ul. Akademicka 1. 5. 886
Jarmark w Mowie

Podaje się do wiadomości P. T. Kupców, że jarm ark 
w Uniowie, powiat Przemyślany, odbędzie się jak 
corocznie od 20 do 30 sierpnia 1897 r.“ Zamówienia 
na budy i sklepy przyjmuje się do 17 sierpnia we 
Lwowie u introligatora M. Sembratowicza ulica J a ­
giellońska 1. 12, a potem w Uniowie. Od Admini- 

stracyi dóbr stoł. gr, kat. Metropolii. 891

W izedzie do nabycia!
PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO!

Wszędzie do nabycia!

Wertheima
maszyny do szycia
o podwójnym ściegu stebnowym.

Pierwszorzędny niemiecki fabrykat dla użytku 
domowego i przem ysłu, który dostarczam z W ie ­

dnia do wszelkich miejsc w monarchii

wysokoram. 
nożna.

wysokoram.
ręczna

z czółenkiem 
pierśeiennem

30-dniowy 
czas próby.

z ł. 35.50

zł. 31.50

zł. 4 9 . -

5-letnia 
gwarancya

Wzory szycia i cenniki na żądanie gratis.
Każdą maszynę, któraby w czasie próby nie 

okazała się doskonałą, biorę nazad.
Dom “w ysyłkow y m aszyn do szycia

L U D W I K  S T R A U S S
protokołowana firma, dostawca Towarzystwa

e. k. urzędników państw. 135
Wiedeń IY, Margarethenstr. 12 di.

Dostarczona przez pana maszyna do szycia 
W ertheim B. ręczna, nr. 22, zadowoliła mię zu­
pełnie, mogę zatem pańską firmę każdemu naj­
goręcej polecić. Landegg w Austryi niższej.

T e o d o r a  B r o s e h i k ,  
żona c. k. nadoficyała ołowego.

podatkowi osobisto-doeho- 

od podatku osobisto-

S Z T Y C H Y
Chrystus z Sam arytanką przy studni 70X100, 

MadoDna Murilla 58X75 po zł. 4 — 
Sztychy kolorowane : Widoki z Alp, wielkość 
sztychu 22X27 w passe-par-tout po zł. 2.— 

w handlu obrazów
J .  K o ś n i e r s k i
Lwów, plac Akademicki.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

K to podlega zasadniczo 
dowemu ?

K t ó r e  osoby są uwolnione 
dochodowego ?

K ie d y  ?  w jak i sposób ? i od jakiego doehodu wy­
mierza się podattk  osobisto-dochodowy ? 

Ja k ie  dochody przyjmuje się do opodatkowania 
przy wymiarze podattu  dochodowego dla gło­
wy domu ?

Co uważaó należy za dochód z prowadzonych sa­
moistnie przedsiębiorstw zarobkowych?

Co uważać nal ży za dochód z poborów służbowych 
emerytur i zarobków ?

W  ja k ie j wysokości wymierza się podatek osobi­
sto dochodowy?

J a k  fasyonować należy dochody z gospodarstw 
gruntowych, lasów i dzierżaw dóbi?

Ja k ie  wydatki potrącić mogą z fasyonowauego 
dochodu właściciele dóbr, dzierżawcy, kupcy, 
kapitaliści, ojcowie rodzin, ^właściciele domów 
czynszowych itp.

Ja k ie  ulgi przyznaje ustawa dla osób obarczonych 
familią, lub dotkniętych nieszczęśliwymi wy­
padkami ?

K to  jest obowiązany do opłaty podatku pensyjnegc? . 
©<1 jakiego dochodu wymierza się podatek pensyjny? 
W  jakiej wysokości wymierza się podatek pensyjny? 
J a k i  obokowiązek ciąży na służbodawcach, którzy 

wypłacają pobory służbowe ?
C z y  i jak  odpowiadają spadkobiercy za podatek 

spadkodawcy, nie wymierzony jeszcze, albo 
za mało wymierzony ? I  
Na pytania powjższe, jakotnż na u>4 pytań 

innych dotyczących ustawy o podatku osobisto-do- 
ehodowym i podatku pensyjnym daje najdokładniej­
sze i przystępne objaśnienia świeżo wydana książka 
pod ty tu łem : "  893
Podręcznik do bezpośrednich podatków 

osobistych.
Część IY- o podatku osobisto-doehodowym i 

podatku pensyjoym od wyższych poborów 
służbowych.

Ułożył w formie pytań i odpowiedzi i praktycznymi 
przykładami objaśnił F r a n c i s z e k  K o l a n k o  w- 

s k i ,  o. k. starszy inspektor podatkowy.
Cena 8 0  ot., z przesyłką 8 5  ct.

Główny skład w Księgarni Polskiej 
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Zmiana lokalu!
Dziękuję najuprzejmiej wszystkim moim 

łaskawym Odbiorcom za poparcie mej firmy i ró­
wnocześnie donoszę, iż z  d n iem  15 b . m . 
(lipca) przeniosłem mój sklep na u l. B a to ­
reg o  1. 3 2  vis-a-vis wyższego ces. król. Sądu 
krajowego. Niemniej nadmieniam, iz przy otwo­
rzeniu sklepu w pierwszych trzech dniach sprze­
daję towary prawie po cecie kosztu. Zamówienia 
z prowincji natychmiast i wedle każdego cennika 

taniej, nie licząc opakowania. Polecam się

E d m u n d  B r o d k o w s k i
znany najtańszy skład aparatów i wszelkich przyborów

do fotografii w kraju.
Lwów, ul, Batorego I, 22.

911

Grosse gewbhlte Marillen
zum Einsieden sehr geeignet, lietert in 5 Klgr. Postkorbern 
-sorgfaltigst gepackt a fi. 1 .26— A. Hoffmann, Nyiregihaza, 
Ungarn. — Łieferung vom 12 bis 28 Juli. Die sorgfaltige 
Yersendung kann nur bei vorausangegebener Bestellung

versichert werden. 909

O s t r z e ż e n i e .

Będące w obiegu w e k s le , nie­
które naw et legalizowane, rzek o m o  
p r z e z  p o d p isa n eg o  a k c e p ­
to w a n e , a przez Beginę lub Mojże­
sza K ram m era żyrowane, są, co niniej- 
szem publicznie oświadczam, fa łs z o ­
w a n e , bo j a  ic b  n ie  p o d p i­
sy w a łe m , w o b e c  czego  w s z y ­
s tk ie  te  w e k s le  In b  u m o w y  
z u p e łn ie  są  b e z  w a r to śc i.

Borysław , 9 lipca 1897.
B . J a g e r .

£ .  &  J .  S T R 0 I E N G E 1

c. i k. dostawcy nadworni t ^ k Lwów. ul Karola Ludwika 5.
564

Największy i Dajtańszy skład powozów w Da- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem S chusta la  i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko-rymarskie.

TUSZE
w Zakładzie kąpielowym ś w ,  Anny

p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  1 0
nowo urządzone na wzór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych

T U S Z E
w Zakładzie kąpielowym św. Anny będą niezawodnie 

dla Publiczności pożądaną nowością. 
Temperatura tuszów może być dowolnie użytą.

Kąpiel tuszowa z bielizną 25 c t , w abonamencie 20 ct., kąpiel tuszowa
w osobnym oddziale 40 ct. 878

W a ż n e  d la  p p . P r z e m y s ło w c ó w , R o ln ik ó w  
i  p rze d s ię b io r s tw  b u d o w y !

E. Bredt i Spółka w Ottynii
między Stanisławowem a Kołomyją

faW a maszyn i Kotłów parowi, o l i w i  żelaza,
aparatów  miedziannych,

fabryka parkietów i deszczułek dębowych.
Z a tr u d n ia  c z te ry s tu  ro b o tn ik ó w  k r a jo w c ó w .

Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu jako to: 
Kafineryi nafty, głęb kich wierceń i kopalnictwa naftowego, tartaków paro­
wych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, 
pompy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących Słu­
py z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcye, rury odcho- 
dowe, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy 
kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług włas­
nych i nadesłanych modeli. _ . , .

Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości 
w kraju stoją nam do dyspozycyi.

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej.
C e n y u m ia rk o w a n e . 811

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. li dom Wernera. (Zarsądca Wł. J . Weber) Papier s fabryki papitru J . Fijałkowakieb.


